
Ur. 362 (739) Warszawa, Niedziela 9 Listopada 1919 r. Rok XXY.
yw m  .  i i i i . i w » w ' I , i i i i  i i W l w — nrr-— n « i .  . , .m..............  „  , . . . .  . . i

MR
CetfFftAŁHY 
OBGAfi BPS'

PKoiemmszE w szystkich k ra jó w  łączcie s ię !
Niech żyje rząd robotniczo-włościańskij Niech żyje Socjalizm!

W arunki prenum eraty*
W Warszawie miesięcznie ifk, 6,— 
N& prowincji „ „ 7.50

Redakcja przyjmuje interesantów  od i  do 2 pp. 
Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 

T a le fo n  R edakcji 176-79, Admin. 120-13.

Ceny og ło szeń *
Za wiersz petitowy lub Jego miejsce MŁ 1.2? 
Za ogłoszenie drobne 6 fen. za wyraz.
Za zmianę adresu pobiera się 50 fer.igów.

hlaftjt i Ittistratjs: la a b  7- Konto czekowe P. K. 0. Nr. 175. t a r  poielfflEZ! 3 0  \ll
Administr. czynna od godz. 10 do 5-ęj p.p. bez przerwy. Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po zamknięciu admin., o 10^ drożej

Dziś, w niedzielę dn. 9-XI r. b. o godz. 6 p.p. w sali Stowa­
rzyszenia Handlowców przy ul. Zielnej 25, odbędzie się Wieczor­
nica Robotnicza z powodu rocznicy Rządu Ludowego. Na pro­
gram składają się: I. przemówienie; 2. część koncertowa; 3. tań­
ce. Bufet na miejscu. Bilety do nabycia na miejscu.

O kręgow y K om siei Bob. P. P. S*
"> -**P-

Protest przeciwko zakupom reakcji
w  sprawie 8-godz. dnia rob.

Trzyniec, 7/XI. (Tel. wl.). j robotniczych na Śląsku. Protestujemy t 
Wiadomość o pogorszeniu dekretu o i przestrzegamy przed tym krokiem w into- 

)g .  godzinnym dniu pracy, którego chce rosi© spokoju i plebiscytu na Śląsku, 
pokonać pewna cześć posłów sejmowych, j Za robotników hut żelaznych w Trzyń- 
twiburzyJa w silnjmi stopniu umysły mas i cu: Kraus Karol, K. Mrozek, A. Stefek.

Uchwała konferercji górniczej
Zagłębia Ostrawsko-Karwińskiego.

Fryszfett, 7/XI. (Tel. w ł).
Obradująca w dn. 5 i 6 listopada 1919 

jr., konferencja mężów zaufania zorganizo­
wanych górników polskich z całego zagłę­
b ia  ostraws-ko - karwińskie&o w obecności 
(reprezentantów Polskiej Partji Socjalistycz­
nej, uchwaliła:

Wobec ciwrłych niesłychanych repre- 
w .  stosowanych przez władze okupacyjne 
(czeskie przeciwko górnikom polskim kar- 
jwińsko - ostrowskiego zagłębia, konferen­
cja uchwaliła: od 10 miesięcy trwa ju t o- 
Jrupatcja czeska na Śląsku połączona z cią- 
głetni aresztowaniami polskiej ludności ro­
botniczej i polskiego nauczycielstwa. Gdy 
Nadeszły wieści o plebiscycie, Czesi zaka­
sali urzędowo rozszerzania pism f książek 
jpolskięh na terytorium okupowanem przez

ich wojska. Bezprawne aresztowania za 
przewożenie lub nawet tylko za czytanie 
pism i gazet polskich mnożą się w ostat­
nich czasach w sposób zastraszający.

Mężowie zaufania górników, konstatu­
jąc powyższe bezprawia czeskie, żądają:
1) wypuszczenia wszystkich więźniów po­
litycznych oraz aresztowanych nauczycieli,
2) dopuszczenia polskich pisań, książek i 
druków na kresy okupowane przez wojska 
czeskie.

Oświadczamy, że jeżeli władze czeskie 
nie epełnią bezzwłocznie tych żądań górpi- 
ey będą zmuszeni chwycić się samoobrony 
przy użyciu najostrzejszych nawet środków.

Za konferencję przew. poseł 
Tadeusz Keger.

Zagadnienia chwili.
; Na czoło wszystkich spraw w Polsce
"(wysuwają się obecnie: zakończenie wojny, 
L— aprowizacja, — reformy robctnicze, — 
konstytucja.

Sprawę zakończenia wojny na Wscho­
d z ie  energicznie postawiła partja nasza, 
.jgńy wojna w zupełności osiągnęła swój cel 
'(obronny, natomiast wy rodziła się vsr woj- 
fcę, prowadzoną jedynie i wyłącznie w in­
teresie reakcji polskiej i ogólno - europej- 
ijRkieJ. Agitacja nasza za zakończeniem 
Wojny żywo zaniepokoiła reakcję. Reak'V  
bowiem nasza dąży do przedłużenia wojny 

. Jedynie dlatego, że nie chce zawierać po- 
Ijkoju z rządem sowieckim, natomiast czeka 
?paa zwycięstwo reakcyjnej Rosji. Absolut­
n i e  żadnego rozsądnego motywu dla dal- 
»fezego prowadzenia wojny nie^ przytoczono 
U- dla tej prostej przyczyny, że go niema. 
Przeciwnie — wyraźnie ze strony endec- 
y .e j stwierdzono, że niem a lepszej pory i

lepszych warunków do zawarcia rozeimu i 
zakończenia wojny jak właśnie teraz.

Wszyscy widzą i czują, jak besmyśl- 
nem i bezeelewem jest dalsze prowadzenie 
wojny, jak ta wojna nas wyniszcza, jakie 
ciężary wkłada na barki społeczeństwa i 
jaka demoralizację rodzi. Wszędzie wojna 
się skończyła — wojna, która wre w Rosji, 
jest wojną domową — tylko Republika pol­
ska dalej wojuje, chociaż osiągnęła zwycię­
stwo.

Tego n ik t zrozumieć nie może. Koali­
cja poprostu z nas drwi i traktuje jąk Don 
Kichotów reakcji, któremi można dogodnie 
się posługiwać. Polska jest traktowana 
lako sługa, którem u się nawet nie płaci za 
jego noriiwolć.

Wojujemy dla Rosji Kol czeków i Do- 
nikinów, a co nam ta Rosja zapowiada, te- 
o mamy dowód w memoriale Sazonowa, 

złożonym konferencji pokojowej. P. Sa- 
zonow domaga się przyłączenia do Roeji i

Galicji Wschodniej i Chełmszczyzny i Li­
twy, i Białorusi, i Ukrainy. Oto w imię 
'czego walczą Denikiny i Judenicze — a 
nasza reakcja im pomaga, nasz rząd posyła 
’Jo  nich misje.

Potworna szkodliwość dalszego wojo­
wania z Rosją sowiecką rzuca sio wszyst­
kim w oczy. A jednak tytko partja nasza 
miała odwagę wyraźnie postawić sprawę, 
postawić twardo żądanie zakończenia woj­
ny na Wschodzie, zawarcia rozefmu I 
- t^r^cvo’a rokowań pokojowych z rządem 
sowieckim.

Gadanina, którą się tak często słyszy: 
„wszyscy jesteśmy za pokojem*', ..wszyscy 
nragmemy pokojowych stosunków ze 
Wschodem" i t. p. i t  p. — jest frazeologią 
do niczego nie obowiczuląca. Z taka ga­
danina można prowadzić wojnę —- bez koń- 

up lr©*a ©hfstnte tnkrvWR stg zz  
takie frazesv, dażao do pokoju,^ ale tylko 
z reakcją rosyjska, licząc na to, że dwa lm- 
oęriąR-Ttiy pogodzą się kosztem słabszych 
narodów.

My stawi omv snrawe jasno i wyraźnie, 
w sposób taki. który jedvnie prowadzi do 
zakończenia wojny: prowadził:śmv wojnę z 
Rosła 8owiec,ku, obecnie zawieramy pokój 
z tymi, z którymi walczyliśmy — nio mie­
szając się zresztą całkiem do wewnętrz­
nych suro w rosyjskich.

Tymczasem worn a. przedłużana przez 
reakcje, trwa i njesłyehai.ie utrudnia na- 
R7 ;«j położenie wewnętrzne. Ale ci sami, 
Ictórzy przedłużają wojnę, którzy ciągle po­
wolnie się na stan wojenny dla usprawie­
dliwienia wszelakich ustaw i zarządzeń re­
presyjnych — jednocześnie w dziedzinie 
aprowizacji ludności roczvnaia solve tak, 
iakgdvby panował najgłębszy pokoi i ao - 
góle najnormalniejsze stosunki kapitali­

stycznej smlairki.
W Roboł^nm" druków*!"’my PSTatn!0 

memorjał, „dyktatora żywn ościowego" Hoo- 
vera o stosunkach gospodarczych _ chwili 
bieżącej. Hoover jest liberałem, nie sięga 
on d oza  w idr.o-V nc*ri kani tal ' stycznego u* 
stroju, pragnie zniesienia wojennej regla­
mentacji ż"cia gospodarczego. Ale Hoover 
rozumie, że — tak, czy owak — niepodobna 
ustanowić ..wol 70 handlu" nodczas woj­
ny i w czasie całkowitego zakłócenia życia 
’■oismodarnzeyo. Żąda też przede wszyst- 
kiem pokotu i pokojowych stosunków mię­
dzy państw am i

Lecz ty lico u nas jest możliwem, aby 
podczas wojny, przy zamkniętych grani­
cach, przy fatalnych stosunkach komunika­
cyjnych, p’yv ogromnym niedoborze środ­
ków swzvwczvch — wprowadzono wełny 
handel, czyli głodzenie robotników i inteli­
gencji, miejskiej.

Jest to ponrostu szał rozzuchwalonego 
paskarstw a. Niech się pasliarz tak czuje w 
Polsce, jakgdyby nie było ani wojny, ani 
zniszczenia kraju, ani wogóle w najwyż­
szym stopniu nienormalnych stosunków 
gospodarczych! Niech robotnicy cierpią, 
Piech na nich walą się ciężary, przeciwko 
Niezadowolonym uchwalajmy ustawy wy*
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’mikowe pod pozorem, że „ojczyznę w nie­
bezpieczeństwie" — ale zarazem łuomy tę 
ojczyznę w imię „wolnego handlu"! Oto 
kas?o i idea pogromców sekwestru, hasło 
i  idea wszechpaskarstwa.

Takiego zuchwalstwa tryumfującej 
chwilowo reakcji, takiej zarazem ślepoty i 
tępoty — niema bodaj nigdzie. Oto teraz 
reakcja wyrusza do walki przeciwko de­
kretowi rządu Moraczewakiego o 8-godzm- 
nym dniu pracy. Ministerjum przemysłu 
i  handlu oraz sejmowa komisja przemysło­
wo - handlowa wszvstkich sił dokładają, 
aby dekret ten obalić. Śląsk Cieszyński 
gwałtownie protestuje przeciwko tym za­
kusom. groźnym dla swrawy plebiscytu. 
'Ale cóż naszych kapitalistów, opętanych 
przez wszystkie furje interesów klasowych 
może obchodzić Śląski Więc też sejmowa 
komisja orzemvsłowo - handlowa przeciw­
ko nrcjektowi komisji pracy wysuwa swój 
projekt, który oznacza ni mniej ni więcej 
‘jak obalenie dekretu Koraczewskiego! Bo 
w projekcie tym uznaje się wprawdzie o- 
bfudnie zasadę tego dekretu — aby w na­
stępnych paragrafach niełylko zasadę tę o- 
słabić, lecz wprost zniweczyć. W nrojekcie 
tym przedłuża się czas pracy tygodniowej z 
48 godzin do 4S-u, to jest odbiera robotni­
kowi 6-godziraiy dzień sobotni, „angielską 
sobotę". Następnie upoważnia się mini­
strów pracy i przemysłu do przedłużania 
S-godz. dnia roboczego i  najrozmaitszych 
powodów, a nawet sam przedsiębiorca mo­
że to czynić w licznych wypadkach, byle 
tylko zawiadomił o tem Inspektora pracy! 
Szczytem wszakże jest następujący prze­
pis:

„W wypadkach spowodowanych ko- 
hieczinościami narodowemi może być z de­
cyzji Rady Ministrów — ewentualnie po 
wysłuchaniu oplnji Związków Zawodowych 
pracowników i pracodawców—-wvdane roz- 
roprząćfzenie, dozwalające przedłużyć czas 
pracy w każdym dniu tygodnia, nie wy- 
łaczafac niedzieli, w poszczególnych za­

kładach pracy lub kategoriach tvchże, — 
za każdym razem jednak na okres nie 
dłuższy, niż 3 miesięczny".

Jest to mnełne tmłcestwłeo-fe ś-godzfn- 
ECjro dnia roboczego, skoro Rada mini­
strów; może przy każdej sposobnefid go 
zawiesić! Cynizm kapitalistów, powołują­
cych się tu na „bonieczncśei narodowe", 
jest -ooprostu niesłychany. Możemy powie­
dz* eć z cała stanowczością: wszędzie, na 
całvm świecie kapitaliści z cała bezwzględ­
nością bronią swoich interesów. Ale ni­
gdzie z takim cvniznvun! Nigdzie, w żad­
nym projekcie kaoitalistycznvm nie nadu- 
żvto tak wszetecznte ..konieczności naro­
dowych". aby unicestwić 8 - godzinny dzień 
robocTV. jak w tvm projekcie, przedłożo­
nym Sejmowi, w którym burżuazia ma tak 
mało przedstawicieli. Zapewne chytrzy 
wnioskodawcy liczył? na to. źe na ten ..ka­
wał" chłopi dadzą s?ę wziąć — oni, którzy 
tak mało sobie robią z rzeczywistych ko­
nieczności narodowych, gdy chodzi o apro­
wizację.

Nie będziemy tu rozpatrywał! Innych 
szczegółów tego projektu. Wystarczy bo­
wiem to, co przytoczyliśmy, aby czujność
polskiej klasy robotniczej zaostrzyć ćfo naj­
wyższego stopnia. W hm  Sejmie nigdy 
nie można bvć pewuvm. że nawet tego ro- 
dzaiu prowokacja robotników zostanie od­
rzucona. Ałe powtarzamy raz jeszcze: ro­
botnicy nie pozwolą sobie wydrzeć tero. co 
im dał dekret rządu ludowego. Na fcaMą

próbę pogorszenia robotnicy odpowiedzą 
strajkiem wszędzie tam, gdzie staną oko w 
oko z tą próbą.

Wreszcie słówko o konstytucji. Dzie­
więć miesięcy istnieje ten Sejm konstytu­
cyjny — a dotychczas nie wziął sie poważ­
nie do opracowania konstytucji. Kiedy po 
wniesieniu do Sejmu pierwszego rządowe­
go projektu konstytucji, który' był ty lk o  ba- 
łwnutnem wypracowaniem szkolnem, tow. 
Perl postawił wniosek opracowania kon­
stytucji skrócone?, opracowania najważniej­
szych punktów. Sejm wniosek ten odrzucił. 
Sekn nie spieszy się — Sejm, cierpiący na 
uw?ad starczy, roi nawet o wytworzeniu 
stałej większości. A tymczasem — jesteś­
my państwem bez konstytucji...

Niewiadomo, jaka konstytucję i kiedy 
wreszcie ten Selm srdodzL Ale wiadomo, 
że i pod tym wzglądem wzmagaia się daże- 
nła reakcyjne. Coraz noważnielszem jest 
niebezpieczeństwo, i© Polska może być ob­

darzona drugą Izbą w tej czy innej posła* 
ci. Namacalnym dowodem wzrostu reak-j 
cji jest, że „straż praw", która w pierwJ 
3zym projekcie rządowym miała jeszcze 
bardzo niewyraźne oblicze, w drugim — u* 
jąumjła się wyraźnie jako — Izba wyższa,! 
przeciwstawiająca się” przedstawicielstwu' 
narodowemu.

Co więcej, w klasach posiadających 
wzmagają się daźenia monacchiozne, o któ­
rych wkrótce napiszemy obszerniej.

I w tej wiec dziedzinie polska klasat 
_ robotnicza musi być niesłychanie czujną, 

musi bvć przegotowana do obrony Repu­
bliki demokra'lvcznci ws7Wstkiemi środka-f 
mi, k^óóe ma do rozporządzenia.

Polski lud pracujący przeżywa obeo* 
nie okres defensywy, zajmuie pożycie o* 
bronne. broni zdobvozv. odn'era ataki re- 
akcii. W odpowiednie? chwili przeidzie <fqf 
ofensvwy, — a wtedy nastąpi gruntowny * 
reakcją porachunek.

Rok temu, a dzisiaj.
Jedną z najważniejszych, bodaj ie naj- j 

ważniejszą przyczyną upadku rządu ludowe-j
go było tragiczne położenie międzynarodowe j 
Polski. Polska pewnego dnia zrzuciła z siebie j 
pęta niewoli, a sąsiadzi zbliska i zdissleka ze 
zdziwieniem, obojętnością, łub niechęcią uj­
rzeli nagą ! bosą sąsiadkę, oglądającą się z?, 
nalcmem jej miejscem pomiędzy narodami 
uiropy. Trzeba było „oprzeć się“ o kogoś. Gdy­
by sowiecki rząd rosyjski uznał byl oficjalnie 
niepodległość Polski, rząd ludowy mógł był 
się wahać w wyborze pomiędzy zwycięską 
koalicją burżnazyjną, a robotniczą republiką 
sowiecką. Wahania te przeważyłyby w kcóeu 
szalę na korzyść koalicji, albowiem Polska 
skazana była na pomoc materjalną zaewnątrz, 
a pomocy tej udzielić mogła tytko koalicja; 
'Polska musiała dokonać dzieła zjednoczenia 
dzielnic, na co ani Niemcy, ani bolszewicy do­
browolnie by się nie zgodzili. Ale do wahań w 
tym kierunku nie doszło nawet, bowiem rząd 
sowiecki wówczas nietylko lekkomyślnie usu­
nął na bok „burżuazytny przesąd niepo­
dległościowy", ale, przeciwnie, wolska sowie­
ckie usadowiły się na Litwie i Białorusi, by 
w odpowiedniej chwili, oczekiwanej z dąia na 
dzień przedrzeć się z bolszewickiej Rosji do 
komunistycznych Niemiec, czyniąc z Polski 
pomost do swego pcchodu i tratując nogami 
świeżo zdobytą niepodległość.

Rząd Indowy siłą faktów był więc zmu­
szony uciec się do porn-ocy koalicji: wymagały 
tego interesy polityczne i gospodarcze Polski. 
Ale do newfnjtnia stosunków z koalfelą nie 
ehchiła dopuścić reakcja polska, ucieleśniona 
w Komitecie Narodowym paryskim. Pan 
Dmowski nie poto uyinal karku przed burżu- 
a-?.?ą Francji, aby w Polsce panował kio inny, 
aniżeli burżuazia nolskp. Pan Dmowski może 
porozumieć się z Pibbemem, Saconowem. Kra­
marzem, niady zaś z Mora czews kim. Kopało 
się więc dołki pod „wrogiem wewnętrznym", 
dopóki rząd ludowy, cginaiac się rod cięża­
rem trudności natury politycznej, finansowej 
i ospsocdarfsej, sabotowany przez „prawdyf- 
wrcJi" Polaków endeckich i ..prewdc/wveh" 
socjalistów komunistycznych, ni© wypuścił cu­
gli z rąk.

MS;a rok. Czegóż dokonały Rtygodniowe 
rządy Moraczewsk’ego, a czego 10-miesięezne 
rządy prawomyślnych bogooirzyżniaków, złą­

czonych węzłem fachowego niedołęstwa? O* 
key u je się, że to wszystko, co rząd ludowy 
zdołał stworzyć, jako podwalinę odradzające­
go się państwa, było czynem trwałym t ty- 
wotnyw. Okazuje się z drugiej strony, te na­
stępcy Moraczewskiego, korzystając z prze* 
karanego im przezeń dziedzictwa, nie wnieśli 
żadnej nowej myśli, nie przyczynili się tad- 
nym nowym czmem do budowy państwowo­
ści polskiej. Zarzucano rządowi ludowemu 
salki błędów i tysiące grzechów, ale dość jest 
uprzytomnić sobie położenie ekonomiczna 
państwa j przeciętnych obywateli z przed ro­
ku i teraz, aby bez mamwsłu orzec: jeżeli roić 
temu było źle (w warunkach ówczesnych nie 
mogło bvć iuaczeO. to ofcecmie test katastrom 
falsie źle: im dłużę? „fachowość" burżuaryj­
ca ćwiczy się w rządzeniu, tym groźniejszem 
staje się ncłoźęnie .kraju. Ni-gd̂  wmeebwladV 
two pałkarzy, a bezsiła ich ofiar tak Jaskirae, 
wych nie przybrała barw, jak w chwili obe©* 
nej; nigdy przedział miedzy bogatymi, a bieyf* 
nym nie by! tak straszliwym; nisrdv bezpra­
wie tak krzyczą cuch nie miało kształtów, a koj 
ntpcja—prawa obywatelstwa, jako za czasów. 
..odradzamrej" się burżuazb polskiej. Niema 
poła praw społeczne"', na którem burźuazjai 
wyclsnelabv piętno dodatnie, niema dziedzi­
ny w:ci a, gdztebv wykazała wpływ korzystny. 
Żyje oto rzed od 1 O-Hu miesięcy i szerzy beźJ 
rzed w kram. a ł®śł? trzyma się na nowieę 
riichni troi a. to dzięki okruchom zebranym ze
kćolu poprzednika. i ! A

$
Ale jest jedna dsied-zina, w której burżo* 

ta !a Ttpeza wvkazela hirńab-wę, ba, rozmach 
< tupet! Polityka Mora szewskie go zmierzaW 
ido utrzymania pokotu z sąsiadami i poświęć 
Pi i a wszwstfcipli gi? ku odbudowie wewnęt 
hej. Gotowy do odparcia napaści zzewnąt 
do jakma'energiczniejszej obrony krain, rzą^ 
ludowy, majac na względzie dobro klas prafj 
icująpych i solidarność międzynarodowa proW 
■taretu, nigdy nie dopuściłby i nie mógł dtv 
knaćcić do rozmetan-a wo'ny bezmyślnej, woj*, 
fyy imperialfstycmej. Zasługa ta pnmpadła wi 
uićhźale bureuEz-1 nasze?. Rząd ludowy dążył 
do zgodnego współżycia z sasiadami, popio^ 
iral drżenie do stworzenia soraszu państw i 
narodów, które oderwały się od Rosji. Buirżuę 
.szja s%le podsyca ta i nodbvea wrogie stosnraei 
•ki z Dkraińcainfl, Litwinami i t  d„ jednocceś-1

mmm
(Dokończenie),

Trzeci kieruneik najsłuszniej określa tak- 
fykę socjalistyczną. Socjalizm urzeczywistnia 
się na tle panujących warunków. Ideologja 
styka się z życiem, aby to życie przebudować 
na nowych podstawach. Ni© zapomina o rze­
czywistości, ani się jej nie poddaje. Zetknię­
ci© z panującymi warunkami polega na wal­
ce z nimi. Socjalizm ani się nie odrywa id 
rzeczywistości, ani się za nią chowa. Traktu­
je ją jako realne podłoże swego rozwoju, jako 
teren swej realizacji, jako współczynnik, o. 
kreślający jego taktykę. Jest to wódz nie spu­
szczający z oczu ani celu, ani terenu walki. 
Sztandar socjalizmu mocno w dłoniach dzier­
żony j na silnym gruncie oparty.

Któremu z tych trzech kierunków odpo­
wiada taktyka naszej pariji? Niewątpliwie o- 
stafniemu. Nie zapominamy o rzeczywistości, 
jak komuniści. Ni© uginamy przed nią karku 
jak w Niemczech Scheidemanowcy. Stosunek 
nasz do rzeczywistości, to stosunek liczenia 
się z nią i walki z nią.

Jak wygląda ta rzeczywistość u nas? Są to 
w pierwszym rzędzie obiektywna warunki 
społecrzo-polifyczTto w kraiu naszym panują­
ce. Znamy je i bierzemy j© pod uwagę, ob­
serwujemy ich rozwój i walczymy o ich prze­
tworzenie. Są to następnie stosunki między­
narodowe, Jest to wreszcie wewnętrzna siła 
polskiego proletariatu. Stanowi ona główną 
podstawę naszej cziałalnośei i główną naszą 
troskę. Taktyka nasza opiera się na ocenia­
niu tej siły, na zastosowaniu do niej naszego 
działania i na dążeniu do spotęgowania jej. 
Czynimy to, d e  c o  nam świadomość siły t 
świadomość celów uo&driaan »ro!etarjatu po­

zwala i równocześnie wytężamy nasze wysil-’
ki, aby ta świadomość była jaknajwiększą, 
abyśmy w konsekwencji jaknajwięcej mogli 
uczynić. Oto jedyni© konsekwentna i skute­
czna droga ku socjalizmowi. Czynić to, co 
można, i starać się jaknajwięcej módz. Aie 
nadewszystko ni© wypuszczać z rąk sztan­
daru.

Cała nasza przeszłość i teraźniejszość to 
bezustanne pasmo walki z burżluazją, walki z 
uciskiem i wyzyskiem. Nie czyniliśmy burżu- 
azji ustępstw. Przeciwnie wywalczaliśmy na 
niej ustępstwa.

Ustępstwo bowiem to znaczy ustąpić ko­
muś ocś, co się posiada lub zdobyć można. Te- 
gośmy nigdy nie czynili. Nie jest jednakowii 
ustępstwem nie wywalczyć czegoś, czego w 

(danej chwili wywalczyć nie można było. Jest 
to tylko zastosowanie swych zamiarów do 
swej siły.

Należy wreszcie zdać sobie sprawę ze zna­
czenia i roli walki. Walka jest i pozostanie 
dla nas zawsze i wszędzie środkiem, drogą do 
c*elu. Walka wszelka opiera się na takich sa­
mych podstawach, jak walka orężna. Żołnierz 
zaś nie walczy nigdy dla samej walki, walczy 
wtedy, gdy walka ta przynieść mu ma korzy­
ści i gdy korzyści te przewyższają straty, któ­
re są następstwem każdej walki. Podobnie i 
my w naszej walce z burżuazją obliczamy 
straty i korzyści boju. Zarzucają nam np., is 
tu i ówdzie nie chcieliśmy strajkować, lub, 
że ukończyliśmy strajk, który niektórzy pra­
gnęli ciągnąć w nieskończoność. Oceniamy 
zawsze watkę z punktu widzenia jej skutecz­
ności. Nie ustając w walce ani na moment 
wybieramy zawsze taicie jej formy, które naj­
więcej dobra, a najmniej zła klasie pracują­
cej przynoszą. Nie wystarczy bowiem walczyć, 
trzeba jeszcze umiejętni© walczyć. 0 tem na­
leży dobra© pamiętać.

Chcielibyśmy również parę słów poświę­
cić tej ulubione! analogji komunistów, prze­

prowadzanej między nami a szajdcmanowca*. 
mi. Aby ta analogja dola się utrzymać, nalełyj 
dwie rzeczy udowodnić, ż© postępowaliśmy 
podobni© jak szsjdomaaowcy i ie  dzinJałi-j
śmy w podobnych warunkach. Twierdzeniu,' 
że polityka nasza nie była ugodowo-oportunil 
styczną, jak polityka niemieckich socjalistów 
•siększości poświęciliśmy poprzedni© uwagłj 
Że zaś posiadamy inne wewnętrzne warmk! 
niż Niemcy, ie stoimy, na innym stopniu r i»  
wi-jt- i dojrzałości społecznej, ie klasa robo; 
tnicza w Polsce posiada inny stopień świad* 
m ści. tego nie trzeba dowodzić. Wystarcz? tH 
przytomnić sobie fakt, ie szajdemanówcy -j 
niezależnymi stanowią piawie większość kem’ 
styinanty niemieckiej, <boć k o m u n U r a  tu©̂  
miercy w wyborach tych udziału ni© brd i { 
prrarVrtawifi temu fakt, ie  w Sejmie poWtlia 
zasiada 25 posłów socjalistycznych, aby zro« 
znndeć. że żadna analogia między niszą tafcj 
tyką a postępowaniem niemieckich socjałłj 
stów przeprowadzić się nie^da. Socjalizm pul» 
ski, gdyby posiadł tę siłę, jaką niemiecki s<k 
cjatizm posiada, umiałby niewątpliwi© wyzy4 
skal szerokie perspektywy, któreby się wtw 
dy dla klasy robotniczej otworzyły.

Nie jesteśmy oportunistami, nie rezygnti 
jemy z żadnego z naszych postulatów, nie ro-. 
famy się przed żadną formą walki. Ale tak-j 
tyka nasza jest zawsze wyrazem poczuciaf 
własnej siły i gotowości. Musi panować wspól-j 
m ierność  między naszymi dążeniami, a real* 
nymi warunkami, wśród których dokonywa 
się Ich realizacja. Polityka nasza, polityk* 
klasy robotniczej musi być owiana tera gtęboJ 
kiem poczuciem odpowiedzialnośek tem zroJ 
zumieniem historycznej roli, którą przypadło/ 
nam odgrywać.

Ni® tracąc z oka zasadniczego wda waTSA
melody l formy naszego działania tworzyw 
musimy w ńcie-łym związku z rzeczywifciością,'! 
czerpać je z życia.

Dr. Adbea PsM uft.
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&1« wysługując się poplecznikom „wielkiej 
(Rosji".

Praysety historyk stwierdzi, te jak przez 
lat 80 P. P. S. ratowała honor Polski, walcząc 
(Orężnie o niepodległość i przeciwstawiając 
(się gnuśneenu upodleniu buróuazji, tak też z 
(chwilą wypędzenia zaborców zrozumiała po­
grzeby nowego okreau i, mimo nieuniknionych 
(błędów, wytknęła lingę rozwoju aa dłuższy 
teas* Koję która jedynie zapewnia rozwój Pol­
skiej Republice Ludowej. J« M. B.

t

Mały feljełon.

Są chwile przełomowe w życiu ludzkości, 
państw, narodów, gromad, rodzin 1 jednostek. 
Nic więc dziwnego, te  taką chwilę przeiy v 
również nasz Sejm. Chwila to ale tylko wo­
bec wieczności. Wobec 1 kalendarza
trwa ona bowiem.™ dziewięć miesięcy.

Powstanie większość w naszym Sejmie — 
tay nie będzie większości?

O! ks. Lutosławski czyta brewjarz, dzię­
kując pewnie Bogu za — większość endecką.

Czekamy, czekamy, czekamy — mylna ob­
serwacja. Większości niema. Ks. Lutosławski 
modlił się zapewne do błogosławionego Tor- 
kwemady.

O! — patrzcie, jak Grabski ręce zaciera 
! od schodków Marszałka zapuszcza »•« iro­
niczny, niby bocian dziób na żaby — w strjnę 
lewicy. Będzie większość!

Bęc! Szach erki rozbiły się. Nic s tego. 
^Chwila przełomowa" znowu przedłuża się 
(0. dwa miesiące.

O! — Teraz ks. arcybiskup Teodorowicz 
my swej czerwonej mvcce (stąd sympatia 4„ 
Echeidemanna) uśmiecha się, jak chudy boa, 
który połknął 11 baranków.

Będzie większość.
Pal! Ktoś mu poplątał sieci —• pewnie 

len ks. Okoń, albowiem łatwiej przełknąć 11 
taranów, niż jednego okonia. Nic z większo­
ści.

I  tak „chwila przełomowa" naszego Sej­
mu ciągnęła się, trwała, wydłużała przez mie­
siąc, dwa, pięć, przez dziewięć miesięcy.

A większości jak nie byty tak niema.
Próbowano już stworzyć z • horoby zdro­

wie. Twierdzono, że konieczność większtści— 
to przesąd „zgniłego zachodu". Inni powiada­
li. że to choroba śmiertelna... Sejm trzeba roz­
wiązać, zwołać drogi.

' „Chwila .przełom wa" nie chciała jednak 
przełamać się ani na lewo ani na prawo. Nu­
da zionęła z posiedzeń Iżby, cuda panowała 
oa komisjach — tylko w bufę de roiło się.

Nie udało się Enludeojd. Wziął się do ro­
bienia większości Witos z Osieckim. I naraz 
wieść, jak grom uderzyła w Sejm. Zdawało 
się, że nad Sejmem unoszą sio chóry śpiewa­
jące! Alleluja! Alleluja' Radość, niby rumie­
niec na bułeczkach maślanych, zjawiła się na 
twarzach portów centrowych. Żółte centki wy­
stąpiły na obliczach trzech łysawych pn  lese­
rów. Trąmpczyóski krokiem jelenia przebie­
gał przez kuluary, trąbiąc ft- bio pod asem . 
jak młody słoń: Większość się rodzi — ale czy 
będę marszałkiem? I Bojko p  drygi wał, cho­
ciaż Krempa gniewa e kręcił swe mittły pod 
posem. Tylko Głąbiński siedział cichutko,'ni­
by kleryk w białej komży: grzecznie i smut­
nie splótłszy rączki na łonie swoim.

Cóż to się stało?
Ktoś zobaczy? gdzieś Witosa w kołnie­

rzyku z krawatem. Znak, że siądzie w fotelu 
ministerialnym. Wid. czóie powiodło mu się 
zlatać większość.

Tylko buty palone Jeszcze nosi... E m .! 
Buty palone. Krawat wprawdzie — ale bez­
barwny, lak deszcz jesienny i plucha listopa­
dowa. Hm...

Hm... Będzie większość, czy nie? Będzie— 
Die będzie?

Jeden z posłów usiadł sobie w rogu bufe­
tu. oparł się wygodnie o poręcz krzesła i ra­
czą? mierzyć palcami obu rąk: tak? —nie!
Tak? — nie! — Tak...

Patrząc na tę polityczną zabawę — usną­
łem i. śniło mi się, że Witos został ministrem 
aprowizacji. Wydałem natvehmiast pole.-enie 
m,ej rodzinie, ażeby nat/ctaniast robiono za­
pasy. bo resztką żywności w Polsce pójdzie na
pasek. _ .Zysła—
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(51odczo-wojskową Sejmu nstawodaweseyo?
Komunikatu tej komisji dotychczas nie było.

Faktem jest i pozo^aje, te  towary, naby­
te  przez kilkadziesiąt firm handlowych war­
szawskich we Francji, zostały przewiezione 
pociągami moj&kowemi, a więc za nizką opła­
tą przewozową i bez cła.

W podaniu, złożonem przez owe flnmy 
'komisji wojskowej, tak się te sprawa przed­
stawia:

„W ten sposób (jako pod agi towarowe) 
przybyły w sierpniu i wrześniu r. b. trzy po­
ciągi, które zostały oclone na komorze celnej 
warszawskiej na zasadzie pozwoleń wwozo­
wych. o ile takowe na dane przesyłki byty wy­
magalne. —

„W podobny sposób zostały wysłane 23 
sierpnuia i 6 września przez firmy Fuller i 
Kohler i ide Brousse, diwa dalsze pociągi, któ­

re Jednak, dla przyczyn nam nieznanych, n -  
stały sygnalizowane niewłaściwie praes stację 
francuską Em brono — skąd rozpoczyna się 
eskorta wojskowa — Jako pociągi „Polonia"
NN. 92 i 98, którą to nazwą oznaczone są 
p od agi t  materjałem wojennym, kursujące na 
zasadzie specjalnej umowy pomiędzy rząda­
mi polskim i francuskim i na odmiennych 
warunkach opłaty przewozu.

„Po przybyciu na stację Warszawa w da, 
27 i 30 września r. b. oba pociągi te zostały 
wykazane do magazynów wojskowych, tam 
po pewnym czasie wyładowane i wstrzymane 
przez władzę wojskową.-"

O pomyłce mowy tu być nie może. Wl-
docznem Jest, że nadużycie było zgóry ttpla- 
nowane — i tylko przypadek dopomógł do 
wykrycia. Był szm uigiel — i żadne komunika­
ty min. spraw zagr. nie zatuszują tego faktu,

Żandarm gen. £istovskiego.

i
Ministerjum spraw zagranicznych roze­

słało pismom już dwa komunikaty, których 
celem jest zatuszowani© skandalicznej spra­
wy przemycania towarów z Francji, przezna­
czonych dla firm handlowych — w pociągach 
wojskowych. Przypominamy czytelnikom, że 
chodzi tu o dwa pociągi wojskowe, które 
przyszły do Warszawy w końcu września. Po­
ciągi te ominęły komorę celną i o kontraban­
dzie nikt by się nie dowiedział, gdyby kole­
jarze nie zajrzeli do wagonów i nie wykryli 
ich zawartości.

Ministerjum spraw zagranicznych — we- 
l&le wypróbowanych już wzorów — stara się 
wmówić, że zawinił tu słynny pan Nikt, nie­
odpowiedzialny sprawca wszystkich w Poiśce 
.wielkich kradzieży, oszustw i łajdactw.

Otóż komunikaty min. spraw zagranicz­
nych, dotyczące tej afery, są zgoła nie na miej­
scu. Ministerjum to od samego początku sta­
rało się sprawę zatuszować. Jakiem prawem 
'teraz min. spraw zagranicznych uprzedza wy- 
fniki śledztwa, prewadaonego przez komisję

Przed dwoma dniami donosiliśmy o u- 
cieczoe, oskarżonego o cały szereg aktów ban­
dyckich na froncie, ppor. Eysmonta. Eysmont, 
uciekając, zamordował podchorążego żandar­
merii Romualda Witkowskiego, oraz ranił 
ciężko pint. żand. St. Ponikowskiego. Obecnie 
możemy się podzielić z naszymi ezytełnifcami 
szeregiem nowych informacyj:

Ppor. Eysmont służył w żandarmerji od 
dłuższego już czasu. Reorganizacja żandarme­
rji zastała go w Hrubieszowie, skąd wraz ze 
swym plutonem został przeniesiony na front 
polski i wcielony do żandarmerji ‘potowej. 
Dowódcą tego odcinka był gen. Listowa ki. Do­
wódcą bezpośrednim ppor. Eysmonta stał się 
por. Wehr, zpany, o czem niejednokrotnie pi­
saliśmy w „Robotniku", z rozstrzeliwań bez 
dochodzenia 1 sądu dziesiątków osób, podej­
rzanych, a wyobraźnię por. Wehr miał bogatą, 
o sympatje bolszewickie. Wspólnikiem Wehra 
w tych krwiożerczych orgjach był właśnie 
ppor. Eysmont. Kiedy gen. Ltstowski został 
mianowany komendantem Już całego frontu 
wołyńskiego. p«r. Eysmont został wraz t  in­
nymi na żądanie generała przeniesiony na 
front wołyński. I tu pod bokiem gen. Liskow­
skiego ppor. Eysmont uprawiał w dalszym 
cdągu obyczaje krwiożerczego bandyty.

Zamordowanie około Sławuty dwóch ko­
biet i 1 mężczyzny zwróciło uwagę głównego 
dowództwa żandarmerji poi owej. Rezultat do­
chodzeń był taki, że ppor. Eysmont znalazł się 
óod kluczem, oskarżony, nie już jak por. 
Wehr o „Ideowe" mordowanie „bolszewi­
ków", ale o zwyczajny bandytyzm, o zamordo­
wanie i ograbienie trojga ludzi, uchodźców, 
nic wspólnego z bolszewizmem nie mających. 
Jednocześnie śledztwo wykazało, że ppor. Eys­
mont dopuścił się szeregu nadużyć podczas 
-wej bytności w Hrubieszowie.

Jednym słowem okazało się, że ppor. Eys­
mont. działąiąey pod bokiem gen. Liptowskie­
go, bvł zwykłym bandytą.

Ciekawym momentem w akcie ndeczki 
Evsmonta był fakt, że posiadał on rewolwer- 
Władze pedeirzewaią, że rewolwer został do- 
rtarczony więźniowi przez brata, .por. Czesła­
wa Eysmonta, który miał widzenie z oskarżo­
nym na parę minut przed wywiezieniem. Na­
leży również zaznaczyć, że ostatnia ucieczka 
Eysmonta była z kolei drogą. Po pierwszej n- 
cieczce Evsmonta schwytano w chwili gdy 
orzekradał sie prze* front

Druga ucieczka, jak dotąd test szczęśliw­
szą, Eysmont nie Jest Jeszcze schwytany.

A
Przytoczone wyżej momenty, zaczerpnię­

te z życia bandyty-źandarma Eysmonta rzu- 
caią ciekawe światło nie tylko na tę ciemną, 
zbrodniczą postać — oświetlają również w 
dość zagadkowy sposób środowisko w jakim 
żył poor. Eysmont.

Cóż to za środowisko?
Nie naszą rzeczą jest ocena wojskowej

działalności generała Lłs&owslklego, Jego
klęsk i zwycięstw. Natomiast obowiązkiem na­
szym jest zwrócić uwagę na wąrtość moralną 
środowiska gen. Liskowskiego i  Jego działal­
ność polityczną.

Przytoczymy szereg faktów.
Pogrom piński odbył się za czasów do­

wództwa gen. Listowsklego.
Haniebne rozbrojenie dwóch kompanji 

Mil. Ludowej zostało dokonane prze® por. 
Wehra na wyraźny rozkaz gen. Listowskie- 
go. Zachowanie się gen. Listowskiego przed 
rozbrojeniem i po rozbrojeniu, oświetlone z 
trybuny sejmowej i w naszym piśmie, nosiło 
wszelkie cechy karygodnego skandalu woj­
skowego.

Obrońca rosyjskiej legjl oficerskiej byf 
gen. Ltstowski. Kiedy wskutek interpelacji 
tow. naszych w Sejmie, w myśl rozkazu min. 
wojny, legja ta została rozwiązaną, gen. Li­
sto wski uciekł się do podstępu. Rozwiązanie 
legji prze® gen. Listowsklego polegało na 
tern, te  legja zmieniła Jedynie nazwę. Legja 
została Istotnie rozwiązana dopiero wtedy, 
kiedy gen. Listowski został przeniesiony.

Ze śledztwa przeprowadzonego w spra­
wie rosyjskiej legjl okazało się, te dowódca 
i nielrtórzy oficerowie legji byli zwykłymi ra­
busiami, bandytami. Rabunku i bandytyzmu 
legji gen. Listowski nie dostrzegł. W swej 
mowie pożegnalnej, wygłoszonej na bankie­
cie. gen. Listowski zwrócił się pod adresem 
logji rosyjskiej z uprzejmą propozycją, aby 
w razie, gdyby ją „krzywda" spotkała udała 
się pod jego opiekuńcze skrzydła.

Kierownikiem „pracy kulturalnej" wśród 
żołnierzy grupy gen. Listowsklego był kpt 
Wężyk, — ten, który podczas zamachu stycz­
niowego zjawił się w Belwederze w eefu are­
sztowania Naczelnego Wodza.

Dowódcą żandarmerji w grupie gen. Li­
sto wskiego był por. Wehr, były oficer gwardjl 
rosyjskiej. O por. Wehrze wyrażał się zaw­
sze gen. Listowski jako o „swym prawie sy­
nu". Por. Wehr dokonał szeregu zbrodni na 
ludziach niewinnych. Kiedy w związku * za­
mordowaniem dwudziestu kilku uchodźców 
przyszedł rozkaz aresztowania por. Wehra, 
gen. Listowski oparł się temu. Rozkaz wy­
konano dopiero wówczas, kiedy por. Wehr 
■sam, wbrew generałowi, zażądał aresztować 
nia. Gen. Listowski przyjechał do Warmawy 
i dzięki swym stosunkom zrobił to, łe  Wehr 
odpowiada z wolnej stopy.

W Warszawie, prawdopodobnie w celu 
ułatwienia sobie pracy, gen. Listowski wygła­
szał z loży teatrów obszerne przemówienia po­
lityczne na swoją cześć, przyezem pośredni­
kiem miedzy nim a teatrem był jego adju­
tant p. Cichowicz, syn re^L „Kurjera War­
szawskiego".

I wreszcie sprawa żandarma ge®. Lir 
sto wskiego — ppor. Eysmonta.

Dziwne środowisko.

ImiHoilffliij starali!
Liczne wiadomości, które otrzymuje Zw. 

zaw. rob. rolnych, oraz posłowie socjalistyczni 
świadczą, ii  starostowie na rozkaz obszarni­
ków' wysyłali do majątków policję, aresztowali 
na żądanie obszarników robotników' folwarcz­
nych, oraz zwalniali aresztowanych, jeśli ob­
szarnik dał „przychylną" opinję!

Były również częste wypadki, że obszarnik 
własnoręcznie katował fornali, upijał policję 
lub obdarowywał ją podarkami, aby tem chę­
tniej stosowała wobec spokojnych najczęściej 
robotników' surowe represje i t. d.

Wszystkie te fakty świadczą najwymow­
niej, że władze stoją po stronie obszarników, 
że są narzędziem w ręku wojującego ziemiań- 
stwa, zamiast stać na gruncie sprawiedliwości.

Dla ilustracji mego twierdzenia podaję 
treść protokułu, który brzmi następująco:

„W okolicy Ostrowca w folwarku Pod- 
szkodzie (matołek Olszowskiego) policja znę­
cała sio nad służbą dworską. Zostali pobici: 
Wojtowicz Michał, lat 47, połowy Stanisław 
Urban, lat 15. Ten ostatni bvł bitv przez sa­
mego Olszowskiego — do zemdlenia (podkre­
ślenie autora), w dodatku Wójtowie® został a- 
resztowany, w więzieniu zachorował i według 
orzeczenia lekarza został zwolniony przez ko- 
nrisnrza z warunkiem, iż przyniesie kartę 
<>d Olszowskiego, że ten ostatni nie ma pre­
tensji do niego, w przeciwnym razie będzie 
Wójtowfcz powtórnie aresztowany"

A więc ma podstawie orzeczenia lekarza, 
p. starosta zwalnia aresztowanego, lec* każe 
mu przy nieć kartkę od obszarnika, bo inaczej 
wpakuie chorego ponowni© do więzienia. Jest 
to niesłychany skandal! Wolność robotnika za­
leżną jest od ..widzimisię” pierwszego lepsze­
go obszarnika!!

A dniej protokuł, podpisany przez świad­
ków, brzmi:

,Nowak Ludwik był bity prze* przysłaną 
przez komisarza (starostę) policje *a upomina­
n ie  się o ordynarję, której p. 01s*owski nie 
wydał".

Na mocy ustawy z dnia 1 sierpnia r. b., za
niedotrzymanie umowy strona zostaje pocią­
gnięta do odpowiedzialności. W tym wypadku 
stało się jednak przeciwnie. Nie Olszowski, 
który pogwałcił umowę, został ukarany, lecs 
robotnik, iktóry stojąc na gruncie prawnym, o- 
pominął się o należną ordynarję, a policja sta­
nęła po stronie bezprawia!

W końcu czytamy w protokule: ,JV> tej po­
hulance, Olszowski ofiarował 4 worki owsa
miłej policji".

Tak więc podarunkami i wódką obszarni­
cy podkopywali policję. Ciekawe, czy władze 
sądowe po-ciąguą tych panów do odpowiedzial­
ności za łapownictwo!?

Oczekujemy również zastosowania syste­
mu „twardej ręki“ w stosunku do starostów, 
którzy pogwałcili przepisy prawne i stali się 
narzędziem w ręku obszarników, zohydzając 
wobec ludności sarną, ideę rządu polskiego.
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Do T*war*yswy posłów P. P. S.
My, rdbotndcy polscy w Danji iwracamy 

się do Was S ł Towarzysze o poradę, co ma­
my czynić, aby dostać się do Polski. Bieda 
wygnała nas z kraju do Danji ta kawałkiem 
dbleba, a  tera* nie możemy Kię dostać do fera­
jn z powrotem, gdyż urzędowe przedstawiciel­
stwo Polski obiecuje nam powrót z dnia na 
dzień, ale jakoś nie możemy doczekać się tej 
upragnionej chwili. Jest już wprawdzie po­
zwolenie na wyjazd do Polski, ale czy robot­
nicy mogą sobie pozwolić na to, żeby tyle za­
płacić ta  powrót do Ojczyzny, wszak na po­
czątku podróż kosztowała 100 marek.

Niejeden ojciec lub matka w kraju na- 
prótao wyczekuje powrotu swych dzieci, nie 
stety dużo z nich nie wróci, bo tu w Danji o- 
żesntwszy się, pozostaną tu na zawsze, a są i 
iacy, że nie mają za oo przyjechać. Dużo znów 
boi się powrotu prze* Niemcy, bo nie ufają 
Niemcom, czy ich oni swobodnie puszczą do 
domu, wszak Niemcy wyrządzili nam tyle 
krzywd, choc*ażbv wziąć ostatnie fch znę­
canie się nad robotnikami polskimi na Ślą­
sku (jórnym. te  ludziska nie chcą ryzykować 
i puszczać się w niepewną drogę. Chyba, ie 
państwo polskie zagwarantuje nam bezpie­
czeństwo i wolny przejazd przez Niemcy. W 
kwestji powrotu do kraju pisaliśmy dwa razy 
do konsulatu p.'skiego w Kopenhadze, które­
go odpowiedź Wam załączam.

Pierwsza odpowiedź brzmi:
„W odpowiedzi na l’st Szanownego Pa 

na zawiadamiam, że wyjechać do Polski m  - 
żn« w przyszłym tygodniu przez Gdańsk. Cena 
podróży wynosi około 100 koron duńskich 
(korona duńska wynosi 9 mk. 20 łen Przyp. 
łtod.). Rozumie się samo przez się, ie  można 
* sobą zabrać wszystkie rzeczy, co się tyczy 
inwentarza* to przypuszczam, że będzie go też 
można zabrać, ale późną jesionią, w jakim to 
kierunku konsulat przedsięweżmte należyte 
kroki.

Z szacunkiem Sędtókowski".
Druga odpowiedź z dnia 30 września r. b.
„W, odpow iedzi na list Sz. Pana, konsulat 

zawiadamia, te  warunki podróży na tyle się 
polepszyły, ii  nie jest ona tak kosztowną, jak 
była przed kilku tygodniami. W-^bec tego, że 
tymczasem otworzyła się możność jazdy przez 
Niemcy koszta podróży odpowiednio się 
zmniejszyły, tak, żie teraz na jedną osobę wy­
noszą około 40 koron. Konsulat czyni stale 
'staranie, aby umożliwić robotnikom polskim 
podróż do kraju jaknajtaniej. prz'-dewszyst- 
Idem mamy tu na uwadze komunikację via 
Gdańsk. Niestety, wskutek strajków (?M) u- 
stawieznych panów robotników duńskich, sta- 
wdających oo raz to większe- żądania, starania 
■w trm kierunku nie mocą przenieść pom 
iycb wyników, naraziewięc każdy, kto chce, 
może, po otrzymaniu paszportu polskiego, wy­
jechać do domu przez Prusy.

Z poważaniem Sędfflkowskl".
Przesyłając Wam Sz. Towarzyszu to od­

powiedzi, az jeszcze gorąco prosimy Was o 
radę i wskazówki, bo jak Wy przedstawicie­
le  robotników polskich nam nie dopomożecie, 
to nikt o nas nie zadba, bo panowie nasi u- 
mieją tylko nas wysyłać na emigrację, ale nie 
‘dbają oni o nasze interesy. Tu u nas w Danji 
było takich (ponów kilku, eo obAucaiH błotem 
pierwszv m d  ludowy i Naczelnika Państwa, 
a nas bałamucili 1 opowiadiM. to są naszymi 
przytocióbn-i, ale jak tylko w Polsce otworzy­
ły się dobre urzędy, to ci panowie p wyjeż­
dżali na nie, a my biedni teraz nie mamy się 
zwrócić do kogo, całe jednak szczęście, ie  ist­
nieje tu u nas organizacja P. P. S„ ta się za 
nami ujmuje.

Z socjalłstyczaem pozdrowieniem 
W. Ossowski.

*
* *

Tragiczna sytuacja: robotnicy polscy z 
obczyzny rwą się do kraju, pragną ujrzeć 
tę wyśnioną Polskę, pragną żyć na ziemi 
rodzinnej, nareszcie uwolnionej od na­
jeźdźców. A jednocześnie w Polsce setki 
tysięcy ludzi chodzi bez pracy, bez zarob­
ku. Skutki wojny i rządów reakcyjnych 
spadają straszliwym ciężarem na polski 
lud roboczy. Rząd i większość sejmowa 
pragną corychlej wysłać do Francji jaknaj- 
więcej bezrobotnych — mowa jest o stu ty- 

, siącach — nie dając im jednak żadnych 1- 
stotnych rękojmi, że położenie ich będzie 
znośne i że otoczy się ich należytą Opieką. 

  ,—r

Następnie przystąpiono do sprawy reemi­
gracji.

Proletariat polski, który zmuszony był 
wyemigrować za chlebem na obczyznę, i dłu­
gie lata wojny przebywał tam, odcięty od 

pozbawiony wszelkich wiadomości od 
rodzin swych — w czasie, gdy powstał ■> pań­
stwo Polskie oczekiwał z niecierpliwością 
chwili, kiedy będzie mógł powrócić do feraju, 
przestanie sprzedawać za tanie pieniądze 
zdrowie swe 1 siły obcemu kapitalizmowi. 
Zaczęły napływać do Danji wiad un dci z 
kraju. I cóż się okazało, oto szereg delegatów, 
zabierając głos na zjaździe, stwierdził, ie 
lud polski, przebywający w Danji, ochłonął 
w zapale powrotu do kraju ojczystego. Po­
wód — traktowanie rzesz robotniczych przez 
rząd polski; przedsmak tego widzą robotnicy 
polscy w zachowaniu się • polskiego konsula 
w Kopenhadze.

Delegaci podkreślają, że polski lud robot­
niczy na terenie duńskim gamie się, mamo 
kontragitacji księży, do szeregów P. P. S., 
widząc w tej organizacji jedyny ratunek dla 
rzesz pracujących.

Z kolei zajęto się sprawami organizacyj­
nemu. Sprawozdanie kasowe złożył tow. J. 
Wieki, skarbnik K. W. Uchwalono, aby poda­
tek wynosił miesięcznie dla mężczyzny 1 kor. 
duńską, dla niewiasty 60 erów. Legitymacje 
partyjne mają być na całym obszarze Danji 
jednolite, t. zn. krajowe.

Sprawę kolportażu pism polskich roz­
strzygnięto w sposób następujący: wszystkie 
sekcje nadsyłają zamówienia i pieniądze do 
K. W. w Kopenhadze. K. W. odsyła do War­
szawy. Warszawa wysyła pisma sekcjom.

Po wyczerpaniu porządku' dziennego, 
zjazd przyjął następujące rezolucje:

I. Zjazd sekcji P. P. S. w Danji posłom 
socjalistycznym, broniącym interesów klasy 
robotniczej w Sejmie polskim, najreakcyjniej-

| ssyim w Europie, zasyła wyrazy uznania za let?
dzielną dotychczasową pracę i wyraża irrt 
bezwzględną ufność. Zjazd wyraża nadzieję, 
że nadejdzie czas, kiedy socjaliści polscy wo­
raną władzę w swe ręce, wprowadzą w życia 
konstytucję, opartą m  zasadach prawdziwe­
go ludu władztwa.

II. Zjazd wzywa posłów socjalistycznych 
do energicznego wystąpienia w Sejmie prze-j 
dw niszczycielskiej i zaborczej wojnie na 
Wschodzie, jako też przeciwko tolerowaniu 
jakiejkolwiek łączności * carską Rosją pęd 
firmą Kołczaków, Denikinów i t p Jednocze­
śnie zjazd wzywa posłów socjalistycznych do 
energicznego i bezwzględnego wystąpienia w 
obronie braci robotników Śląska Cieszyńskie­
go i Górnego, bowiem reakcja polska świa­
domie zaniedbuje tę spraw'?, wydając lud 
pracuiacv na pastwę obcej przemocy.

III. Zjazd wzywa posłów socjalistycznych 
do interwencji w sprawie jeńców Polaków,; 
znajdujących się w Danji. Jeńcy d  znajdują 
się w położeniu tragiczn-em, szczególnie od! 
chwili, gdy władze polskie pnejęły na siebie 
obowiązek opiekowania się jeńcami. Władze 
polskie nie dają zezwolenia na wyjście z ob> 
zów, ani nie ułatwiają powrotu do kraju.

Konsul polski p. Sędzikowski, wykrętnie 
tłumaczy się, że dzieje się to wszystko * ptę 
wedu ciągłych strajków robotników duńskich'.; 
Stwierdzamy natomiast, że zawsze o ile cho­
dzi nie o robotników polskich, ale o pa skarży 
i różnych „kniaziów" i szpicli carskich, pasz­
porty przez konsulat są wydawane na każde 
wezwanie.

IV. Zjazd wzywa posłów socjalistycznych
0 Interwencję w sprawi© powrotu do krajp 
wykwalifikowanych rolników. Rolnicy ci *> 
stali tu sprowadzeni podstępnie przez kapita*
1 stycznych agentów. Robotnicy ci dziś Biel 
mają pracy, ani środków na powrót do ojczy* 
ny, której mogliby przynieść pożytek.

Ziazd zamknięto okrzykami na cześć Pof| 
skiej Republiki Socjalistycznej, ora* odśpi«< 
waniem pieśni rewolucyjnych.
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Zjazd duńskich organizacyj P. P. S.
Dnia 5 października odbył się zjazd przed 

dawicieli wszystkich sekcyj P. P. S., istnie­
jących w Danji. Na zjazd ten licznie przybyli 
delegaci z różnych stron państwa duńskiego

Zjazd powitał to w. Basiek, podkreślając 
wagę obecnej chwili przełomowej i znaczenie 
zjazdu.

Sprawozdanie z działalności naszej par­
tii na terenie duńskim przedłożył w imieniu 
Komitetu Wykonawczego P. P. S. w Danji 
tow. Antczak. Sprawozdanie to przyjęli ze­
brani do wiadomości.

Przed wyb«ramJ. — Cala burżuaija przeciw­
ko socjalistom.

Platforma wyborcza socjalistów fr&nouć 
sldch jest jasną, a jest taką dlatego, te  socja­
liści nie wchodzą w żadne bloki z .partjaiim 
burżuazyjńemi. Wszystkie organizacje kur­
tuazyjne poza wiera ły kompromisy. Akcja so­
cjalistyczna jest samodzielną i jednolitą. 
Większościowcy i mniejszościowcy idą spo­
łem przeciw wspólnym wrogom — „imperia­
listycznemu kapitalizmowi". Kilku odszcze- 
pieńców, nie wybranych na kandydatów, nie 
zaważyło na szali ogólnej solidarności. A cl 
nawet, wykluczeni * partji, źa ndeuszanowa- 
nie dyscypliny partyjnej, ogłaszają, te nie 
zrywają z programem socjalistycznym. Więc 
nic dziwnego, że półuraedowy „Temps" z go­
ryczą i ubolewaniem spowiada się ze swy ch 
talów; wyrywają eię starczemu kapitalistycz­
nemu organowi takie słowa znamveame:

,/większościowcy" czy też „mniejszościowcy" 
różnych odcieni mają jeden cel: „metodyczne 
zniszczeni© porządku socjalnego i zupełne u* 
chylenie się od współpracy z burżuazją!"

I  bronią obecnego porządku społeczne­
go wszystkie kapitalistyczne organizacje i 
partje buriuazyjne. W redakcji, piorunujące­
go na socjalistów, „Temps" odbyło się posie­
dzenie ..Bloku Narodowego", pod przewodnic­
twem dezertera byłego socjalisty - anarebizu- 
Jącego, Herve'go; zebranie to zostało zwoła­
ne dla zebrania funduszu wyborczego. Towa­
rzystwa ubezpieczeniowe, wielki© magazyny, 
wogóle wszelkie potężne przedsiębiorstwa^ i 
banki złożyły natychmiast na ten cel 7 milio­
nów' franków. Podobno obecni© fundusz, któ­
ry ma być użyty do dero orali za© ii wyborców, 
dochodzi do 18 miljonów. Cała energja kapi­
talistów jest skierowana przeciwko socjali­
stom.

Taką jest platforma wyborcza wszystkich 
burżuazyjnych parlyj. Jest ona negatywną, 
ale nie twórczą. Niech ten mały przykładztk 
wam wystarczy. „Victcire" Hervego, zwącego 
się socjalistą narodowym, zbiera fundusz 
prasowy. Otóż jednego dnia złożyło gro­
no przyjaciół dla prawdziwego socjalisty i 
Francuza 50,000 Ir. (!!), anonim 500 fr. Wiel 
ld browar s Gher — 500, firma Schewrer, 
Loth et C-o — fO.OOO fr. Ze wszystkich stron 
gadziny zbierają gadzinowe fundusze dla 
wałki z proletariatem.

Istnieją cztery główne listy burżuazyjne 
Blok Narodowy, Unja Narodowa, Nowa Demo­
kracja i Koncentracja Wyborcza.

Blok Narodowy jest to taki bigos hultaj­
ski, w skład którego w'Ardzą przekupieni 
„socjaliści narodowi", radykali, .jak Pueca, 
Petijeum i Bokanowiski, honapartyści jak Bar- 
res, reakcjoniści antysemici, jak Galii i De- 
nais, redaktor pamfletowego klerykalneg© 
organu „Librę Parole". Na czele listy stoi by­
ły socjalista, dziś najżarliwszy reakcjonista i 
■ brońca wojującego kapitalizmu Millerand, 
znienawidzony przez Alzatczyków i Notary ń 
czyków gubernator Alzacji i Lotaryngii. Nie­
nawiść Bloku narodowego do socjalistów jest 
tak wielka, że obrońcy Kościoła, zwalczający 
rozdział Kościoła od państwa, jak Barrćs, 
Galii, Denais łączą się z Żydem, wojennym 
ministrem sprawiedliwości, Ignacem, mają­
cym tę jedyną zasługę, i© realizował wszyst­

kie denuncjacje p amfie cisty DaudePa, ora* S 
radykałami: Żydem Bokanowskim, Pu echem! 
Petijeun‘em, ale co zabawniejsze, te  cfocąą 
wszyscy być wybranymi w Paryżu —- an< 
tysemici i klerykali ,31© ku Narodowego" ida 
do wyborów * zapewnieniem ©.brony „sźkohą 
świeckiej" i utrzymania rozdziału „Kościoła! 
od państwa". .

Dla walki * socjalistami, dla obałanwiceHj 
nia wyborców sprzeniewierzył! się przewody 
nim swym ideom.

Chrzczony Żyd i nadzwyczaj . 
katolik, obrońca Kościoła i tronu Orleauówj 
redaktor „GauJois", Artur Meyer, boleśnie 
dotknięty w swem sercu katolickiem, łagodną 
czyni wyrzuty Barróstowi za to odstępstwo* 
choć rozumie, ie  tylko dobro ojczyzny, to jesl 
walka * socjalistami - bolszewikami —- 
gła do tego zmusić wieBdego reakcyjnego pij 
sarzat

Drugi śmietnik wyborczy to „Unja Naritf
dowa"—do niej należy monarch!styczna „Acs 
tion Franca lse“ a Daudefem na cael© i pa^ 
trj<ńyczna narodowa pnrtja, z Sancemem, rów* 
nież dezerterem socjalistycznym. Miłość do na«j 
rodu i nienawiść do socjalistów, a nawet ra-. 
dykałów pirzyblakłych, połączyła manarchb 
stów z osobliwego typu republikanami. Nie< 
bezpieczeństwo socjalistyczne jest tak <H*| 
ni*ch wielkienn, 4e monarchiści narazie nią 
występują z żądaniem osadzenia na tron to 
„Filipa Orleańskiego" — wystarcza fan w tejj 
chwili ojciec reakcji ł zwycięstwa Cleaneti' 
ceau. Unja narodowa jest za zniesienie 
szkoły świeckiej i za konkordatem z Rz. 
Briand, RSbot, Viviant, Patntovd, byli 
strowie — to zdrajcy, lub zdrajców prot* _ 
jący, zasługujący na szubienice. Unja nar3  
dowa w wymysłach, potwarzach, kłamstwach 
przelicytowała wszystkie burżuazyjne partjaj 
Daudet oznajmia,.ie socjaliści udają, li  zlbie« 
rają od robotników groszaki na wybory, alą 
w istocie fundusze czerpią ze źródeł niemieoj 
kich... ,Action Franęcdse" popierana jcsŚ 
prze* kler, generalny sztab wojskowy, ban* 
kierów katolickich i arystokrację. MUJoniki 
wpływają. ^  , v

Trzeci Snńetntlć — „Nowa Demokracja . 
Znów na czele stoi Lysis (Ledailleux), dezer* 
ter socjalistyczny. Program — wałka * eocja( 
listami i wzmocniona władza prezydenta, •  
głównie zbieranie pieniędzy. Protektorem pi­
sma ł partji jest m iliona Michelin. fabrykant 
automobilowych opon. Wielcy bandyci kapi| 
tal is tyczni popierają to przedsiębiorstwo wy(t 
borcze. > '

Czwarta organizacja burżuazyjna, Której: 
śmietnikiem nazwać nie mogę, ale w każdym 
razie bezwartościowa — to „Koncentracja re-1 
.publikańslca". De niej należą radykali, przy*,' 
zwoitsi socjaliści niezależni i szanujący się 
trochę republikanie. Na czele tej listy stoi by-| 
ły prezydent ministrów Painlevó. Ogromny 
sukurs tej liście przynosi Gustaw Tćry, re­
daktor „L“Oeuvre" i łtonsoir, świetny pisarz S 
poląmista. Słabością koncentracji jest rów-| 
nież jej charakter niewyraźny. Kancentrac.a 
tak zwana republikańska nie śmie stanąć w( 
obronie najwybitniejszego dziś burżuazyjne^ 
go radykała Caillaux. Partja Padnldvego 
wskazuje na niebezpieczeństwo, płynące ze 
strony prawicy 1 lewicy społecznej. Kouweti*
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trwtfa, cboó er tomńe prayiwafteBeJ, Je*  »*a-
^ifOcjalifitycŁiią”'.

Przeciw tym out erem listom *tają w a rc ie  
reoejeliści. ImsyuuacyJ i poi-raarzy, zwróconych 
preedw  naszym towarzyszem, wyliczać nie 
Jbędę, nie starczyłoby mi na to czterech arty­
kułów. Główny zarzut — to popieranie bol- 
ezewizimu we Francji i rujnowanie kraju dla 
bynrr.fu anarchii

Nie od rzeczy więc będzie, gdy datś w tej 
fcwestji przytoczę ŁTka stów z urzędowego 
oznajmienia partji socjalistycznej, zamieszozo- 
Dego w „Hirmanitć": Bronimy bolszewików 
przeciwko reakcji europejski ej, lecz bynaj­
mniej nie jesteśmy rwiazani z bolszewikami. 
Francuska partja socjalistyczna ni© przyłączy­
ła  się do trzeciej Międzynarodówki, a  ^1‘flu- 
jn u u tć "  jest organem partji".

Hieronirako.
> Paiyl S listopada 1919 r.
*. z. ' -■ ■— 111 '-*■ ■)■"»—'
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Opcóez umieszczonych Jut w „Robotniku" 
trzech wniosków to w. CzapińsłUego, zjazd po­
wziął następujące uchw ały
Najbliższe zadania C. W K.O. (Rezolucja t:»w.

Czapińskiego).
Najbliższe praktyczne zadania C. W. K - 

D-: utworzenie Centrali prelegentów i rozpo­
częcie planowej akcji o trzytiw ej, zorganizo­
wanie wielkiej szkoły partyjnej w Warszawie 
t  pracą całodzienną. Wydania wzorowego ka­
talogu bilbljoteeznego, orna szczegółowych 
{dyspozycji na główne tematy bieżące dla 
mówców lokalnych. Stworzenie centrali klisz 
*dla obrazów świetlnych na tematy z ruchn ro­
botniczego. Opracowanie szczegół wego pla­
nu  prac dla komisji lokalnej Powołanie do 
'łycia organizacyj młodocianych r  )b dników 
Opracowanie wraz z organizacjami Zawido­
wem!, w&półdzielm mi i kobiecemi planu 
pracy opieki nad dzieckiem robotniczem.
fizkoly partyjne. ( Rez lucja tow. 1L Czapiń- 

fckieg ).
Wobec kcmieczn jśc! udoskonalenia orga- 

tózscyj partyjnych oraz p dnres'enia p'*zio- 
fiu  socjalistycznego działaczy p rtyjnyct k:•> 
kiecznom jest powołanie do życia szeregu 
Szkól partyjnych typu wieczornego, dla więJk- 
tzych ośrodków partyjnych i typu cakdzien- 
t&go dla szkoły centralnej- Programy dla ebu 
typów i wskazówki metodologiczne ma opra­
cować C. W. K.-O. przy współudział©. dc- 
Iwiadczonych działaczy w danej dziedzinie.

Zjazd wypowiada przekonanie, ic  sfoao- 
jęcauio w szkota ;h partyjnych wyłącznie sy- 
ątemn wykładowego nie daje należytych re­
zultatów i że praca szkolna winna być opartą 
przeważnie na m endzie dyskusyjnej i refe­
ratowej, słowem na czynnej współpracy ucz­
niów. Zjazd zwraca uwagę na staranny dobór 
uczniów, przyezem w pierwszym rządzie win­
ni być zaangażowani czynni pracownicy par­
tyjni. Program winien być nie tyle wszech- 
ptronnym i encyklopedycznym, ile skoncen­
trowanym na głównych zagadnieniach teorjJ 
|  praktyki, które zato mają być przestudio­
wana gruntownie.

Uniwersytety powszechne. (Rezolucja h>w.
Posnera).

Zjazd kulturalno - oświatowy P- P. S., 
•ddając hołd zabiegom organizacyj partyj- 
eych w kierunku powoływania do życia uni­
wersytetów powszechnych-, ludowych, robot­
niczych, nawołuje towarzyszy Zjednoczonej 
Rzeczypospolitej Polskiej do nieustawania w 
tvoh Zabiegach i korzystania z każdej możli­
wości w celu pokrycia całego kraju siecią ta­
kich, coraz to doskonalszych uniwersytetów.

! jyniosek to w. Hertza w surawie klubów robot­
niczych.

Zjazd kulturalno - oświatowy P. P. S., n- 
; imając, że kluby robotnicze są potężnym środ­
kiem  w dążeniu proletariaiu do zdobycia wie- 
’dzy {kultury wzewa ogól towarzyszy do ich za, 
kładania i popierania.

Społeczna - zawodowe wykształcenie robotni­
ków. (Rezolucja tow. Herynga).

Zjazd kulturalno - oświatowy stwierdza 
; potrzebo tatmatprędracgo zorganizowania kur- 
j sów kształcących odpowiednio uzdolnionych 
robotników na kierownik ó-w i kontrolerów zs- 

' równo w instytucjach gospodarczych prywat­
nych. jak i w instytucjach państwowych, sam»<- 
rządowydi 1 społecznych jak up. związki za­
wodowe. kooperatywy spożywczo i wytwórczo, 
oraz instytucie ubezpieczeniowe, jak wreszcie 
W instytucjach partyjnych,

Z’*azd uchwala jednocześnie potrzebę o- 
twarcia przy U. Ł. biura porad społecznych w 

| powyższym zakresie.
{V sprawi© wychowania sUcjaRstyeraog®. (Re­

zolucja tow. R. Minkiewicza).
Zjazd kulturalno - oświatowy P. P. S. n- 

j mat© za niezbędne uwzględnienie na równi z 
Wykształceniem intelektualnym także wychó- 
ra n ’a etycznego proletariatu, wychowania 
szlowieka socjalisty, o wybitnej socjalistycznej 

1 Jczueiowcśfti, 1
\  sprawie kursów ■początkowych dla dorosłych. 

(Rezolucja tow. K. Korniłowicza).
Zjazd kulturalno - oświatowy P. P. S. n- 

naje za jedną z •aa;' pil ni e jszy ch spraw two- 
zenie ogólnokształcących kursów w i e r n o  
rycb dla robotników i robotnic, przycz&ro kła- 
zie naciak aa systematyczne i fachowo pro­

wadzone kursy nauki elementarnej (nauki czy­
tania, wysławiania się, poprawnego pisania, 
rachunków, rysunków), będące pierwszymi e- 
tapem pracy uniwersytetów robotniczych.

W tym celu zjazd wzywa związki zawodo­
we i kooperatywy do najusilniejsoego popie­
rania finansowego i ideowego organizacji kur­
sów dla dorosłych, oraz wzywa radnych socja­
listycznych do przeprowadzenia na terenie sa­
morządów miejsldch akcji, mającej na celu 
bądź wybitne subsydiowanie kursów dla doro­
słych z funduszów gminy miejskiej, bądź za­
kładanie przez gminy własnych miejskich lecz 
autonomicznych kursów dla dorosłych.

W sprawi© fachowego przygotowania działaczy 
oświatowych. (Rezolucja tow. M. Godeekiogo).

Zjazd K.-O. P. P. S., uważając, że pracę 
kulturalno - oświatową prowadzić mogą jedy­
nie ludzie, którzy z głęboką ideowością łączą 
fachowe przygotowanie, wzywa C. W. K.-O. da 
organizowania, ewentualnie propagowania i 
popierania kształcenia działaczy oświatowych, 
organizatorów, nauczycieli i prelegentów, kur­
sów dla dorosłych prze® wydawanie i rozp> 
wszech nianie odpowiedniej fachowej literatu­
ry, urządzanie konferencji specjalistów i kur­
sów instruktorskich.

Organizacja robotników młodocianych. (Rezo­
lucja tow. Rogera).

Pod kontrolą i przy współdziałaniu C. W. 
K.-O. nałoży jaknaj,prędzej przystąpić do wy­
budowania sieci organ izacyj socjalistycznych 
dla młodzieży robotniczej.

W większych środowiskach ruchu robotni­
czego należy pozakładać oparte na statutach, 
Stowarzyszenia kształcące sportowe, któreby 
miały we wszystkich miejscowościach swego 
okręgu kola miejscowe, posiadające szeroki 
samorząd.

Dla pielęgnowania specjalnych działów 
ruchu kulturalnego lub sportowego tworzy się 
osobne oddziały np. amatorski, śpiewaczy, mu­
zyczny i gimnastyczny, wioślarski, kolarzy itp.

Rezolucja przedstawiciela Zw. P°1 Ml Soejal.
(w uzupełnieniu rezolucji tow. Regera).

Zjazd działaczy kulturalno - oświatowych 
P. P  S. stwierdza, żo organizacja młodzieży 
robotniczej winna przystosować program 9wój 
do zasadniczego celu wychowania nowego po­
kolenia w duchu ideałów socjalistycznych, by 
•Bdołne było ono dźwignąć gmach Polski socja­
listycznej.
W sprawie prasy dla młodzieży robotniczej.

(Rezolucja tow. Soohac&iego).

Zjazd poleca C. W. K.-O. poirozumienl© się 
z zarządem ,-Sily" na Śląsku Cieszyńskim oraz 
z innemi organizacjami młodzieży robotniczej, 
celem przekształcenia „Oświaty" na organ 
młodzieży robotnicze! całej Polski. C. W. K.-O 
zorganizuje w Warszawie i Krakowie filje Re­
dakcji i administracjt „Oświaty".

W sprawi© metody pracy oświatowej. (Rezolu­
cja tow. Próchnika).

Zhrfi wyraża przekonanie, te  całokształt 
pracy kulturalno - oświatowej winien oprzeć 
sie ńa  zasadzi© samokształcenia, te  tak Ide- 
rownicza działalność instvtucyj do tego pcwo- 
łanych, jak i wysiłki poszczególnych referen­
tów winny obrać sobie jako zadam© dać ini- 
c’f ltw e  i m aterjeł do samoistnej pracy szero­
kich mas.
W sprawie ©światy kobiet - robotni©. (Rezolu­

cja tow. H. Dehnelowej).

Zważywszy na niezmierną doniosłość mb 
kob?ety w życiu społeczeństwa, jako matkt ■ 
wycliownwczyni, na je] wpływ na kształcenie 
się psychiki i śwlatooogladu mlodvch pokoleń, 
oraz wobec je! wyjątkowo niskiego poziomu 
umysłowego, ztazd poleca instytuclom kultu­
ralno - cświaiowwm zwrócić specjalną uwagę 
na oświatę kobiety - robotnicy.

W sprawie bibliotek rohotnWych. (Rezolucja 
tow. S. Posnera).

Z'*azd wynowiada się za zakładaniem po­
wszechnych bibliotek przy organ i mo'a eh par- 
iyinoch, uniwors^ietach ludowych, związkach 
zawodowych, kooperatywach, połączonych z 
czytelniami czasopism, za zakładaniem bibljo- 
tek przenośnych.

Rezolucja tow. B. Drobnera.
Zjazd kulturalno - oświatowy P. P. S. u- 

ch.wala wprowadzenie jednolitego typu admi­
nistracji i katalogowania bibljotek robotni­
czych.
W sprawi© ©stetreznogo wykształcenia robot­

ników- (Rezolucja tow. Posnera).
Zjazd wypowiada się za krzewieniem za­

miłowania do sztuk pięknych.
Poleca spec-©listom w szeregach partjl n- 

rządzanie pogadanek, kursów z zakresu ma­
larstwa. rzeźby, sztuk graficznych z pokazami, 
pdleca onrowadznnia po muzeach, poleca or­
ganizowanie ohórów robotniczych, orkiestr a- 
mntorskioh.

Teatry i muiylra. (Rezolucja tow. K. Czapiń­
skiego).

Z!azd konstatuis z zadowoleniem wielki 
rozwój scen. orkiestr i chórów robotniczych i 
rwie en C. W. K.-O. pomagać ternu rozwo:owi, 
powołując, jeśli ząidzre potrzeba, sp era ln e  
sekcie udz?ela‘ąc9 perad t«chnlęsnxrh, ©pra<y>- 
wując repertuar i inicjując nieodzowne wy* 
dawnictwa.

Celem kształcenia muręcmego z‘azd pro­
ponuj© komisjom lokalnym urządzanie poran­
ków i wieczorków muzycznych, poświęconych

poezczególnyzn formom muzycznym łub kom­
pozytorom — z odpowiedniem obja śni a jącem 
słowem wstępnem i ewentualnym współudzia­
łem robotniczych chórów i orkiestr. •

W zakresie teatru zjazd zwraca uwagę nt 
konieczność wywierania nacisku (przy pomocy 
Zwiąrku posłów soc. i w radach gminnych) na 
kształtowanie repertuaru teatralnego oraz na 
inicjowanie specjalnych przedstawień dla ro­
botników z troskliwie dobranym repertuarem. 
Tu musi znaleźć się miejsce także dla autorów, 
poruszających wielkie zagadnienia walki so­
cjalnej, jak Gorki], Verhnren, Galsworty i Ł 
p. Praca partyjna i specjalne odczyty winny 
zaznajomić audytorium robotnicze z danym au­
torem i jego twórczością.

Sporty. (Rezolucja tow. K. Czapińskiego)'. :
Zjazd poleca C. W. K-O. jaknaiusrjniej

popierać robotnicze stowarzyszenia sportowe- 
iak drużyny footbalowe, drużyny lekko-atle- 
iyczne, stowarzyszenia turj^styczne i t. d ,  e* 
wentualnie, jeśli zajdzie potrzeba centralizu­
j e  te próby w ogólnopolski wbotniczy Zwią­
zek sportowy. Zjazd zwłaszcza zwraca uwagę- 
na wielkie znaczenie kształcące wycieczek kra­
joznawczych i poleca C. W. K.-O., oraz komi­
sjom lokalnym uwzględniać tę ważną dziei i- 
nę wychowania fizycznego i wykształceni* 
przez robotniczą akcję krajoznawczą, która e* 
wentualnie mozą posługiwać się pomocą U L. 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego, T h 
warzystwfl Tatrzańskiego i t. p. Na najbliższ© 
lata ziazd proponui© C. W. K.-O. zorganizowa­
nie dwurh wielkich wycieczek robotniczych 
nad morze polski© i w Tatry.

Kinematograf. (Rezolucja t. K. Cza piński ego).
Kino stało się dzisiaj w rękach przedsię­

biorców burżuazyjnych Jednem z narzędzi ’>  
głupiania i demoralizowania mas robotniczveh. 
Jednakowoż istnieją już poważne próby zużyt­
kowania kina inko środka kształcącego f pro­
pagandy socjalistycznej Wobec tego zjazd po­
leca C. W. R.-w. zalecie się ta kwestią i ewen­
tualne obmyślenie epedalnych filmów, czy też 
w jaki inny sposób. Tu zachodzi możliwjćć 
współdziałania z U. L.
W sprawie finansów. (Rezolucja tow. Regera)'.

C. W. K. O. obmyśli sposoby zapewnienia 
stałych dochodów dla funduszu centralnegł 
pracy kulturalno - oświatowej P. P- S. i przed­
łoży odpowiednie wnioski do zatwierdzenia 
Naczelnej Radzie P. P. S.

Uchwały w sprawie opieki nad dzieckiem! 
oraz szkolnictwa podamy w następnych zrum©. 
raoh „Robotnika".

Z  prowlncff
Pabianice.

Zjard delegatów Zwrąrkn Z*w. Rab. R ab ^d l 
pom-Wn taoklegei.

(KoraspoBdeiiej© wta*a*).

Dnia 19 pażdziorafka a  b. odbył «tę d©l*»
galów twiiązku zawodowego robotników ro b  yeti 
po w. łaskiegos ©etom antówtonda ©ytaiwąt etrejkw- 
wej.

Ze epr&wocrdania zarządu wynika, 1© strajk 
ni© był proklamowany do dn. 19-go ub. m, na po­
wiat laski, panie waż okólniki przysłano przez Se* 
kretarjat Centralny związku ni© były przez nikogo 
podpisane, a natomiast były kolportowan© drogą 
organizacji komunistycznej. Zarząd miejscowy nur 
ka! na otrzymani© rozporządzenia drogą bezpośre­
dnią z Warszawy od swoich mętów zaufania.

Po zreferowaniu sytuacji strajkowej przez po­
sła tow. Szczerbowskiego i po zapoznaniu zebra­
nych szczegółowo ae stanowiskiem Sekretarjatu w 
osobach przewodniczącego tow. Kwapińsktogo t 
Nowickiego i wydaną odezwą prze® związek w 
sprawi© zlikwidowania stratbu wogóte do dnia 20 
mb. m., oraz po przemówieniach tow. Wojtaszka 1 
wielu innych, po krótkiej dyskusji uchwalono Je­
dno?? cśni© następującą rezolucję:

Zebrani delegaci związku zawodowego na pow. 
laski dn. 19 b. to. w  Pabianicach, po wysłuchania 
sprawozdania t omówieniu sytuacji strajkowej, po­
tępiają bezwzględni© prowokacyjne stanowisk© 
rządu l obszarniłećw, oraz warcholską działalność 
komunistów w związku i oświadczają, ie  solidary* 
zrjją się z© stanowiskiem swkretarjatu obecneja, 
renrezentowanego przez tow. Kwaplńskicgo i No­
wickiego. to znaczy z przerwaniem strajku w 
przekonaniu, i© żądania słuszne zostaną załatwione 
praca komisję, która się organizuję. Jftlnotześnie 
zebrani stwierdzają, te  jeżeli rząd słusznych żą­
dań ni© u w zg lęd n i, to są gotowi stanąć do strajku 
na wezwani© obecnego sekretarjatu centralnego, 
reprezentowanego przez tow. Kwapińskiego i No­
wackiego. .

Ostrowiec.
(Korespondencja własna).

Strajk robotników rólnyoh wybuchnął w na­
szym okręgu wskutek gorliwości' starosty opatow­
skiego p. Szyca, który aresztując przed strajkiem 
zarand związku rolnego do stra-;ku doprowadził. 
Po-lkja i wojsko wykazały dziką energję przy are­
sztowaniu delegatów s’uiby dworskiej. Bitoi kolbo- 
wano nieszczęśliwych aż do utraty przytomności. 
W niektórych miejscach energ-irznie w biciu poma- 
gall obszsrrrcy: pobitych przywiązanych na postron­
ku do koni. pędzono do aresztu. Nie;>den r, pchi- 
tych n*.« może się podnieść x łoża. Reakcja hula 
„na całego'*.

Oli rac. zyskać poklask dJa twoich wystąpień 
lu-eodecja zaczęła agitować zapomocą wloców do 
tworzenia brygad rafootzuczych, *by k»*v
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tofie, które miały rniaranąć * powodu strofko, 
efcociaż strajk już byl odwołany i praca szła nor­
malnie. Przywódca ostrowieckich endeków bur­
mistrz Adam Mrozowski, zwołał wiec 21 b. ttu 
na którym wygłosiwszy prowokacyjne przemówie­
nie, wzywał zebranych robotników do uchwatenóa 
rezolucji, potępiającej strajk i  do tworzenia bry­
gad roboczych. Towarzysze nasi Dziennlak 1 Fe­
dorowski w swoich przemówieniach poddali ostrej 
fcrytyoe mowę p. Mrozowskiego, -wykazując podłe 
postępowanie reakcji. A ogół zebranydh wydrwił 
i wyśmiał p. trannrlstrza zapytując: dlaczego p. bur­
mistrz nie odwoła się do obsaarników-ipaskarzy 
fetórzy nie dają zboża do magazynów państwowych, 
tylko sprzedają po wygórowanych cenach. Dla tego 
powodu cały miesiąc brakuje ehWba kartkowego, 
a mąki pytlowej cni jednego funta nikt nie dostał. 
■?. burmistrz ratując sytuację odwołał swoją rezo- 
toefę- Kie dał jednak za wygraną; sprowadził na 
niedzielę 26 b. m. 8 posłów endeckich pp. Krzyw 
kowskiege, Mrozowskiego ! Idrfaka, którzy mieli 
wiać sprawozdanie ze swej twórczej pracy dla Oj- 
czynny w Sejmie. Pomijamy przemówienia pp. 
Krzywkowekiego i Mrołewskiego, którzy ograniczyli 
cię do spraw natury ekonomicznej. Za to p. Idziak 
poseł z Sosnowca nie zadawał sobie trudu spra­
wozdaniem, lecz odraza wpadł na P. P. S. mówiąc: 
„■Wszystkiemu złemu u nas winni socjaliści, Hórzy 
Stworzyli Rząd Lubeldkf*. „Petposowey agitują za 
strajkami, buntują aby mordowa?, zabija A rabo­
wać, strajk rolny sprowadzony był za bolszewickie 
pieciądza, a nawet złapano gdzieś bolszewika. Vó- 
ry wiózł półtora miljoaa robli na agi-tabję strajko­
wą, ksiądz Fortuna uwięziony w Ktokach, nie jest 
księdzem, tyfko zwykłym oszustem**.

Jednym słowem ohydne kłamstwa od początku 
do końca. Zebrani owacyjnie dziękowali p. posło­
wi, Prowokator, kłamca i t. p. epitety padały pod 
adresem endeckiego posła. Gorliwsi % robotników 
chcieli wynieść p. pcsła na ulicę. P. burmistrz do­
pełniając przemówienia posła Irfcziaka, powiedział 
między izmem i, fe  bezrobocie jest wymysłem so­
cjalistów. Od niego dowiedzieliśmy się, ie  »  ó  
strowou bezrobotnych niema, bez pracy są tylko 
szam-owiny l  agitatorzy. (Dodać muszę, o czem 
wszyscy debrze wiedzą, ie  zakłady ostrowieckie 
zatrudniały ROCH) robotników, Okoliczne cemelnie 
i  tartaki do 2000, oprócz robót sezonowych, które 
/»  rok były prowadzone. Dziś fabryka Jest1 nie- 
/tsyona, tartaki i cegielnie wegetują). Z tem wsiyst- 
Wera p. burtmietro ma rację- Bezrobotnych ubywa, 
zaś przybywa mogił na cmentarzach. Jełcii taicie 
■warunki jak obecne potrwają dłużej, to naprawdę 
bezrobotnych woale nie będzie, gdyż wszyscy prze­
niosą się da wieczności. Lecz p. burmistrz w swo­
jej nienawiści partyjnej tego nie chce rozumieć. 
Tak to nasi endecy pracują dla Ojczyzny, nawołują 
do spody l jedności, a sarmi prowokacją prowa-feą 
do tego, aby tej Jedności nie była.

Rolcsta.

*?

H it

Wspomnienia z ochrany rosyjskiej odżyły w 
mej pamięci i nasunęły smutno refleksje na ternai 
naszych rodzimych porządków policyjnych, z któ­
rymi miałem zaszczyt zapoznać się osobiście w 
czwartek 80 października r. b.

W tym to dniu wracaliśmy z biura Robotnicze­
go Wydziału Aprowi-zacyjnego wraz z jednym ze 
spółpracowmitków i około godziny dziewiątej wy­
siedliśmy z tramwaju ca ulicy Świętokrzyskiej; za­
ledwie jednak uszliśmy kilkanaście kroków, zacze­
pił nas policjant: „paszporty panowie macie?. Wy­
jąłem swój paszport, sdziwtony niezmiernie, gdyż 
podobny wypadek spotkał mnie poraź pierwszy 
w wolnej i niepodłegłej Polsce i do tego na ulicach 
Warszawy, lecz w tej chwili zrozumiałem przyczy­
nę podobnego zachowania się policjanta, ujrzaw 
szy stojącego o kilka kroków i starannie w cieniu 
ukrywającego ąię osobnika w cywilnym u/braniu. 
„Szpicel czy ki djcbli" — pomyślałem, myśląc ko 
tegorjami z dawnych czasów, widocznie pod wra­
żeniem chudli.

Okazało się, ie  mój towarzysz nie posiada? pa­
szportu. więc policjant po porozumieniu się z o- 
wym osobnikiem (wciąż starannie ukrywającym 
w cieniu swe szanowne oblicze) oznajmił nam, is  
ja mogę sobie pójść, natomiast towarzysz mój biji»  
rzemy będzie odąć się do komisarjsiu. Wobec cze­
go oświadczyłem, ie  i ja pójdę poręczyć za towa­
rzysza. Udaliśmy się więo do najbliższego komterr- 
jatu, to jest na śliską 52, za nami o klitka kroków 
eredł ów osobnik, W komisiriacie dość długą 
chwilę czekaliśmy w poczekalni, aż wezwał nas 
dyżurny przodownik, siedzący ®a stołem z poważną 
miną i piórem w rrfso. Na powitanie nasz© nie 
raczył nawet głową kiwnąć. Chwilę trwała mil­
czenie, widocznie dla spotęgowania wrażenie, na­
stępnie zadał nam szereg pytań ściśle według me­
tody stosowanej w dawnych rosyjskich cyrkułach, 
z tą tylko różnicą, iż pominięto pytania — „żenat", 
..skoike dieter i ozy ,.gramotny“? — to chyba na­
leży zapisać na dobro postępu.

Po załatwieniu tych formalności dyżurny przo­
downik rzuci? krótki rozkaz — „zrewidować ich". 
■Wobec czego zwróciłem mu uwagę, ż© nie jesteśmy 
aresztowanymi, zwlaszora ja, co przyszedłem z 
własnej woli, aby poręczyć za towarzysza; czy jest 
taki zwyczaj, ie  interesantów się rewiduje w ko­
misariacie? — zapytałem.

„To ranie nic n:« obchodzi odrzekł — nie ja 
namów aresztowałam, lecz funkcjonariusz z piątego 
wydziału".

Z piątego wydziału, to nifby a „ochrańki", po­
myślałem.

Po dokonania szczegółowej rewizji osobistej 
wyprowadzono mas do poczekalni, gdzie stedzieli-

pensje, jakie Sekcja opieki, wchodząc w krytyczne
•położenie większości weteranów, poprzednio wy-' 
dawała. Sekcja opieki usilnie stara się w Mini*' 
s ter jara skarbu o wyasygnowanie na ten cel od po-' 
wiedmieg© funduszu, dotąd jednak bezskutecznie,! 
■wobec czego zmuszeni jest na prośby o zasiłki 
■odmawiać. O ile Sekcja opieki otrzyma z Minister* 
Jura skarbu fundusz na wypłacanie zaliczek, o co’ 
•już występ'la z odpowied nim wnioskiem, będzie 
•mogła przyjąć wtedy z pomocą potrzebującym we­
teranom t wówczas poda o tem do wiadomości 
publicznej przez ogłoszenia w pismach.

P. Malewski oświadczył również referentowi, 
że pragnąłby otrzymać jakąś pracę, wskutek czego 
był skierowany do btnra pośrednictwa pracy przy, 
Ekspozyturze generalnej w Warszawie, ul. Czao* 
Ir ego 6. narazi© jednak pracy otrzymać nie mógł, 
a o z»reg©*łrowan!® go, jcko kandydata, nie pro­
sił, Jak to Ekspozytura, na zapytanie Sekcji opieki 
wyjaśniła. Z Sekcji opieki społecznej M. Pracy i O.1 
S, otrzymał p. Malewski jednorazowy zasiłek w 
kwocie 1130 mk.; o tem zaś, żeby tam poinfr>rcno> 
wr.no go o rozpoczęciu wypłacania pensji od l-ga 
wyaeśnia b. r„ nić Sekcji opieki nie wiadomo.

Gd rodak^L W yjaśnienie powyższe w «*• 
celności potwierdza słowa p. Malewskiego. 
Dzięki bezmyślności biurokracji naszej wy­
tworzył się taki dziwaczny stosunek, ie  u* 
ohwrla sejmowa o oensji dla weteranów 63 r. 
wyszła im na szkodę, ponieważ, wskutek re- 
gęsiracij wstrzymano wypłatę zasiłków. Be& 
myślność staje się tu wprost okrucieństwem. 
Departament gospodarczy wstrzymuje zasił­
ki, a Sekcja opieki daremnie szturmuje do 
Mtnisterjum skarbu, które uważa za swoje 
właściwe zadanie robić „oszczędności" — 
zawsze kosztem i z krzywdą najuboższych I 
najbardziej potrzebujących.

Tak się n nas wykonywa ustawy!
Tak wygląda onieka nad weteranami po­

wstania styczniowego!

Łuczny.

Oktawy polityczne.
Inteligencjo polska, która mankiet 
Nosisz, jak symbol biały lepszej sfery, 
Jako ie  czassm sproszę cię na bankiet.
2 abyś krasiła wieniec finansjery,
Pomocą była przy redakcji ankiet.;.
Ty nie czterdzieści (a lo  zera) cztery, 
Czemu tak nosa do góry zadzierasz.
Choć w 7 /8  od głodu przymierasz?

I f n t f f iM n i n .
(Korespondencja własne),

W obecnej wojnie światowe] jaszcze za pano­
wania włada rosyjskich dla przyjść®? * pomoce 
biednej ladncśoi powstał u nas Komitet Obywatel­
ski, który zbierał oiiary po całym kraju.

o -  —  -    '  -  -

śmy do godziny dwunastej, w tyra czasie słyszałem Czyi rzeczywiście twój mózg, tak szlachetny, 
jak te>lefonieani« poroznrmiswauo się co do nas z j a^ jasnych panów przegiupiałe mózgi? 
owym tajemniczym piątym wydziałom. Następnie Jeśli tak — pracy rezultat nieświetny, 
wezwano mego towarzysza, później mnie. Rarpo- ą  £eś naiwna — słusznie bierzesz rózgi!... 
częło s:ę badaułe ścisłe według dawnej rosyjskiej pUrźua tobą cieszy się sławetny, 
metody, nacechowane naiwnością i brakiem logi- g Q zbieras2 z jego bankietów odrungi 
ki; zadawano a?, pytania — „gdzie panów are­
sztowano, skąd panowie wraca?!, co panowie tam
robili" i fc. p., nie bucząc na to, ż© aresztowano na? 
o godzinie dziewiątej, to jest w godzone, gdy

który ntóerał ofiary po calym * r a £  każdemu wolno chodzić,-gdzie mu się podoba. Po
Na czele tegoż komitetu stal p GorazdowsM, _ * !* « ©  do «U  cod obuci do kolca

ówczesny dyrektor Zakładów Staraehowieckidh, o- 
beeaie kierownik toledenttwy głównej w Warsza­
wę©. Skarbnikiem p. Popielowski Konrad, ówcze­
sny główny buchalter Zakładów Starachowieckicii, 
ołmenie oficer •imfemdenfcpry w Warszawie. Komitet 
aebraJ poważne sumy ł o ile nam wiadomo, mało 

: Ho z biednej ludności korzystał a tego. Niewiado­
mo również szerszej publiczności, kiedy się roz­
wiązał powyższy komitet ł na jaki cel pieniądza 
poszły, gdyż wyjeżdżając a Starachowic powyżsi 
•panowie książki zabrali a sobą.

Reda Opiekuńcza powiatowa Jaka obecnie po­
wstała, dowiedziała się, ie  komitet obywatelski 
wypożyczył okolicznym włateielelom folwarków 
60,000 robli i chcąc sumę powyższą odebrać, po­
czyniła poszukiwania za książkami kasowymi by­
łego Kom. Obywatelskiego.

Po dłagićh staraniach dowiedziano etę, źe po­
wyższe książki znajdują się w Związku Ziemian 
w Radomiu. Na żądanie Rady Opiekuńczej zwrotu 
książek, Związek Ziemian odmówił wydania, za­
znaczając, iż książki są zamknięte na zero.

Opinja puftuliezna domaga się wyjaśnień, jakim 
prawem książka znalazły się w Związku Ziemian 
er Radomiu i na jaki cel były obrócone i  kto ko­
rzystał z tych funduszów. Rek.

P np to  (tow. te n s® .
(Korespondencja własna).

Niebywale rzeczy dzieją edę w tym folwarku. 
Kłewiadomo eremu policja upatrzyła go sobie I 
Stale tu hula. Nic też dziwnego, źe w czasie straj­
ku policjanci wyprawiali crgje, dochodzące do te- 

. go, te jak za dawnych czasów pańszczyzny bito ro­
botników batami.

I tak Józef Korpus otrzymał 15 batów, raz korbą 
i raz pięścią w głowę; Franciszek Bejoa — 10 bo­
tów; Jam Zatorski — 10; Antoni Bi urna — 10; Ka­
czorowski Staniotaw 5 t prócz tego pokopano go 
obcasami. Stemplenia Wawrzyńca jeden i  policjan­
tów uderzył pięścią w twarz tak, ie  się przewrócił. 
Wówczas trzech policja ni ów skatowało go batami 
do krwi. Kiedy Kaczorowski Wawrzyniec upad? od 
b!da zemdlonym, bić go nie przestano.

Do mieszkania Cofura Wawrzyńca weszło 2 
poHejanfów (trzeci pilnował, by kto nio przyszedł 
na ratunek). Przegnali żon? ł córkę z domu, a sa­
mego fornala bito kolbami. Zmasakrowano biela­
ka tak, ie  rządca pótnlej musiał wzywać doktora.

Skatowano również kilka kobiet, a mianowicie: 
•Mariannę Bkimę do ran; żonę Kaczorowskiego, 
gdy szła do omdlałego od bicia męża; Józefie Klim

sbadaniu wsadzono nas do celi podobnej do kojca 
lub do klatki na król'M. W oeli pod śełanaml stały 
dwie irewnten* ławy, na jednej z nich spal kilku­
nastoletni chłopiec — siedzący ta kradzież, jak się 
późnrej dowiedziałem.

Po laianach, suficie ł podłodze celi spacerowało 
różnej wielkości f gatunku robactwo, w tekiem to 
miłem towarzystwie soędztliśmy czas aż do godzi­
ny dwunastej w południe następnego, dnia i zo­
staliśmy swolniwat w taież taiemntery apooób, jak 
i aresztowani, gdyż nie raczono nam powiedzieć, 
za oo byliśmy aresztowani i dlaczego zwolnieni. 
Fakt aresztowania nas dwóch nie by! odosobniony, 
lecą ma ścisły nwiezek s akcją, jsfeą od pewnego 
czasu prowadzą pewne czynniki, mające zdawałoby 
się Inną rolę do spełniania. Podczas badania w 
komisariacie, niezręczni detektywi wygadali się. 
iż osobnik, spełniający rolę dawnego filera are­
sztował nas nio przygodnie, lecz wieczór len spę­
dził na szpicloweniu naszej Instytucji. Ludzie prze­
jęci metodami carskich czasów, nie mogą pojąć, źe 
gospodarcze instytucje robotniczo snełoiają twór­
czą pracę przy odbudowie kraju i tem samem nie 
powinny być pdnechniotem prześladowań policyj­
nych.

Represje I aresztowania stosowane do dał kie­
rowniczych, a mając© na celu rozbicia pro’s*arjac- 
kich placówek, skompromitują do reszty tych, co 
je stosują.

A polityka taka, godząca w interesy szerokich 
mas. rozgorycza ts masy i  zmusi je do protestu.

Z dreszczem, że przecież to przepych — i m r*i« 
Przepychem takim 1 twój dom rozgorze.

w . o.
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Wskutek porcraMfnia w nr. 839 „Robotnika" 
oprawy p. Władysława Malewskiego, weterana z r. 
1863-go Biuro Prezydjalne Min. spr. wojskowych 
komunikuj© z prośbą o zamieszczenie następujące­
go wyjaśnienia Sekcji opieki:

P. Matewslfci zwrócił się do Sekcji opietkt z 
podaniem, datowapem 11 września r. b„ z prośbą 
o zali cne n! o go w poczet weteranów 1353 r. I o 
wydania mu zaliczki na pensję. P. Malewski zo­
stał poinformowany, źa obecni© przeprowadza się 
ścisła ręgesóracja weteranów i prac© przygotowaw­
cze do Komisji kwalifikacyjnej, która ma być zwo­
łana w listopadri* r. b. dla ustalenia praw wetera­
nów do otnzymyweinia stałej pensji. Ponieważ do­
tąd j«st Już zaregeetrowaureh około 9900 wetera-

przecięto nafcafką twsrz, tak, i© krew trysnęła.: nów f wjów po weteranach, prao© Komisji kwali-
Maieżaloby, ażeby minisrterjum spraw wewnętrz­
nych zezwiersęconych policjantów pociągnęło do 
udpoTstedzialuo'SaU za tego rodzaju bezprawie.

BrooB.

fikacyjnej mogą potrwać czas dłuższy, co pociągnie 
ea tobą odroezoni© tenninn rołpooaęeta wypłat. 
•Do tego mś ©saw Departament gospodarczy pole­
cił wstrzymywać wypłacani© msilkóiw i  zaliczek aa

To ted ma ciebie za naiwne dziecko,
KJóretnit z swoich zamysłów się zwierza.
Boś jest posłuszna i żadną zdradziecką 
Myślą nie płoniesz, nie czując w nim zwierz* 
Orfo nio n eg-o dwójberwa ende-cką... 
Inteligencjo! ły  Arko Prkymierza •
Między dawnymi i nowymi laty —
Z ufnością w postęp, wciąż znosząca baty!

Tym się tłumaczy, i e  jakiś „uczony"
Sfawi nad wszystko krwiożerczy kapitał. 
Mówiąc: „Molochu, bądź mi pozdrowiony!
Daj Boże, żeby każdy drżał i zgrzytał",
Tym się tłumaczą wersalskie pokłony 
Spasionym brzuchom: cyfry, które schwytał 
Gdzieś, w obcych dziełach chytrego burżua 
l  błyszczy niemi erudycją muła.

Jakżeż — powiada inteligent z stajni 
Burżuazyjnej ■— czyż mogę się zniżyć 
Do robotników? Oni tak zwyczajni,
Ach. Ja nie umiałbym jak oni wyżyć,
•Ta coś lepszego! Mvśmy myślodajni!
Do ich poziomu trudno lot obniżyć...
I chodzi błędir* tym kłopotem struty, 
Zapatrzeń smętni© w sw e dziuraw© buty

A dziur bez liku mą... Więc błogosławię 
Te dziury smutne, brak jadła i strawy,
Może się  ocknie, przebudzi na jawie 
I pozna los swój nareszcie plugawy,
Pogubi kędyś we łzach pióra pawi©
Pyszki mieszczańskiej, nabierze postawy 
Hardej i dumnej — rekę poda bratu 
Od kotła, maszyn, hebla czy warsztatu!

Może się  ocknie-. Uśmiech usta krzwwi —
W ręku człowieka los i jego szczęście,
A zdobvwa!ą ieno duchom żvwi,
Zdobycz się n iasie  w  orlich skrzydeł ehrzę*

ście,
A giną zawsze tvlko bo aźliwi!,,.
Inteligencie! cało tw e pieszaelsda  
2e sie oparłaś o próżnię bezdenną 
I myśl oddałaś onei próżni w lenno!

Kalendarz Robotni esy P. P. S. Ostatecz­
ny termin nadsyłania materjałów upływa 15 
listopada. Dotychczas nadesłali sw e p<race 
tow. te w. N. Barlicki, Z. Dreszer, M. Malinow­
ski, A. Riewski. Jan Rembowski, Eustachy, 
Br. Siwik, Z. Wo’ncrowska, St. Radek, A, 
Kwietniowski, E. Szturm de Srtrem i inni. 
Prosimy tow. tow. o laknnjspięezrlejsize nad­
syłani© artykułów. Prosim** organfeac1© par- 
tvdki©, związH zawodowo, kooperatvwy ro* 
botnicrae, instytucj© kulturalno - oświatowe t 
dostarczeni© adresów 1 krótkich danych fl 
działalności (ilość zorganizowanych, tnstytq? 
cie, akcje strajkowe l L d.).
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P roK slo  l i n p  l i i .
Kasze dyslrusfe o pożytku, czy szkodzie 

wolnego banidlu nie powinny być teoretyczne. 
Mamy przecież cały szereg artykułów wolne­
go handlu 1 niech one świadczą do czego pro- 
fwadzi ten ideał paskarstwa.

Otóż drzewo nie jest obłożone żadnym so- 
irwestrem ani nawet feontyngeosęm. Handla­
rą  nim zupełni* swobodnie 5 jakież rezultaty:

Drzewo kosztujące maksimum do 4 ma­
re k  pud — można dostać w najlepszym razie 
ipo to  — 12 mik. i to z  w ielk im i certowaoia- 
jc i »ię i z laslri pana wolnego kupca.

Występuje tu z całą Jaskrawością mecha- 
jnika świętego paska. Drzewo to zanim doj­
dzie do rąk odbiorcy przejdzie przez kilka­
naście rak, a każda z nieb po pół albo i po 
całej mateczce weźmie sobie z puda. Czy cc 
ifeiwoego. ie  po takich p rz ę ś lach  trzykrotnie 
jdraewo zdroćo5 • zanim dojdzie do wymarznię- 
.tego obywatela.

A któż mość zabronić takiej manipulacji? 
JCtdż może zaibron’A nanu Kupieckiemu sprze- 
dać drzewo panu Gleldm-cberowi, a ten znów 
iom uś innemu odprzedać?!

Przecież wolny handel! Weźmy d rw i 
(przykład. KartoFe. Każdv może je kupić, 
jmrow "dz’ć. m rr'S*  f po jakich chce cen a -h. 
Jeet ich dużo w Roł*ce. Dla każdego starczy­
łoby Ti--r-ot i  czubom. A jednak?

W Warszawie w wolnym handlu kon tu ­
ją  ju t do 100 mk. za korzec. Gdzież sa ebtet- 
elce nadzwyrza’uei taniości produktów, gdy 
wprowadzi się wolny nimi handel?!

A wiemy o innych jeszcze rzeczach. Wie­
wy, że drożyzna ta nie zmniejszy się, ale bę­
dzie ciągle wzrastać. Tk> wszystkie prawie 
eJemniaki w Kongresówce są wykupione przez 
spekulantów, zad olewane i oczekują jeszcze 
lepszych cen.

Wiemy, że soekuland s k u p i a l i  pod 
Warszawa ziemniaki po 60 mk. korzec. Ileż 
sażadam za nie. gdy zdecydują się sprzeda­
wać ja ludności?

A są cci dzięki wołnemn handlowi ru- 
pe-Tuvmi panami położenia. Większość ziem­
niaków jest dziś w ich rękach. Warszawa ma 
pełno tych kartofli. Piwnice paskarskie są za 
pełnione

■Treść numeru następująca: I. Słowo wstępne. 
Ił. Odbudowa ekonomiczna. III. Bogactwa ekono­
miczne Polski. IV. Okazje dla handlu angielskiego 
V.. Dział informacji stałych. VI. Sprawy bieżące. 
VII. Różne.

Treść, jak widzimy, bogata. Szafa zewnętrzna 
nie pozostawia nic do tyczenia.

T e l e n r a i i i y .

l i l i i  P i l i ®  M i l i
1 1 ■ i 1 i . Warszawa, 8 listopada.

Komunikat sztabu generalnego % dnia 8
listopada:

Front litewsko - blnhmtskł: W rejonie 
Biełoje i Kamienna w dalszym ciągu silna 
działalność bojowa. Pod Homlem (na po­
łudnie od Połooka) oddziały nasze zdobyły w 
walce 3 działa z jaszczami. Na południe od 
Bcbrubka lokalny atak nieprzyjacielski pod 
Bubnćwką — odparto.

Na całym odcinku frontu od Dz’isny po 
Eorysów ożrmior.a działalność wywiadowcza- 

Front wo’vdsld: Spokój.
W zas t seefa sztabu generałm ego 

Haller, pułkownik.

I l i
Paryż. 8 listopada. 

fP. A.T ). (Radjotel. st. wersz). W piątek 
rano odbyło się posiedzenie Na’wwiszei^Radv 
pod przewodnictwem Pichona. Bada Najwyż­
sza poleciła komisji do spraw pclskirh przed-, 
stawić raport w snrew 'e projektowanepo sta­
tutu dla Orliru Wschodniej. Na podstawie 
tego raportu Bada Naiwrższa poweźmie na­
stępnie ostateczne decyzje.' Nr ty, nadesłane 
nrzez Niemcy i Betg'ę w sprawie przeprowa­
dzenia plebiscytu w okresach Mnlmedy i Fu- 
pen przekazane zostały komisłi dla soraw we- 
wnetrntvrh. Komitet red akcyjny oti-zyipeł 'le ­
cenie zbadania. czv wywiezienie przez władze 
niemieckie z Gdańska. anałdufącrch się tam 
różnego rodzin: materiałów test zgodne z Ida 
vżułam i trakfMu .wersalskiego. Pozafpm Rada 
Nnjwrższa zadecydowała w zznam ć k-om?* ewrznaewć

lion®. (Pfu do’-ladn’e's.zeg'n zbadania wykazów oeób
Któż im zabroni sorzedawad ilorrmiaM winnvrh występu sf działalności na szkodę* - ■*-   - I -  ** T/ 1 -  « .  ^  A  A  4i«łt . . . .  a  ■   Ł — -  — - -po ..dobywch" cenach? Kto może lamować ich 

■wolność?!
Mamy wolnr handel! K atram uję *ię pa 

tych dwu przykładach najbardziej ćharnkte- 
eystyrrnrch. . .

Skutki wolnego handlu przy dzisiejszym 
stosu u ke eh aprowizacyjnych są zupę line tu 
uwidocznione.

I sa one skutkami kouiecznemi. Przv ist­
nieniu wolności skn-pvwnr.ia dow-ilrego towa­
rów i koncentrowania ich w rekach hnndla- 
j t v . ci ostatni stała e1® panami położenia. Oni 
dyktirą cenv. Ludność głodna musi kupić po 
teażdei cenie.

Przy istnieniu trudrtośd nrzewoaowycn i 
systemu łapownictwa na bolmach wagonv do­
stają tylko spekulnnei. Organirade społeczne 
nie mogą płacić łapówek — na skórze m ega. 
bo odbra to *>bie w dwójnasób na spożywcy.

Co robić?!
Ocrraniezyć naskarzy. G raniczyć wol- 

tw lć handlu.’ Dać wagouv tylko orsaoira- 
cjom snołecznym. Zabrać Wszystkie składy 
[paskarskie i rozdzielić ich zawartość między 
Ludność. ,

Innego wyiścia niema. Zwolennicy wol­
nego handlu rie -h  ołacn ceny z woV.euo han- 
Idlu ■— masy ludowe tych cen płneić nie mo­
gą, musza wymrzeć z głodu, a’bo zmusić 
rząd do zaordeVimanis eię niemi.

Innego wriścia Bicma.
Vis.

Frogman obchodu LuhPhftfpsro.
Sobota. 8 listooada. O godz:. 4 pm. Se-

Ipąeę! fabryk spotkają członków Iłzontt 
Ludowego nn stnrji. poezem ołlurowud zą
Ich do soli M agistratu, gdz'e przyw itała ich 
p rzedstaw iciele klubu rodnych P. P. S-, 
Lub. R. D. P.. Rodv Zw. Zaw. ziem i Lubel- 
ekiei i O. K. R. P. P. S.

N astęuuie w teatrze  ..R usałka'1 odbę­
dzie się przedefeiwiemie am aforsk 'e. W ie­
czorem o "odz. 10 przyjęcie gości w lokalu 
Tow. Muzycznego.

N iedziela. 9 listopada. O godz. 10 ra ­
no  odbedffie się w ielki wiec, w ..Rusałce". 
N astępnie utworzy się pochód. O godzinie 
5-ej po południu A kadem ia w sali ..Magi­
s tra tu" . T>raem aw ‘a6 bed a : tow. Kuczew- 
ski (z  P. P . SA, ob. A m ształnow a w irnie- 
p łu  K obiet, wioenrez- Lublina tow*. Uzlciu- 
bło i reprezentanci poszczególnych stron­
nictw.

korlicłi i na terenach olntpowanych prze-r 
łbemców. V/vkazn łe lut w na!bliź«rym c-n,ie 
bedn rozesłane N’cvroom. Taż sama V-m!*ł» 
-sim ie się również ustalenieni miejsca urrę- 
d-wauła. r’.-’udu iwc** *‘egc ' nroceiirrry trrbu 
•"a^ów mlesrarnob. pr-er-ld-fcnych w ar^. 2̂ *? 
traktatu wersal=k!c:*o m a’acvch *a »ndanle 
osądzeni© wyżej wzmiankowanych ■osób

M  ilo tw i
Ml Ino, 7 Iistopadta.

(P. A. T.). Z Rygi donoszą: Dnia 80-go 
października reprezentant Polski przy rządzie 
łotewskim Boufalł wyręczył swe listy uwierzy­
telniające łotewskiemu ministrowi spraw za­
granicznych Mejerowiezowi. Nazajutrz Boufalł 
bvł przyjęty przez prezesa ministrów UUma* 
nfea. ■ 1

Wilno, 7 listopada.
(P. A. T.J. Z Kowna donoszą, że przyjęć 

chali tam pełnomocnicy rządu łotewskiego, a- 
bv nakłonić rząd litewski do ułatwieni przy 
udzieleniu pomocy, jaką rząd pbi»kd obieca! 
Łotwie.

H M t l t l  Tiafla ? ! !0t s i ! 3l

Wfioo, 7 listopada, 
fP. A. T.y. Przedstawicielem rządu O- 

stoóskiego w Warszawie, ndajiowany został 
p. Tenniącn, członek pierwszej dumy i znany 
działacz społeczny.

Walla z S a m i? ! ! .

Książki nadesłane.
„The B«i>sh Ercnomie Dullefin" (Pclsk? b!ufp- 

m ekonomiczny). Nr. l. wydawnictwo 'Polskiej A- 
encji handlowTo-fins(nspweJ w Londynie.

Wydawnictwo to przezn-czene jest dla świata 
andiewego Anjlji, s’uż-s jako c-nzan infcrmccrr 
y i zachęcający do nawiazsnia ścfs’ych (tumków 
anęiowych pom’edzy Anglją i Polską. j

W aTtykn ê' wstępnym wyjnienion^ «a kotry- 
jf. jakie oeirufnsć może Anglja s handlu hęr.n.i>- 
rednicco z Polską (artykuły wywozowe, potrzeb- 
« Anglii: drzewo, nafta i t. p.), wskazane sa pra- 
a w Mtaisferach Handlu t Przemysłu. Min. Pracy, 
!fu. Rob. Pubł., przestrzega się przed ruchliwą 
onkureaefa Niemiec.

WssrvTigfOTi. 7 Hstorinda.
(P. A. T.) m -d k te l. st. pozn). Na kon- 

erresfę pm -y w W.iszvnsfon’e  w yw iania się 
dkjga dvskus'a nad zagadnieniem! związane- 
mi z zatrudnieniem w warsztatach i fabrykach 
dzieci i kobiet.

Komis!a orcan'‘jaccfna kongresu zapropo­
nowała ŚR-podzinny trdzted roboczy; urn mi­
nium rsracw tygodniowej ma wynosić wyjątko­
wo 53 godzin.

łsjffl) niiOW! s
Nauen, 7 lntouada.

(P. A. T.V. (Rad’otel. st. pozn.y. Według 
nadeszlvch tidai wiadomoścf z całego paó- 
ątwn i z  Bsrłfeia d-leó 7 listopada przeszedł 
w N:criczefh bez żsdpvch nadcwvczainych wy­
padków. pomimo, że partie radvkaltio plano- 
wałv wielkie manifestee'e. ber rrorlcdu na o- 
stre zakazy ze stronv rzedu. W Berlinie usi- 
ł(vwali kom1,T,!ś 'i  urzadz'Ć 8 olbrz^mnie iw o- 
marTrpira. W dwóch purkżach zgromadziło 
się po kilkirset ludzi, zodcli oni je^ook roz- 
oc-o-Tcrii [>r?er na'-o’e wo’nkbwe. Tyllro w 
z>ć%iome? cz^ś-i Berlina pdh--to sie zuroms- 
drep*e z lodz’aTem oVoki 2 ffló osób. na któ- 
rem mówcy Iromunisfvczpi «"e rozwi­
nąć agifcpłę. Pod-zas d n irW n  z kolei nrze- 
mówierip zeromedzenie zostało rozpędzone 
Tjfre'. isilno wM ii-tz TVO,o,-owę. Pomimo ’ti,łer- 
wencij wo:-kowęi pie dos-bi r ’l^zie dp po­
ważnych starć, ani w ykw zęu. C?lem zanew- 
niepia bezpłeczeó»twa ob-wafelom i dla u- 
ticzymania porzrdłcu krafrl*7 w dabc-rn e a ­
rn przez cdv  dried po m’eś"?e mam’we pa­
trole. a btwfyrhf nrro^^We b--ły za’cte przez, 
oddziały w orkow e. W®za?*,tkfe znrz-adrenia 
wsbazuki na to. źe rzr^ będzfę sio starać roz­
ruchy po1 itrczne zzm-fć w zarodku Areszto­
wano wielu przywódców komun^tów i nie­
zawisłych social domoVatAw. Bod-zas rswi- 
z’i w' ®isdzib'e uartM pi*zawisłveh soot-t-de- 
mokratów ..Ro,łn“ Iw Bę-B-ir) znaleziono
wiele m atera łu  ko rno r'Zmi f u! a c erro, którv 
wskaiciU'3 na pomyimiewan’® yjo nipzawietveh 
z rosrefrk*TP rsedeyn saowtetów. V/ związku - 
rewlr’a w lokalu ..Rash-** rres’riov.’nno kom’- 
tof wi'kan-pisziT bęrVósI-ję,i radn rohoHfcze1. 
kfĄyw oi-Zoanł ci?> wi'tcpzu’P z, komunistów i 
n’eznwisk-rh soc*r!-*iamokrpiłów. RzT^r-odn!- 
,.7„wm Mfl’laroyyi i DAum'rzowi r'eobecuym 
podczas rew’- ' i  p^ało «t® zbiędz„ We czwar­
tek roTwinz.rły władze rzrdowe prrz  pomocy 
wojska wielkie zgromadz,cnię tramwajarzy.

Fomoó, 7 lirśoppda.
(7*. A- T.y. Rewiadiromny się * Berlina: 

Mocą rocmOTzedr.cpl? No^kepp rozw’pzana zo- 
rtfiTi t-ik zwppn czpnwonn reda iwkonawcza 
(Bother Arbeiter-Aussohuss) i rada robot­
nicza. A.retszt-.waxio przytem 27 osób, \

Ryga, 8 15st<mada- 
(P. A. T.y. (Radfote!.y. Komimikat ł<V 

iowsk’cno sztabu generalnego z dnia 5 b. »  
W pobliżu gfacji Sosnowafa odparB) kilka­
krotne ataki nleprzyjacJela na n?yz,e pozycje. 
Kolirmny nieprzyi-scielskie podfm-mywane 
■stlnvm enzniem artvleryisklw. zos’aTy rozoro- 
rzoep. N'pPTzv’rr 'e l pozostawił na polu bitwy 
wielu zabitych. Na odcinku Rvgi ogień arty- 
lerji. miota et** n”:p i ks rabinowy. *

Na odcinku "hs,a'n p-7,cRzło dobre-
wolnie na nasra stronę z oddziału Bermondt# 
ro rojzdrlHcb foki'cirrT ze wszj'stkioit karabi­
nami i 2 m’otaczaimi min.

Na froncie bolszewickim — dzćałalcośś 
wywiadowcza.

Esfgost tsilatW s i f c j .
Wilno, 7 listopada.

(P. A. T-). Z Rpgi donoszą: Artyleria 
Bermond’ta roapoczęla bombardowanie Lit)*- 
wy.

■Wilno, 7 listopada.
(?. A. T.y. z  Rwgi: Konferenda przed­

stawicieli państw nadbałtyckich z bolszewika­
mi w sprawie rozejmu. która brła zapowie­
dzią na 25 października w Dorpacie, nie do­
szła do skutku, natoTirnst na 9 listopada wy- 
aneczono tamże przedwstępną konferencję 
przed'ta w ideli Estonii i Łotwy, oraz praw dv 
podobnie Litwy i Finlandii dla omówienia 
zs-ad przvpuisrczal'nepo roze;mu. Boczem na 
15 listopada maią być zaproszeni do Dorpatu 
przedistcwicisle bolszewików. i

Erjijt isais’*! fraii-
Taryż, 8 listopada.

(P. A. T.y. (Havas’). Kryzys węglowy za- 
nfepakaja w najwyższym stooniu opinię pu­
bliczną francuską. Z różnvch stron zalecają 
środki zaradcze, między innemi- inż. Lauer 
w ,.T.e Journal" zaleca przeprowadzenie re­
ferendum wśród górników nad kwestią, ezy 
nie zechcieliby się zgodzić na iedną godzmę 
dodatkową pracy za wvnagrodzeniem o 50X 
wytszvrn ponad normalna tarefę. - ^

Minister Pracy zwołał konferencje orsranf- 
zneji gwarectw i robotników, oraz przedsta­
wicieli władzy celem przeprowadzenia ankie­
ty nad  sposobami zaradteenia kryzysowi.

O ro jy ia
I/ondyn. 8 listopada

(P. A. T.. (Reuter). Detaliczne ceny 
środków żywności w • Anglji stoją o 122% po­
nad roziocn przcdwojennv, we Francji 189%, 
we Włosze-h 107%, w SzwecM 209%, w Sta­
nach 7/ednoc®myeh 80%. Roland"'i 10>3%, M 
Kanadzie 93%, w Nowej Zelandji 48%.

S f f i 'S J  t o  tlBlOlfiW F U l f i .
Wiedeń, 8 listopada.

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Korespon­
dencyjne donosi z Paryża: Minister skarbu 
Klotz wvg!o>s?I mowę na zgromadzeniu stowa- 
rziTzenia gospodar'zcyo, o finansowym poło­
żeniu Franci?. Klotz oświrdezrł, że dług Fran­
cji w Anglii i w S 'm ach Zcólnoczonych w yo> 
si 27 miljardów. W:e rzetelności Franci i u so­
juszników wynoszą 12 miFardów. pozatem mą 
Francja 49 miFnrdów wierzytelności przed­
wojennych, a należr także wziąć pod uwagą 
od'zbodo wanie, iakie Fran cii zapłacą Niemcy. 
Od chwili zawarcia roze’mu, Francja wypłaci­
ła w formie pożyczki somsznikom środkowej 
i wschodniej Europy ok^ło mil’orda franków, 
Nor.maine podatki preBm'nowane są na 10 
tnilmrdów, a więc 109% więcej niż w czasie 
po koki. Wartość pieniędzy spadla po wojnie 
o 250%.

8o M  t l n u s ' r a p  I n l l
Londyn, 8 listopada.

(P. A. T.). Na każdem polu stosunków 
gospodarczych w Wielkiej Brytanji daje się 
zauważyć nadzwyczajny rozmach. Medlug u- 
rzedowych dat wzrasta stale produkcja wę- 
stows. Nowe przedsiębiorstwa powstają, a  
wszvstkie iistnfejąee w cabm k r a u  są zarzu­
cone z’eoenismi. Minister fcomunik'ji projek­
tuje reorganizację środków transportowych na 
wielką skalę
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lisliSa n t s l m u l a  p a
Paryż, 7 listopada.

... (P. A. T.)'. (Radiotel. st. pozn). Prezes 
delegacji austriackiej złożył w  czw artek na 
ręoo sekretarza generalnego konferencji Du- 
tasty dokument ratyfikacyjny trak ta tu  St. Ger­
main opieczętowany i podpisany przesz au­
striackiego prezydenta zgromadzenia narodo­
wego. Do dokum entu  tego dołączony był list 
adresowany <ft prezydenta konferencji poko­
jowej, w którym  rzad austriacki zobowiązuje 
,«ię do lojalnego sipe Śnienia wszelkich w trak- 
to d e  przyjętych warunków .

E l i j  i s t m i  ostateczna ra ty tfe ja  poSojt?
; Nanen, 8 listopada.

(P . A. T.). W ed big doniesień ze źródeł 
■Bwajcarskich. Najwyższa P ada  międzysoju­
sznicza zadecydowała, że n iezależnie od sp ra ­
w y ratyfikacji trak ta tu  pokojowego przez 3t. 
^Zjednoczone A m er.‘ Półn. trak ta t pokojowy 
ima uzyskać moc obowiązującą z dniem  20 b 
■7n., a to naw et i w  tym razie, gdyby W ilson 
H a skutek  ©ipozycji sen a tu  był zmuszony od­
wołać trak ta t w  im ieniu Ameryki. Na sku- 
4ek powyższego notyfikow ana została zwłoka 
dw um iesięczna, wliczając w to rów nież i tę 
awiokę, do k tórej m ają praw o St. Zjednoczo- 
ae, jako zaproszone do w stąpienia do Ligi 
a  ar od ów w  charak terze  członka głównego. 
Odnośny te rm ia  przynada wobec lego na 
dzień 20 stycznia 1920 r.

Jloolii w  sprawls Sailrji M o i o l o j .
*?< . ’ i W iedeń, 8 listopada.

J  !fP. A. T.). W iedeńskie Biuro Koresp. do- 
#esf z Paryża: Rada Pięciu uchw aliła na po­
siedzeniu, odbytem w dniu  7 b  m., przeka­
zać w niosek angielski w spraw ie statutu dla 
Galicji W schodniej Komisji d la  Spraw  Pol­
skich. Jak  wiadomo, A re k a  nio zgodziła się 
a a  propozycję Paderew skiego, aby całą G ali­
cję przyznać Polsce i dom agała się przeprow a­
dzenia plebiscytu.

:t ¥f i i s c l i
Nanon, 8 listopada- 

(iP. A. T.). (Radjotr.1. st. warsz.). Dzienniki 
afenleckle podają wiadomość, jakoby egipski 
komitet narodowy ogłosił hasło do wybuchu 
{rewolucji i wojny powszechnej przeciwko An­
glikom. Rzekomo m iał się utworzyć rów nież 
prowizoryczny egipsk i  rząd narodowy.

Hera t a j i s i n a  g  h s t t e l
Praga, 8 listopada.

(P. A. T.). Na wczorajszym posiedzeniu 
Sgromadzenia Narodowego, M inister spravrie- 
dliwości zdał sprawę z dochodzeń w aferze 
korupcyjnej sie ra  sekcji J iraka . Potwierdzi! 
on, te J ira k  oskarżony jest o to, iż zapropoao- 
iwał Ministrowi Spraw  Zagranicznych Bczneszn- 
•wi łapówkę w kwocie 20 milionów koron, 
-chcąc go spowodować do doprow adzenia do 
skutku tranzakcji cukrowej między p rask im  
Bankiem Kredytowym a grupą bankierów  ho­
lenderskich. Śledztwo toczyć się będzie z całą 
surowością, a władze sądowe odrzuciły sprze­
ciw obwinionych przeciw aresztowi śledcze­
mu. Postępowanie sądow e obejm ie jeszcze 
szereg innych osób. Pogłoski, jakoby miano 
wykryć usiłowania, zm ierzaiące ku wypu­
szczeniu obwinionych na w olną stopę, są  nie­
prawdziwe. Śledztwo wykazało, to  szef sek­
cji Jirak , korzystając z kom petencji swego n- 
sżędu, przeprowadził kilka spekulacji, n a  k tó ­
rych dorobił się znacznego m ajątku.

l i i i i  nif t i r t i .
K rak ó w , 8 lis to p ad a .

(W. B. K.). Sąd wojenny okręgu krakow ­
skiego skazał w tych dniach  pięciu oficerów, 
a mianowicie: poruconika Konrada Horbow- 
zkiego rodem z W arszawy na jednom iesięcz­
ne więzienie, obostrzone zamknięciem w ©sob- 
neó sali na przeciąg 14 dni i na utratę stopnia 
oficerskiego za zbrodnię obrazy czci innego 
ofięera; podporucznika JakÓba Bachnera ofi­
cera przy magazynach pościeli w Krakowie na 
pozbawienie stopnia oficerskiego i stopn ia  a- 
kademickiego (m agister farm acji), i na 1 m ie­
siąc więzienia za oszustwo, porucznika Fran­
ciszka B auera ra pozbawienie stopnia oficer­
skiego i sześciomiesięczne ciężkie więzienie 
za kradzież trzewików i pistoletów ; podpo­
rucznika Rudolfa W anickiego i na pozbawienie 
stopnia oficerskiego i jednomiesięczne obo­
strzone w ięzienie za oszustwo fałszowania 
paszportów  wojskowych. W  końcu ukarano 
także pewnego oficera u tra tą  stopnia oficer­
skiego i półroczu em ohostrzonem więzieniem 
M  'przem ilczenie degradacji i podstępne uzy­
skan ie  stopnia  oficerskiego w wojsku pol- 
*klem.

Od kifka miesięcy gwałtowny wzrost cen na 
©trawie, fembarcfziej nfeuzassdmitmy, że ceny skór, 
eardwno twardych, jak i miękkich, w stosu-nku 
Wo zeszłciroc-znych, uległy dbóć pokaźnej zniżce, wy­
wołał słuszne żale i skargi szerszych warstw In 1- 
uoścl. Urząd watki z 1'chwa i spekulacją, chcąc z 
Jednej strony prcsciwdziiiłać dalszej zwyżce, a z 
drugiej zbadać słuszność wygórowanych żądań 
•szewców, zaaresztował w całym szeregu sklepów 
obuwie, stwierdziwszy protofalarrn© wysokość ią- 
danyeh za nie cen. Obuwie to zostało przedstawio­
ne do oceny, specjalnie w twn celu powołanej ta- 
niisji fachowej, w której skład wchodzili przedsta­
wiciele: Padstwrrwego Urzędu zakupu artykułów
eierwszej potrzeby Urzędu starszych Łsromadie-

nia szewców, Polskiego Zwtązka zawodowego 
szewców t kamaszouków, oraz Wydziału przemy­
słowo - handlowego urzędu watki z lichwą i spe­
kulacją. Komisja ta, po zbadaniu przedłożonego jej 
Obuwia, określiła w każdym wypadku cenę i war­
tość obuwia. Ceny te w porównaniu z oeraazni, £ę- 
danetni przez szewców, wykazały różnicę, docho­
dzącą niekiedy do kilkuset marek na parze. Tak 
i-p. właściciel sklepu żądał za kamasze męskie 
chromowe 480 m k, komisja określiła oeuę na 280 
nik., za buciki damskie gemzowe żądano 750 mk. 
komisja określiła cenę ma 490 mk. za buciki dam- 
ekie szewc żądał 600 mik., komisja określiła 40-1 
mk. i t, d.

Stwierdziwszy wobeo tego w więkroośei wy­
padków lichwę ze strony właścicieli magazynów 
szewekich, Urząd wałki z lichwą i spekulacją ska­
zał: Wal er jama Kwiatkowskiego (Nowy Świat 80) 
na 10.000 mk. lub na dwa miesiące aresztu; Józe­
fa Bam-ssi.kowskiego (Marszałkowska 149) na 10 000 
mk. lub dwa miesiące nr srała; Młyńczyka (Marszał­
kowska 151) na 7.000 mk. lub półtora miesiąca 
aresztu; Józefa Celińskiego (Świętokrzyska 11) na
7.000 mk. lub półtora miesiąca aresztu; Antoniego 
Świerszcza (Nowy świat 32) na 7.000 mk. lub pół­
tora mieś. aresztu; Jana Malinowskiego (Clamtol- 
na 14) na 5.000 mk. lub areszt mtoyęcany; Firmę 
,.Wola* (Marszałkowska 137) na 5.0CO mk. lub pół­
tora miesiąca aresztu. Firmę E. Struś i F. Kieliszek 
(Chmielna 9) na 4.000 mk. lub 40 dni aresztu; Pa­
wia Nowickiego (Świętokrzyska 40) na 3000 mk. 
lub miesiąc aresztu; Wysofcońskiego (Świętokrzy­
ska 24) na 3.000 mk. lub areszt miesięczny; Ma- 
■nieefciego (Świętokrzyska 35) na 3.000 mk. lub je­
den miesiąc aresztu; Kobbera (Chmielni 10) na
3.000 mk. lub miesiąc aresztu; Józefa Kasprow’- 
cza (Bracka 16) na 3.000 mk. lub areszt miesięcz­
ny; Władysława Modzelewskiego (Marszałkowska 
173) na 3.000 mk.. lub areszt miesięczny; Francisz­
ka Pawłowskiego (Świętokrzyska 44) ra  2.000 mk. 
lub 3 tygodnie aresztu; Suchara Lubelskiego (Świę­
tokrzyska 52) na 2.000 mk. lab trzy tygodnie a- 
resrtu; Jana Monastyrskiego (Chmielna 12) ra
2.000 mk. lub 3 tygodnie aresztu; Franciszka Ra- 
miń-kiego (Marszałkowska 50) na 1.000 mk. lub 
10 dni aresztu; Stanisława Ciszewskiego (Wileń­
ska 131 na 1000 mk. lub 3 tygodnie aresztu; Ch 
M. Grundlerrta (Świętokrzyska 43) na 500 mk. lub 
10 dni aTesztu; Jana Kutnowskiego (Wileńska 29) 
n? 500 mk. lub 10 d,nt aresztu: Stanisława Barm­
atko, wskiego (Kredytowa 4) na 500 mk. lub tydzień 
aresztu; Ignacego Filipińskiego (Marszałkowska 
153) na 500 mk. łub trzy tygodnie aresztu.

Stwierdzić również należy, iż niektórzy szew­
cy przedstawili obuwie, którego wartość odpowia­
da istotnie żądanej cenie. I tak, obok czarnego męs­
kiego obuwia chromowego za 600 mk. okazało się 
pierwszorzędne obuwie za 350 mk, obok damskie- 
‘•go genwowego czarnego za 750 mk. — damskie 
niemetępniace m i w gatunku skóry, m i w wykona­
niu za 350 mk. Jest to jeszcze jeden dowód, że 
pewna caęść producentów lub sprzedających ar‘y- 
kuły pierwszej potrzeby nie krępujo się źadreml 
skrupułami i n !e  zna bynajmniej granie w wyzy­
skiwaniu ludności. Ostrze swej walki Urząd z cala 
bezwzględnością kieruje właśnie przeciw takim 
objawom niesumiennego i  bezgranicznego wyzy­
ska.

1 spjfe rinmmft Aten.
Biuro Pmzydjatne Mitoisterfum spraw wojsko­

wych komunikuje z* podpisem I wicem in Lsira gen. 
ppor. Majewskiego:

W porozumienia! z Mlnisterjum skarbu zarzą­
dza się:

Urlopowani w myśl rozkazu M. S. Wojsk. Dep. 
I. L. 9271/1V P. z 14/IX 1919, celem kontynuowa­
nia nauki, niezamożni studenci (tki) otrzymają po­
bory swojej szarży bez dodatku golowego; oficero­
wie strawne z dodatkiem, ostatnio pobieranym, 
szeregowi relutowani strawne bez 50% doda'ku, 
sanJterjusaki w miejsre wyżywienia w naturze 
strawne, nie dłużej jednak, jałc do trzech miesięcy. 

Pierwszą wypłatę poborów uskutecznią ich 
przynależne Komisje kasowe, jednak urlopowani 
winni swą niezamoiność udowodnić dodatkowe 
świadectwem ubóstwa, zntwierdzonem pizez wła­
dzę polityczną pierwszej instancji, któro przedlo- 
ją odnośnej Komisji kasowej, wypłacającej po'bory.

Rozumie się, ie  zaliczenie dodatku funkcyjne­
go l wyższej gaży przez czas urlopu nastąpić nie 
może.

Na przyszłość urlopowani mają świadectwo 
ubóstwa przedkładać równoczfoónle z prośbą o ur­
lop. , ;

Celem przyjścia z pomocą niezamożnym aka­
demikom, urloipowan)Tm w celach naukowych, za­
rządził Departament gospodarczy Minjjsterjum 
apraw wójtowych:

1) latendentury okręgów generalnych utworzą 
kuchnio studenckie dla żołnierzy i jadalni© oficer­
ski© dla oficerów (o ile przydzielenie tych ostat- 
niich do danej jadalni o-fic, już istniejących, ze 
względu na stan liczbowy oficerów akademików 
będzie niemożliwe), gdzieby mogli niesamożni aka­
demicy najtaniej otrzymać pożywienie; 2) Prawo 
korzystania z kuchni studenckiej, wagi. jadalni 
ofic., przyznaj© się tylko tym akademikom, którzy 
wykażą się dokumentem podróży, stwierdzającym 
•urlop naukowy; 3) Prowiant mają polu srać kuch­
nie studenckie, wzgł. sto’ownia ofic. z Wo'ok ’.rz. 
gosp., ws^ezruego przez Inteudcnturę według obo- 
wiązujących tabeli zaprowjantowania I-, wagi F 
rosp- 1206 Dz. Rozk. Wojsk Nr. 39/19 za zapłatą 
strawnego w wysokości 4 mk. 4) Oficerowie, wagi. 
podoficerowie, prowadzący własne gospodars’wo. 
mogą pobierać artykuły spożywcze w naturze za 
•pośrednictwem swych stolowni, o ile zacho.U.ą od­
powiadające wymogom rosp. 1266 Dz. Rozk. Wojsk. 
Nr. "9/19 warunki, 5) śofełą kontrolę zarządzą In- 
fender.tnry we własnym zskrosie. 6) Relacje prze­
dłożyć do 10 listopada 1919 r.

Sl S 8l5!
(M maeytąca ,4sfgnne“ kawfam J* 

m iańA de", przy , ul. k redytow ej i Mazowie 
kiej, zayinu^ce p iękne obszerne lekale , eą 
nieczynne, Wluńciciele Ziem iańskiej p. p. Alń 
Brecht i Skępefci, dorobiwszy się  kolosalnychj 
majątków, w o-dpowiadzi a a  iędan ia  praoot 
niików ogłosili lokaut 1 zam knęli swój zakład 
Dwa pięksne lokale wśródm icściu są  bez 
żytku i świecą pustkam i podczas gdy w t 
rekw irują lokale Związków Zawodowych 
Stowarzyszeń Robotniczych. Mo żeby tak  
rząd mioszkaoiC’wy wejrzą! w tę sp raw ę i 
jął się loć-em tych lokali?

S n  § » i !  I ,  ! l  l i i s a B j
Protest iroiejawy,

(?feom.nfe narazie zakrojonem u p ro je H S  
vvi Obchodu rocznicy odebrania przez koleją^ 
rzy, łącznie z P. O. W.  od okupantów kolei w| 
dn. 11 listopada 1918 r. w m iarę rozwaianial 
go nadano znaczenie święta powszechnego, jar 
ko dacie pow itania kolejnictwa polskiego, aj 
zarazem uwolnienia się od przemocy najeźd- 
czei, w którem  to święcie m a wziąć udział ca­
ły no lód.

Wobec tego zakroju zdawałoby się, że ot>} 
chód ten powinny ująć poważne społeczne or­
ganizacje i stronnictwa.

Tymczasem widzimy, źe kom itet obchodu 
składa się  przeważnie z jednej kategorji la^ 
dzi i z nich tylko była złożona delegacja tego 
komitetu do wyższych czynników państw a (doi 
Marszałka Sejmu i Naczelnika Państw a). Rea^ 
gowanie na to jest już rzeczą poważniejszych 
organizacji i stronnictw , o których wspomina- 
my wyżej, a  kióre m aję uczestniczyć w obcho­
dzie.

Głńwny zarząd związku pracowników kó* 
lejowych Rzeczypospolitej Polskiej ze sw e^ 
sfronv czuje się w obo wiązie u zaznaczyć co na* 
stępide:

Zgłaezajac swój akces do oV hcdu , Jako, 
orgftnVarjn nieznprzer.em 'e upraw niona dflt 
tecro i niechcąc doprowadzić do rozłamu lub 
zamącania tef uroczystości jakiem iś niepożąda­
nymi a możliwymi samorzutnymi przelawa-l
mi, Związek, reprezentujący z górą 75,000 ko­
lejarzy, zmuszony bvł poczynić owemu koml-j 
feiowi pewne zastrzeżenia, wypływające z® 
-tosuRków w łonie mas kolejarskich, z klóry»[ 
mi bezwzględnie liczyć się trzeba, dotycząc® 
rewmvrh jednostek, których obecność w tym' 
komitecie drażniąco na nio w pływ a; szcze^ 
góln!e zeń zastrzeżecie to dotyczyło występcw 
wanin tvcli jednostek, n a  zew nątrz jako przed? 
staw i'•leli.

Zastrzeżeni© to. Jak związkowi się zda­
wało. zostało przez komitet obchodu przyjętej 
Uważaliśmy rzecz za zakatwioną.

Mimo to, widzimy Jednak, ż© jednostki fc 
występują ną zewnntirz, co wiecej uważają ste- 
hi© za reprezentantów kolejarzy, w tch tm fe 
ni u prręmaśHaia zarówno na dziś jak 1 na 
przws-z!ość. Wytworzyło to Ju4 ostry fermonl 
wśród kolejarzy, narazi© w nnjblilszem  froj 
dowtsku mianowicie w całvm węzie waratawj 
sk’m, licwstwm przeszło 10.000 kolejarry.

Stwierdzając, ło  reprezentantami rorganfwSl 
wcnycb kołetarzw jest związek, t. J. jego ciała 
wrkoriawcre, ni nie'aa,cm oświadczamy, te de< 
legacjo, która wz"st»nowała do p. marszałka 
Sejmu w dn. ?! i do Naczelnika Państwa w dn, 
31 uh. m., o rzem podawatv pisma, nie była 
przez. zorganizowanTfh leoleiarzy do t©?o n> 
poważnion.a i nie m.iaTa zatem n-awa w ich ł- 
mieniu przemawiać, jakkolwiek nie protestu;, 
jemy przeciwko samej treśm przemówień.

TTydr.nł Wukomwczr Zwdatfćitf
i

Ukeza? sl© ó-ty numer ..TrvTjunad*, za*] 
zvterajacy trerm nawiewu ja ca: Ku reakcji.—«1
Stan bezrobocia w Polaeo (dr. M. B .) LI-?
sty włoskie (A. L ). —  Z drogi II (Tadeuss 
Hołówko). 
s’elowsk r
Ofiarność. —  W  rocznicę zdarzeń (Tcmacy’ 
Dcszuński). —  Sztuka a socjalizm: Dpny-j 
zjos i Apollo (Jan Hem ncl). —  Różności.—• 

Snrawozdania. —  Nadesłane do redakcji.--^ 
Odpowiedzi redakcji. ..' ' U

• yc\. u. /. —  i * v la u o u s s
o). — Siostra Maria (Z ypm un t K i4 
ri). •— Perspekfuwn bistor/ezna. —

Wlec fcobłot 
Dzfś o go-,Ił  3 pp. w sail Museum Prręi

mysia i Rolnictwa, Krakowski© Pizedmieśete 
nr. fiS, odbędrt© się wir© kobiet. Prsemawiit^ 
będą towaa*zy»so: Barłicłd, Jaworofwska,' Jawaj 
rowskl, Z arem ba i lani.

Konkurs.
Ccintrctoy W ydział k u ltu rrlno  - oświato-, 

wy niniejszym  kom unikuje, iż jest do objęcia 
w W ydziale posada instruk to ra  kulturalno-’ 
oświatowego. Warunki przyjęcia: należenia 
rlo partji i wylegitym owanie się z pracy kul-
tu ra lno  - oświatowej. Kandydaci wiimi n«';
niśm ie zgłosić swą kandydaturę , załączająa*
życiorys oraz nazwiska esób, na które mogą, 
si© powołać. Podanie należy skierować doj 
sakretcrjatu Wydziału. Adres; Warszawa.^ 
Warecka 7, Centralny Wydział KidturalnV 
Oświatowy.

Pism a party jne  proszone są o przodruiS
IWWYŻSMBOfc



M  s r a / j r D B O T H I  X", ktl«8zlole ,  9 Nsrtopada pi®  r.

Wschodnio - gafleyjska, kcmJerwwfla P. P. 8.
^odbędzie się w niedzielę 10 b. m. we Lwo­
wie, w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8, I 
jpiętro, z  porządkiem dziennym :

1. Sytuacja polityczna;
2. Sprawy organizacyjne;
8. Prasa;
4. Wnioski*
Początek obrad o godz. 10 przed p o i De­

legatów mają prawo wystać komitety miej­
scowe, Rady robotnicze, Muby radzieckie, 
członkowie rad przybocznych gminnych i  po- 
;wiatowych.

Na konferencję przybędzie delegat Ceu- 
jtralnego Komitetu Wykonawczego % W arsza­
w y i  posłowie.

Rada Robotnicza nu Lwwwn.
,  „Niedola chłopska". Wyszedł 9 ztajier „Niedoli 

fchUopskiej*, zawierający następujące artykuły: „Za­
chodnie t wschodnie granice Polski"; OkółnSk rzą­
dowy w sprawie strajku rolnego. Co nalepy robić 
W Związkach zaw. rob. roi. Związki zawodowe rob. 
rolnych a dzierżawa gruntów — Z. Zaremby. Za­
maskowani bolszewicy, albo kto w Połsoe rządzi— 
poseł Marjan Malinowski. Co słychać w Sejmie. 
Z Sejmowej komisji rolnej. Wykręcanie się siansm 
jm sprawie retormy rolnej. Kilka uwag o strajkach. 
Gazetka. Listy ze wsi i  t  d.

7) dozorcy będą mieh ©ó roku prawo korzy­
stania i  dwutygodniowego płatnego urlopu;

8) Dozorcy otrzymają od właścicieli domów 
edepłe i ochronne ubrania do pracy, a  mianowicie: 
kożuch, ciepłe buty, fartuch i bluzę;

9) zatwierdzone przez nadzwyczajnego komi­
sarza Rządowego dnia 19 stycznia b. r. normy w 
sprawie mieszkania dozorców mają być bezwarun­
kowo 1 wszędzie wypełnione.

Zanad Związku przy u!. Leszno 48.

„Tygodnik Ludowy*. Wyszedł Nr. § „Ty­
godnika Ludowego", organu P. P. S. w Poznaniu. 
Na urozmaiconą treść numeru składają się: O «o- 
itdarnoćści robotniczej; Konferencja P. P. S. w 
poznaniu; Z powodu odwiedzin Piłsudskiego; Sza­
leńcy, czy zbrodniarze; Socjalizm a narodowość; 
Notatki kronikarza; Ruch partyjny.

Weswanłe do pocztowców. Warszawski Komi­
tet Okręgowy P. P. S. pracowników Poczty, Tele- 
■grafów i Telefonów wzywa wszystkich towarzyszy 
t  sympatyków naszej partji zamieszkałych na pro. 
iwfoeji o porozumienie się t  nami (listownie) w 
eelu nawiązania ścisłego kontaktu ł otrzymania 
wskazówek. W najbliższym czasie będzie zwotanv 
JSjasd członków P. P. S. pracowników pocztowych 
w celu podjęcia najszerszej akcji wśród towary- 
czy. Adresujcie listami poleceńeml.

Sekretariat Warszawskiego Okręgowego Koroi- 
letu P. P. S. pracowników Poczty. Telegrafów I Te­
lefonów, Warszawa. Aleje Jerozolimskie 50.

Tow.-refercntów .na Zjeźdsie kult-oświaf. w
Krakowi© upraszamy, aby najpóźniej do 15 listo­
pada b. r. nadesłali wygłoszone referaty, celem wy­
drukowania tychże, na ręce tow. A. Kwietniew­
skiego, Frysztat Śląsk, lub też tow. 3. Sochackiego 
Warszawa, Warecka 7.

Do wszystkich członków ! sympatyków P. P. 8.
pracowników Poczty, Telegrafów 1 Telefonów. Dnia
12 października r. b. o godz. 7-ej wiecz., w lokalu
0. K. R., Al. Jerozolimskie 56, odbędzie *ię za­
branie. na którem tow. Zaremba wygłosi (dalszy 
eięg) referatu „Zasady socjalizmu".

Na porządku dziennym sprawa pochodu w dn. 
10 paźdz. r. b. Stawcie się jafcnajlkmrdej.

Sekretsrfat

Kawiarnia ^Zjednoemnych* m n m  polstidh 
muzyków. Właściciele „Kawiarni Zjednoczonej" 
na rogu u t  Wareckiej 1 N. światu zaangażowali 
cały zespół orkiestry z członków Warszawskiego 
Związku Muzyków, który placówkę tę zajmował 
przez kilka miesięcy. Tydzień temu pracownicy 
zostali wydaleni, a tem samem zawarty w kontrak­
cie punkt, t t  pracodawca nie ma prawa wydalać 
pracowników bez uprzedniego porozumienia się 
z zarządem Związku, nie został uwzględniony. Nie 
dosyć na tem, nie bacząc na cale zastępy muzyków 
polskich, pozbawionych pracy, panowie ci zaanga­
żowali do kawiarni Rumunów! Panowie właści­
ciel© kawiarni Zjednoczonych, byli kelnerzy, za­
pomnieli Już widocznie, M pracując kiedyś w swo­
im fachu, uciekał! się do różnych sposobów, by wy­
walczać swoje prawa.

Ze Związku Zaw. Oehroniareh. Na oefafniem
zebraniu oehroniareh miejskich, odbytem w dn. 
8 b. m. uchwalono protest przeciwko stałemu igno­
rowaniu przez magistrat żądań wychowawczyń i 
zażądano od zarządu Związku podjęcia zdecydo­
wanej i szybkiej akcji, zmierzającej do unormo­
wania warunków pracy w ochronach miejskich.

Następne zebranie, poświęcone tejże sprawie 
odbędzie się w dn. 10 b. m. o godz. 5 po poł. w lo­
kalu Zw. Zaw. ochr. przy uf. Marszałkowskiej 53i.

Z Komisji Centralne) Zw. Zaw. Dn. 15 listo­
pada r. b. w Warszawie przy ul. Chłodnej nr. 10 
odbędzie się plenarne posiedzenie Komisji Central­
nej klasowych uwiązków zawodowych, dla omó­
wienia t zdecydowania spraw, podanych w załą­
czonym porządku obrad. Zebranie rozpocznie się 
o godz. 10 rano. Porządek obrad będzie następu­
jący:

1. Sprawozdanie: a) ogólne, b) kasowe. 2. 
Sprawy organizacyjne: a) budowa związków, b)
eentralteaeja (połączenie z Galicją i Poznańskiem), 
e) związki żydowskie. 8. Prasa zawodowa. 4. In­
spekcje pracy. 5. Pośrednictwo pracy. 6. Ochrona 
pracy. 7. Kwestja bezrobocia. 8. Wolne wnioski.

Wszystkich członków Komisji Centralnej, Ja- 
kofeż zastępców, uprasza aię o bezwzględne przy­
bycie.

Wolski Klub Robotniczy (Wolska 44). Dri#
(w niedzielę) odbędzie się w Klubie koncert po* 
święcony twórczości Fr. Szopena.

Zycis gospodarcze.
K aray Centp&li d ew iz

a dnia 8 listopada.
Dewizy i Banknoty 

Kupno f sprzed. Kupno i sprzed 
Funty szterłicsrl 170.— 181.— 179.— 182.—
Dolary Stan. Zjedn. 42.75 43.25 42.75 43.50
Dolary Kanadyjskie —.— — ,
Franki frano. 4.95 6.05 4.95 6.10
Franki szwa je. 7.80 7.50 7.80 7.95
Franki belgijskie 5.15 5.25 5.15 5.30
Liry 4.05 4.15 4.— 4.20
Marki fińskie 1.75 1.80 1.70 1.80
U le  rum. 1.80 1.85 1.S0 1.90
Lewy bułg. —.— —.— —.— — .
Floreny holend. 15.75 15.05 14.65 16.05
Kbrony szwedzkie 10.20 10.85 10.15 10.40
Korony norwegskie 9.70 9.85 0.65 9.90
Korony duńskie 9.10 9.25 9.05 9.30
Marki niem. 180.— 132.— 129.— 132.—
(drobne do mk. 10). —.— —.— 100.— 100.—
Korony niem.-austr. — 50.— —.— 60.—
Korony czeskie 86.— 98.— —.— —

Notowania giełdy warszawskiej:
Ruble carskie 115—117.00.
Korony 64.75—55.40.

Zakaz pisywozu rubli do Stanów Zjedacktae- 
nych. Konsulat amerykański informuję, iż prży- 
wóz rubli do. Stanów Zjednoczonych Jest zabronftr 
ny. Rząd amerykańskisuTowo przestrzega powyż­
szego zakazu 1 uważa za przeciwne ewoim intere­
som łagodzenie go i  zezwalanie choćby wyjątkowe 
na wwóz specjalnych pairtJL rubli dla jakichkołwtefc 
celów.

Bmwuoóć członkowie Okręgowego Komitetu
Pocztowego. Dnia 10 października r. b. o godz. 7 
wiecz. w lokalu 0  K. R„ Al. Jerozolimskie B6, od­
będzie się zebranie komitetu. Prosimy o punktual­
ne przybycie.

Baczność eałonkewie drielnżcy „Ochota"! W
niedzielę d. 9 lisfop. o g. 8 pp. w lokalu AL Jero- 
aolimska 93/ m. 20, odbędzie się konferencja dziel­
nicowa z następującym porządkiem zebrania:

1) Zagajenie. 2) Sprawy organizacyjne: a) 
sprawozdanie kasowe, b) wybór kom. dzielnico­
wego. 8) Referat polityczny. 4) Wolne wnioski. 
(Prosimy o punktualne przybycie.

Komitet dzielnicowy.
Do nlomków egzekutywy Okr. Kom. Rohotnl-

łwego! W poniedziałek d. 10 b. m. o g. 10.30 rano 
iw lokalu 0. K. R„ Al. Jerozolimskie 56. odbędzie 
Się pojedzenie egzekutywy Okr. Kom. Rob. Pro­
szeni są o przybycie towarzysze: Fidziński, Luba. 
Szczypiorski i Żerkowski. Sprawy b. ważne.

Ł  P. M. 8. Dnia 9 lletop. w niedzielę o g. 4 pp. 
w *ah Uniwersytetu Ludowego, Obofna A odbę­
dzie się ogólne zebranie Związku PołsWeJ mło­
dzieży socjalistycznej, połączone a obchodem prze­
wrotu listopadowego w 1918 roku. Ze względu na 
ważność spraw, jakie będą poruszane na zebraniu, 
obecność wszystkich członków jest bezwzględnie 
konieczna. Członkowie Z. P. M. S. winni przynieść 
na masówkę po ktlka książek społecznych (nai- 
mniej 3), bądź po 5 mk. na rzecz bibljoteki związko­
wej. Do dnia 9 b. m. włącznie wszyscy członkowie 
winni się zapisać do kół samokształceniowych oraz 
uregulować należności za kolportaż ,Jutra" i skład­
ki członkowskie, nie zapisani po 9 b. m. w kole 
samokszf., lub nie uczęszczający na zebrania, zo­
staną wykreśleni z listy członków Związku. Sekre- 
‘arjat Związku mieści się: AL Jerozolimskie 66. 
m. 4, czynny codziennie między 7—8.

Zaraęćf Oddziału Warszawskiego Z. P. M. 8.

Handel Czech z Dalekim Wschodem. W Pra­
dze Czeskiej powstało Towarzystwo Akc. obrotu 
towarowego i  Dalekim Wschodem. Większa część 
akcji Towarzystwa została zakupiona przez syndy­
katy gospodarcze, banki praskie i wielkich prze­
mysłowców. Oddział Handlowy Kinisterfum 
Spraw Zagranicznych zakupił ma wywóa na 
Wschód w fabryk ach czechosłowackich za 40 mil- 
jonów koron wojennych wyrobów tekstylnych! 
Pierwszy transport towarów przeznaczonych nai 
wywóz został przygotowany. Dzięki poparciu Ml- 
nisterfnm Kolei zdołano w ciągu tygodnia wysłać 
do Trjestu pod eskortą straży legjonów 700 wago­
nów towarów.

Produkcja cukru w Rosji f na Ukrainie. Po­
dług informacji wychodzącego w Moskwie dzien­
nika' bolszewickiego „Krasnaja Gazieta" z dnia 6 
sierpnia r. b., całkowita produlkcia cukru w k«m- 
aanif roku 19i8 — 19 wynosiła na Ukrainie 
13.333.000 i w Wiełkorosji 4.325.000 pudów, ezylł 
razem 17.660.00 pudów. W roku poprzednim pro­
dukcja tych ziem wynosiła 47 milionów pudów, •  
w czasach przedwojennych 112 mil jonów pudów.

Łinja Sztokholm — Gdańsk. Poselstwo pol­
skie w Sztokholmie donosi, że statki ze Sztokhol­
mu do Gdańska odchodzą eo sobotę o godzinie 0 
■p poł. i przybywają do Gdańslsn w poniedziałki.

■SKUSI

Ze zgromadzenia drakaray.
Dziś 9 b. m. o g. 8 pp. odbędzie się ogólne 

roczne agromadzenie towarzyszów sztuki drukar­
skiej w siedzibie Koła ^Starszych i  podstarszych 
przy ul. Kopernika nr. 41.

Do członków Okr. K«m. Rob.! Posiedzenie Okr. 
Kom. Rob. odbędzie się we wtorek dn. 11 b. m. o 
godz. 7.15 wiecz. w O. K. R„ Al Jerozolimskie 56. 
Sprawy b. ważne. Egzekutywa.

Do członków egzekutywy dzielnicy Moikotobv- 
fekiej! W poniedziałek d. 10 b. m. o g. 6 wiecz. od­
będzie się posiedzenie egzekutywy konrtetu Mo­
kotowskiego w lokalu własnym, Bagatela 12a-

Do członków komitetu dzielnicy Powiśle! We
wtorek ó g. 6 pp. w lokalu dzielnicy, Solec 68, 
Odbędzie się posiedzenie komitetu. Sprawy bar­
dzo ważne.

1 r
Żądania dozorców domowych.

.Pełnomocnik „Związku zawodowego dozorców 
domowych" podaje de wiadomości, że ńa zebraniu 
ogólnym członków Związku dnia 15 października 
postanowiono wystąpić wobec właścicieli domów z 
caetępującemi żądaniami:

1) wszyscy właściciele domów, którzy nie ui­
ścili dotąd 13-tej pensji za 1918 i 1919 r., są obo­
wiązani wypłacić ją niezwłocznie;

2) pensja miesięczna ma wynosić 450 marek, 
■płatnych w dwóch ratach — 1-go i 15-go każdego 
miesiąca;

3) wszyscy dozorcy domowi otrzymać mają de­
putaty żywnościowe i opałowe w rozmiarach depu­
tatów’ przywianych robotnikom miejskim;

4) wydalanie i przyjmowanie dozorców doino- 
Avych na przyszłość odbywać się będzie tylko za 
pośrednictwem i zgodą „Związku Zawodowego do- 
eorców domowych". Wydalanie może mieć miejsce 
jedynie z łrzymiesięeznem wymówieniem;

5) książki służbowe zostaną zniesiono;
6) Noszenie książek meldunkowych do okręgu 

policji nie będzie należało do obowiązków dozorcy;

Sekcja blacharzy. W niedzielę d. 9 listopada 
r. b. o g. 10 rano w lokalu Z riązku, Leszno 58, 
odbędzie się walne zebranie sekcji blacharzy w 
sprawach bardzo ważnych. Prosimy o jaknajlicz- 
niejsze przybycie.

Ze Związku zawodowego rob. piwem, drt-ew- 
nego. Dziś 9 b. m. o g. 10 r. odbędzie się przy al. 
Chłodnej 10 zebranie sprawozdawcze z pertrak­
tacji, prowadzonych z przedsiębiorcami o podwyż­
kę płacy zarobkowej.

Baczność tabacEniry! Robotnicy 1 robotnice 
z fabryki „Ter.ęrfbauma" (Krochmalna 56) winni 
zgłosić s i^ to  lokalu Związku taibaczne-goi, Niska 35, 
w niedzielę o g. 4 pp.

Zebranie Zw. Zaw. rob. prżem. skódsatnego. 
Zarząd Związku robotników przem. skórzanego 
zwołuje na dn. 6 listopada, t. j. w niedzielę wal­
ne zebranie oddziału warszawskiego w sali Han­
dlowców, Zielna Nr. 25, o godz. 10 rano. Człon­
kowie Związku proszepi są o liczne stawienie się.

Centralny Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych, Nowolipki 88. Sekcja branż: papier­
niczej, materiałów piśmiennych i księga rsko-w.v- 
dawniczej. Wszyscy pracownicy branż powyższych 
proszeni są o przybycie do lokalu Związku od go^z. 
7—10 wiecz. do wtorku 11-go b. m. celem rejestro­
wania się przed akcją strajkową.

Szoferzy
p o z o s ta ją c y  b e z  p ra cy  p ro ­
s z e n i  s ą  o p rzy b y c ie  do lo ­
k alu  Zw.  Z aw . A utom obili-  
słćur w  P o n ied z ia łek  dn. 10 
o g o d z . 6  w ie c z ó r .
ś n i  Pr*z8t Zw. Ziw. InfamoWlistSw.

Krajowa S p ó łk a  
pracowników - krawców 

wojskowych
Nowy Świat Nr. 83,

w  p od w órzu  sk le p .
W ykonywa w s z e lk ie  roboty 

w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  k r a w ie c ­
tw a  w o jsk o w e g o , z  w ła sn y c h
la ł  p o w ierzo n y ch  m a to r ja łó w

term in o w o
i po c e n a c h  p r zy stę p n y c h .

Swaga: Bo®! Swlat Br. 33, rfia (Bcliioj.

Kronika#
Rocznico.

Robotniczy wydział wychowania dziecka i o- 
picki nad niem otwiera przy ul. Czerniakowskiej 
Nr. 200 (nowy) „Świetlicę" dla 50 dzieci w wieku 
od 8—12 lat. Towarzysze członkowie klasowych 
Związków zawodowych dzielnicy Powiśla mogą 
zgłaszać odnośne zapisy w poniedziałek, dn. 10 b. 
m. od godz. 5—7 wiecz. w wyżej wspomnianym 
tokalu za okazaniem legitymacji związkowej.

Z Uniwersytetu ludowego. Walne zebranie 
członków’ Uniwersytetu ludowego przy ul. Oboż- 
nej nr. 4 w sprawie uzupełnienia statutu odbędzie 
się w siedzibie Uniwersytetu w’ sobotę d. 15 b. m. 
o godz. 7 wiecz.

Esperanto. 12 b. m. (w środę) w lokalu Klu­
bu Proletarjaokiego ob. W. Po®ner wygłosi od­
czyt o Esperancie, połączony z wystawą literatury 
esperanckiej.

Dnia 9 b. m. obchodzi st. m. Warszawa
uroczystość oswobodzenia dawniejszego Kró­
lestwa z pod jarzma okupantów.

W uroczystości tej weźmie udział Naczel­
ny Wódz i Naczelnik Państwa, garnizon war­
szawski, piechota, artylęrja i kawalerja; de­
legacje Centralnych Rządór^ wojskowych, o- 
raz poszczególnych oddziałów. Wieczorem dn. 
8 b. m. odbędzie się na ulicach Warszawy 
capstrzyk przy udziale 5 orkiestr wojskowych.

Dnia 8 b, m. żołnierze Gam. warśz. we­
zmą udział w mszy polowej. Podczas mszy 
wojsko da trzykrotną salwę karabinową. Po 
odprawionych modłach nastąpi defilada przed 
Naczelnym Wodzem w ul. Śniadeckich.

Po przyłączeniu się oddziałów wojsko­
wych do ogólnego pochodu ruszą poszczegól­
ne grupy wraz z wojskiem ul. Marszałkowską. 
Bagatelą przez Belweder, gdzie delegacje zło­
żą hold Naczelnemu Wodzowi. Po złożeniu 
hołdu niszy pochód Al. Ujazdowskiemi, No­
wym Światem, Kr. Przedmieściem na Plac 
Zamkowy, gdzie rozwiąże się i oddziały woj­
skowe wrócą do koszar.
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W ydział P ożyczek  P ań stw o w y ch

i
ogłasza niniejszym, ie na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14-go października 1919 r., p o c z ą w s z y  

Od f.g o  l is to p a d a  1989 r .  b ę d ą  NA ŻĄDANIE o p ta o a n e  a s y g n a ty  P o ls k ie j  P o ż y c z k i  P a ń s tw o w e j 1913
roku  w w alucie m a r k o w e j .  . . . . .  , ,

T e rm in  s p ła ty  u s y g n a t  w  w a lu ta c h  k o ro n o w e j  I ru b lo w e j ,  jak również na życzenie Ich posiadaczy, 
ur m a r k o w e j ,  z o s ta j e  o d ro c z o n y  n a  sze& ć m ie s ię s y ,  to  j e s t  d o  I-go  m a ja  1929 r o k u .

Prbcenty za ten czas będą wypłacane posiadaczom asygnat Pożyczki z góry począwszy od 1-go listopada 1919 r.wod« 
powlednich walutach.

KaDitały za umorzone asygnaty Pożyczki markowe po sprawdzeniu ich autentyczności przez Wydział Pożyczek Państwo­
wych Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej), jak również procenty od asygnat odroczonych (niezwłocznie) wypłacać bądą:

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w Warszawie, Oddział Główny, Bielańska 10/12. ze wszystkiemi Oddziałami na pro-.

^ Wydział Pożyczek Państwowych* Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie, Marszałkowska 154. 
a takie następujące Banki z ich oddziałami:

Bank Handlowy w Lodzi.Bank Handlowy w Warszawie.
„  Zachodni.
„ Ziemiański.
„ Towarzystw Spółdzielczych.
H Dyskontowy Warszawski.
„ Przemysłowy Warszawski. 
p  dla Handlu i Przemysłu w Warszawie.
„ Kredytowy w Warszawie.

Związek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie 
Bank Kredytu Hipotecznego, Trębacka 11.

Kupiecki Łódzki.
„ Ziemi Polskiej w Lublinie.
„ Krajowy Królestwa, Galicji I Lodomerji z Wiefklent 

Księstwem Krakowskiem.
„ Przemysłowy dla Królestwa, Galicji I Lodomerji ą  

Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.

„ Przemysłowców w Poznaniu. 
Handlowy w Poznaniu.

Wyszczególnione instytucje prywatne bedą wypłacać procenty jedynie od asygnat Pożyczki zrealizowanych u nich, #  
przeciągu trzech miesięcy, t. j. od dnia 1-go listopada 1919 r. do 1-go Lutego 1920 r^ po tym terminie opłata bedzie odby­
wać slą wyłącznie w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej i jej oddziałach.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa
og łasza , żo  na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14-go października 1919 r. O d d z ia ł G łów ny  

R a sy  w  W a rs z a w ie  (Bielańska 10 12) jak również I w s z y s i k i s  o d d z i a ł y  prowincjonalne u d z i e l a ć  b ę d s  od  l» g o  
listop ad a  1919 p o ż y c z e k  p o d  z a s t a w  a s y g n a t  P o l s k i e j  P o ż y c z k i P a ń s tw o w e j  1918 r .  w  s t o s u n k u :

90 marek za 100 marek,
100 * „ 100 rubli,
50 „ „ 100 koron.

Pożyczki te wolne są od podatku I pobierane za nie bedzie 5J w stosunku rocznym.

Sprostowanie. W a i i  S i  Sempofowskiej 
zakradła się pom yłka zecerska, zm ieniająca 
treść  zdania — zam iast żądania „szkoły e le ­
mentarnej powszechnej” wydrukowano „szko­
ły  elem entarnej pryw atnej”. Szkoła powszech­
na publiczna jest zasadniczym żądaniem  de­
mokracji.

Sprostowanie. We wczorajazem sprawoz- 
Baniu sejm owem , w uwagach wstępnych 
imkutek nieuw agi w ydrukow ano zamiast 
„idylicznie” — „idiotycznie”, co nimiejszem 
prostujemy.

2  Rady Miejskie]. W poniedziałek, dnia 10 li­
stopada r. hu, o godz. 7 wiesz., odbędzie się po- 
■jedzenie plenarne Rady miejskiej.

(m) Sprzedał papierosów. Komendant policji 
polecił przestrzegać pilnie rozporządzenie dotyczą­
ce handlu wyrobami tytumiowemi, które mogą być 
sprzedawane tylko w opakowania bands rolowa­
nym 1 praes osoby posiadające na to specjalne po­
zwolenie. Papierosy niebanderolowane będą kon- 
tftfkowaae, zaś na osoby, nie posiadające pozwoleń, 
■peraądnan© będą odnośne protokufy.

(a) Spiwwa mieszkaniowa. Magistral postano­
wił wystąpić do Minteterjum zdrowia publicznego, 
(Spraw wewnętrznych 1 Pracy s  przedstawieniem 
eo do wydania nielegalnego 1 nie opariego na 
prawie rozporządzenia przez ministra zdrowia 
publicznego rekwirowania lokali dla łrzęiników 
wywilnyeh. Wskutek tego, Magistrat nakazał ró­
wnież urzędowi mieszkaniowemu powstrzymać 
•woją działalność w tym względzie i ograniczyć 
Mą do kompetencji przewidzianych w artykule 
26 dekretu. Jednocześnie postanowił Magistrat 
■wrócić się do prezesa Rady miejskiej t  prodbą o 
■wołanie nadzwyczajnego posiedzenia Rady w naj­
bliższy poniedziałek, celem przedstawienia przez 
Magitetrat *prawy mieszkaniowej i wybrania komi­
sji z  radnych i  członków Magistratu w celu poro­
zumienia Mę z czynnikami sejmowymi, by zapo­
biec uchwaleniu w Sejmie ustawy, ograniczającej 
prawn samorządu.

Odeiyt Ksawęrego Glinki. W środę, dnia 19 
b, m., Sienna 18, odbędzie się odczyt Ksawerego 
Glinki p. i  „Najmłodsi w liryce polskiej". (Wie­
rzyński, Tuwim, Iwaszkiewicz, Karski i inni). Po­
czątek odczytu o godz. 8 wieczorem.

Z Towarzystwa Miłośników Literatury. Dnia 
18 b. m. w środę? o godz. 8 wieez. przy Ulicy Sien­
nej 10, odbędzie cię odczyt profesora Manfreda 
Kridla o Edwardzie Dembowskim. Kartka ■ dzie­
jów 1846 r., owej wiosny ludów, w której zmagały 
■ię a tyranią prądy demokratyczne, jest u nas pra­
wie nieznaną ze względów ceozuralnych, nie spo­
pularyzowaną jest też dostatecznie poetaó młodocia­
nego bohatera. Wstęp dla członków i gości.

Komitet Organizacyjny Związku Pracowników 
Firm i Instytucji Elektrotechnicznych zawiadamia 
wszystkich pracowników, io  ogólne zebranie od­
będzie się we środę, dn. 12 b. m. punktualnie o go­
dzinie 7 m. .30 wieczorem, w lokalu Stowarzysze­
nia Pracowników Handlowych, Sienna 16.

Ze względu na ważność obrad pożądany udział 
wszystkich zainteresowanych.

Z Koła Mlod. Rzemieśln. przy Tow. Krajozu. 
Koło Ml. Rzem. Polsk. Tow. Krajoznawczego sto­
jąc na gruncie samokształceniowym i chcąc jaknaj- 
aoem e warstwy młodzieży wciągnąć do tej pracy, 
organizuje oddział swego koła przy domu ludo­
wym im. Hugona Kołłątaja, Al. Jerozolimskie 8.

Zwracamy się do wszystkich młodzieńców o- 
bojga pici od lat 17. którzy by chcieli pracować na 
tej nowej placówce.

Zapisy przyjmuje « ę  codziennie od godz. 0 m. 
30 do 8-©j wiecz„ Aleje Jerozolimskie 8,

Wycieczka artystyczna do Pnryła 1 Francji. Na
życzenie publiczności francuskiej i polskiej, prof. 
W. Trojanowski wygłosi trzy, bogato fluorowane 
przezroczami odtyesty o przedziwnych ukarbach 
artystycznych Paryża i Francji, których, niestety, 
tak wiele padło ofiarą barbarzyństwa niemieckie­
go. Odczyty- odbędą się w sali Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa (Krak. Przedm. 66), dn. 15, 22 i 27 
listopada o godz. 8 wieczorem. Bilety są do naby­
cia w Muzeum.

Koło medyków. Dnia 9 listopada o g. 10 rano 
odbędzie się uroczyste otwarcie na rok akademic­
ki 1919/20 Koła medyków, słuchaczów Uniwersy­
tetu warszawskiego w audytorjum amatomicanem 
Chałubińskiego 5. Otwarcie, poprzedzi odczyt pro­
fesora Hornowskiego na temat: „Znużenie i jego 
przyczyny”, na który Zarząd zaprasza wszystkich 
studentów f przyjaciół Koła medyków. Po odczycie 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Koła.

Do ogółu pracowników kolejowych. Komisja 
organizacyjna T-wa „Opieka”, w osobach D-rowej 
Szymorowakiej, M. Dąbskiej i  P. Nowakowskiego 
wydała odezwę do kolejarzy, w której wzywa Ich 
do składania ofiar na rzecz Towarzystwa „Opieki", 
którego zadaniem jest niesienie pomocy sierotom 
i wdowom po kolejarzach a takie opieka nad eme­
rytami.

Dla upamiętnienia rocznicy odzyskania Niepo­
dległości i objęcia kolei przez kolejarzy polskich 
fojmowane są IMy ofiar na różne eele apo’-eczue, 
.ecz wśród nich list oflar na n t':z  widw 1 sierot 
po kolejarzach nie widać.

Kto pragnie spełnić <nvn szlachetny, komu 
łzy i niedola sieroca nie są obojętne, niechaj w 
tym dniu uroczystym złoży grosz na schronisko dla 
wdów i sierot, niechaj zapisze siebie i rodzinę swą 
do T-wa „Opieka".

Niech samopomc .rzesz kolejarskich nie sło­
wem, lecz czynem stwierdzoną zostanie!

Zebrane na schronisko fundusze Komitety Ob­
chodu zatrzymają do czasu zorganizowania na 
miejscu Koiła „Opieki”, powiadamiając zarazem 
Komisję Organizacyjną o wyniku. Wszelkich in­
formacji, dotyczących T-wa „Opieka", udziela se­
kretarz Komisji Organizacyjnej p. Piotr Nowakow­
ski w Koluszkach.

(ą) Walka z eharobamŁ Magistrat post anor.il 
przyznać związkowi miast sumę 6000 mk. tytu­
łem zapomogi na urządzeni© wystawy ruchomej 
pod nazwą „Walka z chorobami zakażnemi".

* (m) Z głodu. Na rogu ul. Dzikiej i Dzielnej 
zaniemógł nagle 22-letni W. Lewandowski, bez 
zajęcia. Lekarz pogotowia stwierdził, że przy­
czyną zasłabnięcia był głód i silne osłabienie i po 
udzieleniu pomocy pozostawił chorego na miejscu.

(m) Ujęcie mordercy. Na ul. Żelaznej poste­
runkowy 6-go komisariatu, Marjan Generowicz, 
zatrzymał Stanisława Faust pniaka, poszukiwane­
go przez policję, jako oskarżonego' o popełnienie 
morderstwa na kobiecie we wsi Szczęśli wicach w 
październiku 1918 r.

(m) Harce samochodowe. Na rogu ul. Mar­
szałkowskiej i Złotej przy przystanku tramwajo­
wym samochód wojskowy U. S. 113407 - -  X, pro­
wadzony przez szofera Edwarda Jabłko wski ego, 
przejechał stróża. 74-letniego Macieja Witkow­
skiego (Wielka 60), który uległ poranieniu 1 po­
tłuczeniu głowy.

— Na ul. Marszałkowskiej w pobliżu Wilczej 
samochód wojskowy przejechał robotnika, 69-let- 
toćego Józefa Gontarka, który odniósł oatery rany 
tłuczone na głowie i twarzy, oraz uległ złamaniu 
dolnej szczęki i żeber. Nieszczęśliwego tymże sa­
mochodem przewieziono do ambulaŁorjum pogoto­

wia, gdzie lęka*® sflwtervMwszy ciężki stan, 
twióił starca do szpitala Dzieciątka Jezua.

(m) Ofiary ślizgawicy. Wskutek poślizgnlęoUi 
sie na chodnika©!? pokrytych powłoką lodową, i 
n .©posypanych piaskiem, zdarzyło się mnóstwą 
nieszczęśliwych wypadków. Podajemy ważnielsz* 
według raportu pogotowia.

Na ul. Orlej Nr. 11 służąca 24-letnia StamleSttt* 
wa Geszłerewiozówna złamała lewą rękę. Na O  
grodowej Nr. 5 handlarka, 58-lelnia Czarnecką 
złamała letwą rękę. Na pl. Mirowskim 37-1 etnj 
Salomon Nejman, handlowiec zranił się w czoła 
Na ul. Twardej 65-!etni mężczyzna, robotnik, zł»  
mai stan barkowy. Na ul. Nowokarmelickioj ry*j 
mara, 25-letni Majloch Zalo zranił się w głowś^ 
wreszcie na ul. Ogrodowej upadla 50-letnia kobiet 
ta, służąca i potłukła prawą rękę.

(m) Brutalni policjanci. Do mieszkania Jtrkói 
ba Mikulskiego, przy ul. Bugaj Nr. 13. o godz. 11, 
wjecz., gdy właściciel mieszkania, wraz z© świe­
żo przybyłym bratem swym Piotrem Mikulskim, 
zamieszkałym we wsi Strachówko, pow. radzm lń-1 
skiego, siedzieli w mieszkaniu, zjawiło się trzedhj 
posterunkowych i dzielnicowy z Ii-go komisarja 
tu, którzy zażądali wspólnego udania się do 
misarjaitu dla sporządzenia protokulu z powo 
zbyt późnego grania gramofonu. Gdy obaj Mikul­
scy udali się w drogę do komisariatu, na ul. Kaś 
pucyńskiej, za kościołem, jeden z eskortujących -J  
jak Informują poszkodowani — uderzył bez powo­
du kolbą od karabinu Jakóba Mikulskiego, a gdy 
Piotr Mikulski słowni© ujął się za bratem, ©skory 
hijacy rzucili się na niego, zadając mu eloe za dą­
sem. Obdukcja dokonana przez d-ra Rappaport* 
stwierdziła u Piotra Mikulskiego uszkodzeni© cięż. 
kie. Bracia Mikulscy wnieśli do prokuratora są* 
du okręgowego Skargę przeciwko owym policjan­
tom. Jednocześnie komisarz 2-go okręgu p. Fuk*J 
dowiedziawszy się o niewłaśoiwem postępowaniu 
swoich podwładnych, wszczął dochodzenie dyscyj 
plinerne przeciwko nim, przekazując sprawę o t 
rozporządzenia naczelnika policji.

Teatr \ muzyka.
Z opery. Dziś o godz. 4-ej po poł. po een&dj 

zniżonych balet „Wieszczka lalek" I Divert:*©©* 
men* baletowe. Wieczorem, w pierwszą rocznicę 
oswobodzenia Polski od najeźdźców przedstawlenie 
uroczyste.

Jutro pierwsze przedstawieni© nieznanej tl 
nas opery Beethovena „Fidelio” (2 akty 4 ©Wio* 
ny). Nowość tę wprowadza na seemę główny re­
żyser Kawalski; muzycznie przygotował dyr. Mły» 
narski. Obsadę ról głównych tworzą pp.: Zboiń* 
ska - Ruszkowska, Mechówna, Dobosz, Patowicą 
L Mossoczy. Dyryguje E. Młynarski. Nowe deko* 
racje według pomysłu art. maL 8t. ’acelskigo.

Teatr Polski. Dziś o godz. 8 1 pół po poŁ 
po cenach zniżonych krotochwila Z. Przybylskiego 
„Wicek 1 Wacek".

Wieczorem „Major Barbara" Ber. Shaw©.
Teatr Mały. Po południu o godz. 4-ej „Rn« 

ozywistość", wieczorem „Polityka . .
Teatr Nowości. Dziś „Krysia Leśniczanka*.' ,
Warsa. Teatr Dramatyczny (Sn'adeokich 5) dtifc 

je dziś dwukrotnie: o go!*- 4-ej po pot t o Kef 
wica. przedstawienie urorays'o * powodu I-ej rot 
csnicy wyzwolenia kraju * pod obcej przemocy. 
W programie hymn, prolog i 2 obrazy scenicznej 
„Ostatnia lekcja" l „Pana Fifi*.
’ __ We wtorek premjera „Męża Idealnego*
kara Wilde'a z p. Hel, Lanp Pawińską-Fuohsowg 
w roli głównej.

Teatr Powszechny (Chłodna 29), dzM * okazji 
obchodu 9-go listopada uroczyste przedstawienie! 
składane o godz. 4-ej po poł. 1, 8-ej w iect

Z Filharmonji. W Filharmonii dzisiaj 
popołudniowy, dragi z cyklu symtonjl Brahms 
Solistką będzie śpiewaczka Henryka Konska, 
rj-guj© Birabaum.

Qui pro quo. Program sklad«*y.
Cnamy Kot. Tragifarsa i operetka.

koncert 
łrahmstu 
łka. DyJ



H  S62. J t  O B O T K I K- , tetf * le la , 9 lisJfcpaSa. 2919 r.
A-' ^

w

Sfirai
lowe.

Sfinks.

Operetka, kretach wiła. Kamery so-

Program składany.

Zjazd reżyserów.
Zarząd Główmy Z. A- S. P. komimifcuje, 

ila  dn. 12-go i 13-go listopada odbędzie się  w 
Jokała  Związku, przy ul. Al. Je ro zo lim sk ie  
63 m. 1. (Hotel P olon ia) dwudniowy Zjazd re­

żyserów wszystkich scen. polskich, na którym 
omawiane będą najżywotniejsze sprawy i za­
gadnienia, związane s podniesieniem, unor­
mowaniem l uartystycznienlem pracy teatral­
nej.

POKWITOWANI V.

Komitet organizacyjny Dnia Prasy kwituje
z  odbioru:

Robotnicy i  gminy Redutów na ręce tow. Ba- 
neaiewicza mk. 50.

Zebrane przez tow. M. Paszkowską na lisię
ar. 156: tow. A. Prystor mk. 100, tow. Chm elaiska 
truli. 100, dr. Saroewtez mk. 50, tow. H. Sujkowska 
mk. 40, Uvw. M. GhKbowśkl mk. 25, tow. F. Turo* 
wica mk. 20, tow. M. mk. 25, Aatoć mk. 5 l  inni 
tow. mk. 90. Razem mk. 450. > ‘

„ & p o l l o “
M arszałkow ska 108. 

Początek  o godz, 3 - e j ,

9 !

Po r a z  p ie rw s z y  w  W a rsz a w ie  w y tw ó rn i „CIJsES11

T A J E M N I C A  J A C K A "
d r a m a t  s e n sa c y jn y  w  5 czę& ciach*

W  roli głównej słynna partnerka L ld j!  B o r e l t l  p. T®a D o re ll  1 eodowny «ym p*na J a c k .
Nad program : P o ta r  T eatru  R ozm aitości w  dniu 2 listop ad a  r. b.

Lin BSHOSCZl!
(HoAa * 8 , trzeci dom od Marszałkowskiej). 

Pod n ow ą  d y rek c ją !

BaSiwi-
ffiiili 523-

sacjal

Sensac dram . aw an tu ra, i  ły d a  kowbo­
jów ameryk. w 5 akt. 1. Tajemniczy pa* 
har. 2. Odkrycia skarbu indyjskiego. 31 
Wyścig śmierci. 4. Piekielny łam ach. 5, 

Zniw«c*on« plany.
Nad program: K o m ic s a e .

J k M  € 5 K “
L eszno 2 3 . Sajtntniczy klub 9-ciu Souaoyjno detektywny dramat w 5-siu ezęś-

T  l l i i i n  I ®
w roli gtćwaaj.

T r l a n o n
K - a r m e l ł c l t a  18 .

f it ią ig k  o 3. 3-ej 
Sla Dliii, doiwslsnt Czarna ręka wy­

li
Bensaeylne pray gody 

detektywaZilltiftM Pilił 
Har*py H ig sa  V S CIfft.

C h r y z a n te m a
Leszno 2.

B o w o śó l Pierwszy re i  w Warszaw!*! W ielka 
sense aj ł i  Tylko w Chryzantemie sa 1 m. 50 feu. 
można zobacayc obraz, który misi kolosalne po­

wodzenie vr największych m iastach Europy.

Teatr W@3Ti&I@
DZIELNA i.

fiitiijss la  simacjal To]
H  hz 8  Wanziwlel I " i

»P O I Ł U ll .1
N o w in ia rsk a  (4.

P oczątek  o  godz. 8 pp.

ii

klasyczny dramat w & akt. podług 
dzielą Soheksplra, wytwórni wiot­

kiej Ambroso.
N ad program  K om iczna

Sensac. delekt. dram. w 5 oa. u uds. 
•lyn. detekt. J o o  O o e b s a  w roli g l

Nad program P a n  K o n s u l
arcywas. farsa w l cz., bezust. śmieoh

Sensacyjny dramat w 5 częściach znanej włoskiej wytwór* 
ni PASQUAL1 ze słynną amerykańską akrobatlą 

CecyJJą Trian w roli głównej. ,
Mi ignm. Eli iiziieł I mlMiych maj itfim

ii nr
Kzrsułkinki 121 TaL 236-57.

Pod dyr. a rt. Kacimi®- 
r c a  K s-ocaeyńsk iego

2 przedstaw. 1 o g. 7-eJ, 
U o g, 9 w. Kasa czyn. 

od 12 l od 5 pp.

-  1! „Intel umilili
-  2)

tragifarsa w 1-ym akcie.

Owlotzu" *peretk* W 2*el1 *ktaĉ * udllłl#m oaleff*

^ r k a d j a
O s ik a  12.

Dziś nadzwyczajna sen- 
saeia. Arcydzieło klne- 
matogr. w 5 cz. podług 
A. Duusas’a £ -a  a e r j a

8,a eerja przewyt awnją
treścią l-ą serję, sceny 
nadzwyczajne. Spieszcie 
zobacz. N. pr. Komiczne.

M i r a ż
lowy-Sslat £3.

D ziś  3  p r z e d sta w ie n ia  
FoniUk psaktoalBls a e. 5.713 ilen. ‘ Sala p i

L’npnifl kwity lombardowe róź-
ne. Brylanty, z ł o t o ,  

srebro, sprzedaję z małym zys­
kiem. Marszałkowska 7?, Ro­
zmaryn, m agazyn jub ilersk i.

N

Ż A E O W S 3
„Osrsm1* „Wolan" „Vertex*1

40, 65, 78, 110, 180, 220 ro li, 
lic zn ik i 220 wolt „Siem ensa** 

ores

i s u l l i ł  iriHal; tiatniKlKcni
pa c e n a c h  fa b r y c z n y c h  poleca 

A .  G o l d b e r g ,  <8 G ra n ic z n a  4, t c l .  74-58.

P lą c ą  n a jw y ż sz e  c o n y  n

I r f li ify ,  Pert?. F la tu s, Zioło, srefiro is s fiz
Wielki wybór zegarków czarnych, srebrnych, fantazyjnych, złotych 

etc. po cenie burtowej.
S zw ajcarsk i S k ł a d  Z e g a r k ó w  I W y r o b ó w

J u b i l e r s k ic h .
Sklep. 151 Marszałkowska 151 Slclep.

Przyjmuję t lę  w nelką reparację. *101

Z A W I A D O M I E N I E .
Zarząd Zakładów Gazowych zawiadamia, 

że dziś w  niedzielę dn. 9 I stopada r. b. o 
godz. 4 po południu znów narazie będzie w  
możności dostarezać gaz, do oświetlania ulic 
i dla konsumentów. Do tego czasu w szyst­
kie głów ne krany, gazomierze, lampy i apa­
raty i t. d. muszą być zamknięte, gdyż w  
przeciwnym razie, wskutek ulatn ania się ga­
zu mogą s ?ę wydarzyć nieszczęśliwe wypad­
ki. 0  ile czuć gaz, należy przedewszystkiem  
w yw ietrzyć pomieszczenie, zsuint się ktokol­
w iek zbliży do nich ze św iatłem  w celu za­
palenia lamp lub aparatów gazowych, w  ta ­
kich razach należy przed zspslem em  zawia­
domić Zarząd Zakładów Gazowych Po za­
paleniu lamp gazowych, aparatów i t. d. na­
leży pewien czas obserw ow ać je, gdyż pło­
mienie mogą z początku gasnąć, a wtedy 
trzeba chwilę poczekać i powtórnie takowe 
zapalić.

Ograniczenia zużycia gazu muszą konsu­
menci bezwarunkowo nądal przestrzegać.
Z a r z ą d  Z a k ł a d ó w  G a z o w y c h  «  f f i a m a a f U  

W arszaw a, d n . 9  lis to p ad a  1919 r.

W 1
Dyr. St. Mroczkowski. 
D slś  w  n ie d z ie lę

2 jn t lM a S i  2

 . . . . . . . . . . . . „ I  s te  m o n  P385311 j j S K K
s z y c h  ale n a jle p sz y c h  a r ty s tó w  trupy H sm o s, w yw ołują­
cych b e z u s t a n n y  śm ie c h . P ozatym  wszystkie atrakcji noiazi*
piogr&mu U;tGjJaic»J3a. 0  godz. 4-ej dzieci płacą połowę.

dzienne o 4-aJ 
1 w ieczorne o 8-e.j

W ielk i W y b ó r O k ry ć
damskich od 200 mk. do R50 m. fu tr a , k e ln ia r z e , m ufk i, 

m a r y n a r z e ,  pelerynki najtaniej poleca
Pracow nia K raw iecfco-Iiuśnierska

B r .  U N K I E W I C Z ,  5
H O Ż A  5 4 . T e!. 82S-TJ.

u

1M a r s z a ł k o w s k a
poleca świeżo naieszłe:
Okulary, binokle ze szkłami, 
francuśkiem i, lornełkl teatralne, 
lorgnons (face a main), oryginal­
ne „G ille tte" - nnaraty 1 wszel­
kie inne nowośed. Ceny nuk ie . 
Reperacje dokładnie 1 tanio.

Di. Fr. RMiszna
Choroby kobiece ! akuszeria . 

Orła 4. przyjm nje od 5 do 7 w.

b r p T Ś l o  s t k o w s k i
lekarz Szp. fe-go Łazarza. Choro­
by wener., skórne i analizy krwi 

n a  syfi 1 is od 4 i pół do 7 w. 
Sbiażna 81 m. 3. fTel. 237-2Ł

. mfila nUll
Pomoce szkolne ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, sprzedaje naj- 

tanioj

ffisrsz’wa. Leszn 73 n. 8.
LES.ARKA QE.iT/STX A

Helena Feldblumowa
Cfl3 12 m. 3. Tel. 17-lt. 4117

przyjm uje od 11 do 3 1 od 5—S.

B w  J a n  A ł ^ ^ i n
b. sta r. ordyn. ezp. S-go Łazarza. 
Chor weneryczne i skórne, K ró  
I s w s k s  81, t e l .  4 J - 4 4 .  4124

z ło to  I s«*et>ro kupuję Mar­
szałkowska 95 m. 23._______ 4"78
f - ll in r ih l * swędzenie skóry u- 
'  s iH iO  i suwa doszczętnie, ty l­
ko maść księdza Kneipa. 0  II* 
nie poskntkule zwracamy pie­
niądze. Składy apteczne ..Polo­
n ia" Niecała 3. filja  P rag a  T ar­
gowa 30.

W ił! ftfiJła. łamał- 
tela S3. JjłW .W i
dzieoięce.j Edwarda Szyszko po­
leca na sezon zimowy, na [mod­
niejsze palta, kostjum y, bluzki 
szyf>nowe, jedwabne, sukienne, 
flanelowe, spódniczki jedwabne, 
wełniane od 7ó mk. Szlafroczki 
sukienne, flanelowe. Malinki, 
halki, pończochy, bielizna dam­
ska dziecięca, dzienna, nocna. 
Sukn’e siuhae; welony, oraa cał­
kowite wyprawy. Dział dziecię­
cy poleca sukienki, paitka, be­
rety d la  panienek, m un d u rk i 
fartuszki dla pensjonarek, gar- 
n itu rk i palta, bekiesze dla chłop­
ców Speciiilny dział trykotaży 
damskich, dziecięcych, oraz koł­
nierze, mufki i g a rn itu rk i fu­
trzane poleca w wielkim wybo­
rze po nlzklch cenach Magazyn 
Edwarda Szyszko, Marszałkow­
ska 99.

P A P I E R
gazety, tygodniki, k«!gśkt on*
eiialtery jac, kopjały i t. p. ka­
puję i płacę najwyższe ceny . 
H iró lew rska 3 9 , n t.  82, t. 14Ł-01.
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„Kalendarz Żołnierski"
n a  r o l e  W o j s k o w y

1919|20
Pod redakęją Hr. Fore'fa i kU rsanidnira  «rtystysni«ra

BR, W ls*n!chlOEO.
W  opracowaniu Ppłk. M. Kuklela, Ppłk. M. W yrostka, Mai. J. 
Dąbrowskiego. Por. W. Tokarza, Rtm. 1. Rostworowskiego, Kap. 
Cwiertniaka, Kap. G. Przychockiogo, Por. S. Pomarańskiego, Por. 
Zycha-Płodowskiego, Tor. Sadowskiego, Por. T. Feldszteina i Pp. 

W. Drojowskiego.
Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie-

1 0 0 , 0 0 0  e g z .
Na treść bogaty złożą sip.

DZIAŁY: Hłstoryczno-Wolskowy, Społeczny. Lltcraeko-Wojskowy, 
Zawodowo-Wojskowy, Informacyjno-Wojskowy i  Informacyjno- 

ogólny Kalendarzowy.
Kalendarz dojdzie do mk:

Każdego żołnierza.
Każdej rodziny, mnjneej kogoś w wojsku. 
Każdego mającego interes w instyt- wojskowych, 
Każdego interesującego się sprawami wojskow. 
Każdego skauta, 

laka l ik i  p m S sfsw la  daskneały l-n djk  rnkisstowy dla lirm han- 
tf’cwysfc I prsemystotsycb.

Adres Redakcll: Zamek. „Redakcja Kałenadrza Żołnierskiego*, 
» Administracji: „Księgarnia Wojskowa Minist. Spr. Woj­

skowych", Nowy-Swiat 40.
I w r t n  i f f  Bwa"?. in  pytcwefzirs sln ls ftzy  ni 8 m i nla w rjłiłlim n s  
- K i l in ć t m m  F’c'skP PóRkl'-!?***, stydsupariTm n?s*a p . J. K«rtnle- 

klB?o laka ęrwdJięurclflcis prywatne.
W yłączne prawo przyjmowania ogłoszeń do „Kalendarza 

żołniersKiego* otrzymali PP. inź. Leon Śzendel, St. Kott i Edmund 
KrUger w W arszawie, ul. Kopernika 23 m. 7.

Swierzbę i sw ędzenie skóry
i usu»a w clagu 5 dni

„ K r a m  S & l f y n u a s s a 11
1) nie plam! bielizny—posiadając ko­

lor masła,
2) nie oblepia się po ciele — nie za- 

wleroląc części stałych,
3) wchłania się eałkowicle w skórą. Jak gliceryna,
4) posiada miły zapach.

Ijiiski J. V I K O C Z E M s l  FurszćSii 19. §
Ź ą d s i  w a z ą d z ie .

„ P o l s l i a  S t r z e c h a "
m  1 E S T A U M A C J A  MM

u l .  W leSJta  Jfe S 5  (nieopodal Chmielnej).
Ju *  j e s t  o tw e r t*  p o d  n o w y m  z a r z ą d e m  I

Wydaj* obiady i kołacie, bufet stale 1 obficie saopetrzouy 
«  gorące 1 zimna zakąski, ora* trunki—po cenach zupelnlo przy­

stępnych.
W ie c z o rem  o d  g . 6 —II k o n c e r t  z n a k c r s l le g o  d u e tu .

Z ctsin się polee* S*. Pubiiesnoiot

J T ó z i e f  M a s t i c © w ® ! s i  4,34
długoletni współpracownik tira  Restauraoyjno-Gastronomlcznycb.

Ralfanszs „Z redła FolsWe".
Marszałkowska OS, 

te le fo n  £S!»S8 I 244*88.
PCLECAj

Kawą I m ie s z a n k i.  H e rb a tą .  K ak ao . C y k o rie . Ko­
rz e n ie . G rzy b y . C c a t. E s s e n c je  o c to w ą . Pow l* 
d la . M a rm o la d ą . S a rd y n k i .  Ś lo d z ic . S e r . Cze* 
k o lad ą . C u k ry . I r y s y  I In n e  k o lo n jc ln e .  M ydło i 
w s z y s tk ie  d o d a tk i  d a  p r a n ia .  P a s t ą  d o  o b u w ia , j 
S zu w ak s. Z a p n z w ą  d o  p o d łó g . Ś w ie c e . Z ap a łk i. 

P a lo ty n . C any h u r to w e .

D o s ta w a  d o  k a łe l  b e z p ła tn a .  4179

!! fotografujcie się!!

»

')

t y l k o

2 1 .  K o w y r  Ś w i a t  2 1 .  |
12 p o c z t ,  r e tu s z o w a n y c h  m k , 1 9 . -  
8  n  ,, ,, 7 .—■

P o r t r e ty  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  o d  2 0  m k .
U w aga I Fotografio do matrykul 1 paszportów można otrzy­

mać na poczekaniu. Zakład czynny do 8 wlecz.

£

99
Czysta Ks i feotelo tassjiLJCłi)

poleca w wielkim wyborze: 
KOSZULE szwajo. od ink. 33.
H&LKI bat vs to we ,. „ 40 .
FARTU3EKI „ „ 13.
białe i kolorowe, oraz fartuchy gospodar*. 
ELUZKI bat. etamin. wełn.

i jedwabna od mk. 33.
PTAKI?ZK! h a f t  * „ 13.
PSfiCEGCHY n „ 14.

SIEJIjy WEIS. fS5TS ii. 133.
Sar.ac ifz iaJy  łowickie, cl)U3tkl i t  d. 
L o tk i w strojach ludowych.
K ra k o w s k ie  u b r a n ia  d!a dzieci.

PAPIER
gazety tygodniki, książki hn- 
chaiteryjne, kopjsły 1 t. p. ko­
pule I płace najwyższe ceny, 
L e a z n o  4 .  skleo papieru, 
te '. 145-01 4181?

B i ż u t e r ]  ę,f
brylanty, perły, kwity lombar­
dowe, nlatyne, złoto, srebro ko­
pule długoletnia f irn a  Z an -1?- 
Sznajder, K ru c z a  4 2 , m . SD.

ZA PAPIE?? ZUtYTY
gazety, książki i wszelka m a­
kulaturę place najwyższe ceny.

MarsKat^ccrwfbjśca III,
sklep w podwórzu. 4152

Leczftsea S!@p 53.
11—12 choroby oczu,

„ nerek, pącb. i cewki 
„ chirurgiczną,
„ uszu, nasz, i gardła 
wąwn., nerw. i elektryz. 
„ skórne i wener.
„ kobiece i akuszer.

dzieci.
9 —11, 4—6 deu ty s ty k a ,  

łłnallr-f.

|uau i i i ip i i iu
naucza Raflowt 8. f iS U łn

r eią«p15 M K lIliB lM n  14*58

Dpa S . Rtabistrola
G rn n lc rn u  8, te !. tO I- l l .

Sala rnw aw ini. sntSw ls^ryhi.
łfoentasnBdląannsfYki. Rięąlgs- 
rutrranta. HoHalrrinią (sztuczne 
*łoóce). Leczenie skrofułów, gru­
źlicy nruczołów kości i stawów 
owrzodzeó, guzów I t. d. 4165'

12—  1 
1-  2 
1 -  2 

l ’/,-2% 
2-  8
3— 4
4 -  5

t b  Kia
S V Ia d  M y t l l t  ! Ś t I gc

Te'ofon c^y—os.

„ilSSlIIS”
POLE DA TAMTO? Mydła łolow* 
i loalef.owc. Karbid, św iece, B:e- 
lldło. Chlorek, Krochmal. Boraks, 
‘-’roszki do prania i farbow ania, 
Zaora wy do podłóg. P astę  do 
obuwia. F a rb y . P o k o s t, Ce* 
ry o e , Bęnzyne, Wosk, Terp. 
Szaliak i wszystkie artykuły d la  

stolarzy. Hnrt i Detal. 4174 
C sn y  l)ar4K o n r z y s t lB n o .

Wh k iw i. Sinun 31i (pS’ ZirauliO.

Wydawca: Nacz. Eada Polsk. Partji Sacjal. Odbito w drukarni

1 fm n s T C ftiH  r o n g t  j  

U n n A i  ? ; t „ u 'r " T k t : r . ' .
przyjmuj* zamówienia • udziela 
porad w zakres aku'eerli, rór 
placu Witkowskiego, Wronia 5.

4013

'> n « ! ! l a i !  J S J J . J S T S S
soby ,.T,enormand“ — „Thebśs" 
oraz dokładny sennik. Cena 5 
mk. Dodatek 4 J kart Ilustrowa­
nych bezp'atnie.

f ln n rr 'D ?  1 Milion snów oraą 
n tK U I f l l !  wróżenie z kari. 
Księga planet. Ułożony przes 
słynne medjuin MLss-Haasó. Ce­
na 5 mk.I i  M a tm in  lubllerslto-zegar- 

RJ )nPlln*.T 5 m'strzowski po'e 
ca wie'kl wvhór zegarków czar­
nych 1 arebrnvch, natlcnazych 
firm. Obrączki ólubne złote, p’cr- 
ćoionki, kolczyki. n*.fnnw«zr fn 
aony, budziki, dewizki prawdzi­
we double. Ceny nlzkie. Przyj­
muje reparacje tanio * dobrze. 
Gutmacher. SI Smocza SI.

b m e-an fe-ł Dr. Lucjan B8ttb*f 
rlZBŁlfiJ? 1 .(Spjrtłyzmł. Cał­
kowity kurs zawlerajacy wska­
zówki prakfvczne prowadzenia 
seansów czyli posiedzeń splry- 
tysirc/.nych, mediurolctnycls. 28 
pięknych ilustracji. Cena 10 m.

flwfifłgfa! ł „Jak powstały ro- 
ł '. t l i» s  !• Ilg1e*‘. Tajemnice 

bóstwa. Duża książka. Mnóstwo 
ilnstracji. Cena 2 mk.

fiu łn łn łą  be* knudl wrpoży- 
Lł ł iHlll a cza książki w pięciu 
Językach. Nonry-Swdat 26.

H iK ra a * 8 j« R f  S S S m t
want potrzebni. Biuro elektro- 
techniczne Klełman Leszno 37.

P n a z ł N  i f i i y s r . S S C
w aaborze rosyjskim zewierająca 
utwory: Konopnickie). Daniło­
wskiego, Rewańsklego, Prusa, 
Przybyszewskiego, Wyspiańskie­
go i wielu Innych. Cena 2 mk.

Rnennifę Pracowników Gnstro- 
f»u5«*lllla nzłmiczri-ech. Nowo- 
Senatorska 6. W ydalę obiady, 
gospodarski© zdrowo i smaczm* 
Z 4-ch dnti R.ao. z 3-cb dąd ó.ąo 
oraz śniadania I kolacjo a In 
cartó, 4150

OłTfłfapłą’, ł Oznalmtjrls młe- 
ł iLsJL£ v i ii elac u r o d z e n i a,
otrzvjflsele horoskon-książkę, ze- 
•itawjon^ nrzez ełrnne medjutn 
Miss Hesse, Znaldz'pcie arczą. 
gólow^ anaHzę charakteru. Okro- 

przyrOośd, ,terałni*jszo4- 
Rady, wskazówki, jak *y4, 

<‘J!TnIć. by dopiąć powodzenia, 
*f_rz»ścls. Jest w Języku rosyj- 
, *lm. Cena 2 mk.

ynmiin makulahire 1 store pn- 
" h 'U G retv. P’ec.ę n«|wyt?Tc 
cenv. Pozenstrauch, Dłuca 30, 
telcf. 208-97.

MstlBtlV P,**nłl'  używane
«i!l4Łtu| różnych systemów ku 
pno. gnrzedaż, reperacja. Fcijk* 
Kon. Złota 27 -~ S3. Telefon 
254-34. 41 ó n m e iu ła ł  t Hrabina Bieonora

PUUŁMdi l Raj... no dtuffieb 
sfudjaob na Wschodzie stworzvia 
system trafnego stawiania kaba­
ły z kart Hrżenowfada przesz­
łość. teraźniejszość. Hnronejskt# 
wró tki ..Len orm an d “—..Th eh as-  
rusługiwały s'ę fytn soosohem 
Ilustrowano wydanie. Cena 5 tak.

Nenój słodowo-latowcowr lep- 
ildbl! jąry. tnószy 1 zdrowszy 
od niwo, pojSsdanr na wesoła oh 
i znhnwcch. W sntnłkach i h«- 
tęlkrob. W iadro 1? morek po f. 
hutelkn 1 mk. Hnrtowadn Gbrzo- 
ścijańska Hoża 29, teł. 283-90,
flbnjafu hinokie, dok’adnn re- 
błH lirłf, nararle. Puc tn-owe 
pasy brzuszne, hyg'cniczne. Pre­
zerwatywy sznrvce ocbronnp, 
termometry. Kajtanieł, ho w po­
dwórzu. .IcroTodraaka 47 przy 
Marszałkowskiej. 4M'

fjjiw.s-siifs* I Bztuka wzmsonta-
r j v f l 'f t u  * n 'a  pamżęci (Mne­
monika) Popnlamy kurs udo- 
sl.nn.s'onla. wzmocnienia nnmiecł, 
usuwania lenistwa, nonrawienią 
zdolności umwstpwvch. Praktvca- 
nv rsodręcznik ilustrowany Szyl- 
ier-Szkoinika lost w języku rosyj­
skim. Cena fi mk.

RhtlUlin dnmakln. męckle. dzlp- 
" llu n ' ■ ełnne, skórzane od I4'> 
mk. Hurtowo i detalicznie Na­
lewki 9. front. 4112 nłTiHłufął f „Nowa kahalisty- 

t [ J.« lL ?!łłn  czn.c n s t r o i  o-
g 1 a“ Bzyllera-Bzkoinlką. Za 
nomocą której łrtwo określić cha­
rakter, za'etv. wadv. be* specjal­
nych wiadomości i trudu, zesta­
wić horoskop dm wszystkich z* 
wskazaniem szczęśliwych miesią­
ce, dni, daty kiedy na'eży przed, 
sfewziąć wsze'kia ważniejsze in­
teresy. Cena 2 mk. R erretaje 
1 wysyła S z i l i a r  -  S z k n łn lk  
W a rs z a w a . P ię k n a  PS-)*, róg 
Marszałkowskie!. Zamiejscowym 
wysyłam po otrzymaniu gotówki. 
Poczta zaliczeń nie orzylmuje. 
Karta pocztowa na mój rachunek.

4071

łjnpęail do wł"dz, salowe, ad- 
“ llUiłjl m1nl«trsrvtne w snrą- 
wąeh w o j s k o w o ś c i  1 inne: 
ofprty na posady, tłómaczcnia. 
przepisywania. Biuro „Wiedza* 
prowadzona przez band. nonk 
społeczno - ekonomicznych. Mio­
dowa 7, wejście od Kapucyn 
sklej. 4109

Pniratw ' T f f i & s g r
chrzościlnnłn. W ynagrodzenie 
dobre. Nowy-Swiat 21—18.

DFT^hl! od po­
ny r lu ii lf  boru wojskowe1 

g lim  go, oferty na posady 
sprawy karne prowin- 
cjonalce, porady w spra- 
wach komomianrch pod- 

tw fig wyżkach eksndsjacli je­
dna marka. Koncelarja 

długoletniego praktykanta sądo­
wego (Leszno 38 m. 6, Henryk).

«170

J a iw r a if
przyrodnicze, rysunkowe ł Inne 
ze wszystkich dziedzin wiedzy.

4079
6ztuczne, korony, mostki, 

litu j pjómbownnie, wyjmowa­
nie bez bólu. Przyjezdnym en- 
mówienia w ciągu dnia. Przerób­
ki reperacje, na -Doczekaniu. (Je- 
nv najniższe. Gabinet chrześci­
jański. Zórawta 1 front. 4022

Cnrynitsm fortepian wiodoóski 
eillU’fidiil „Hofcra". O g l ą d  a d  
można w godz. 10—2, ul. Mylna 
Iła , m. 20. 4154

la le : Fsrfauy. Svifs, Sas- 
i ł l j S a ,  f is la iis iia . Bitl,

Igły, Pzpilki. Agrafki, Onzlkl ni- 
ciane. Szczotki. Szczoteczki. Grze­
bienie poleca po cenach, hurto­
wych „Snółka Swojska** Żórawin 
40. Telefon 251-9*.

7 .-hu sztuczne, korony, wyjmo- 
I jUf  wanta bezbolesne. R0pa.  
racie, przeróbki zębów na pocze­
kaniu. Geny nizlrie. Zakład den­
tystyczny Twarda 45, róg Złotej.

2954
79ił"f ®ztuczne bea podnieble- 
Łtf.,. nia, korony, mostki, wyj. 
mowanie bezbolesne. Reparacje. 
Przeróbki zębów na poczekania.
D.a przyjezdnych w ciągu jed­
nego dnia. Gwarancja ' zapew- 
n ona. Ceny nizkic. Giówny Za- 
klail Tecimiczno - Dentystyczny. 
Senatorak a 28. 3737 
-------- — ---------------------------------- — -»

CllfP7flf7i?i włosy Obcięte kupu- 
Hj(LŁ«i»'« j« fryzjerka, wyro­
by wykouywa solidnie i niedro­
go. Krokowskie-Przedoiieście 29. 
wejście Kozia 4—4, piętro. Iz­
debska. 417!


